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„ i p a r t  a * i i  s  I r ,  i  w y  s & l e  k “ .
W eszliśm y w  okres naszych  „Not- 

verurdtiungen“. Rada m inistrów  z dnia 
19 bm. uchw aliła szereg  zarządzeń, 
zm ierzających do utrzym ania rów no­
wagi budżetow ej, a ustalających realną 
w ysokość budżetu po stronie docho­
dów poniżej p łaszczyzny  2 i pól miliar­
da złotych. Zarządzenia te zdecydow a­
ły o poniesieniu szeregu bardzo pow aż 
nych ofiar przez Państw o, stające w 
obronie naj.siotniejszych podstaw  sw e 
gc finansow ego bytu. M ówimy — przez 
Państw o. Bo aczkolw iek pew ne w ar­
stw y  społeczne znów stają w obec do­
tkliwej obniżki swej stopy życiow ej (w 
szczególności dotyczy to urzędników  
stołecznych i w ojew . śląskiego), to 
naw et nie mogą tvm  razem  tw ierdzić, 
że g łów ny ciężar dfiary spada na nie. 
Spada on na apara t państw ow y, któ­
ry  musi ograniczyć zakres swoich 
św iadczeń na rzecz społeczeństw a, re­
zygnując z wielu działań w  spraw ach, 
k torycn w aga dla społeczeństw a jest 
niekw estionow ana. W chodzim y zatem 
w okres „w egetacyjnego budżetu**.

O dw aga rządu, k tó ry  nie zaw ahał 
się przed powzięciem takiej decyzji 
św iadczy  o W ysokiem zrozumieniu do­
bra P ań stw a  przez odpow iedzialnych 
— w  danym  momencie — sterników  
jego polityki. Chodziło tu o znacznie 
ważniejsze rzeczy, aniżeli przezw y­
ciężenie lęku przed rrepopularnoscią, 
oraz przed opozycją, której bezsiłe do­
wodnie zresz tą  — i na nowo — w y k a­
za ły  w y b o ry  płockm. W yzbycie się lę­
ku przed niepopularnością jest skład­
nikiem w artośc i m oralnej obozu rzą­
dzącego od r. 1926 —  podczas gdy  obóz 
endecki, w m aw iający  w  bałam uconą 
przez sieb!e część społeczeństw a, że 
„już“ jest go tow y do objęcia rządów  
cechuje w w ysokim  stopniu i iaku głó­
wna dom inanta jego działalności: szu­
kanie popularności u bezkry tycznych  
mas. Chodziło tu o istotne- ofiary z po­
stulatów , k tórych dorocznie każdy  mi­
nister reso rto w y  broni w  prelim inarne i 
dyskusji z m inistrem  skarbu w  głębo- 
kiem przekonaniu, że stanow ią one ko­
nieczności państw ow e, na które musi 
się znaleźć pokrycie T ym  razem  ta o- 
brona konieczności państw ow ych po 
stronie w ydatków  została  na całej li­
nii p rzełam ana przez troskę o u trzy ­
manie rów now agi budżetow ej, możli­
we do osiągn-ecia tylko przez radykał 
ną kom presję budżetu. P rzep row adze­
nie takiej kom presji jest tak znacznym  
sukcesem  rząau, że stanow i punkt w yj 
ścia dla optym istycznego spojrzenia w  
przyszłość.

A pomimo efektow nej akcji hoove- 
row skiej p rzedstaw ia się ona nadal w 
ciemnych barw ach  dla Europy, a za­
tem w  niezbyt różow ych i dla nas, 
k tórzy  jesteśm y jej częścią składow ą. ;

Niemcy zbankru tow ały . Można to so­
bie pow iedzieć bez ogródek i minTO 
akcji hooverow skiej, lub w łaśnie w  
zw iązku z nią. „N otverordnungen" rzą­
du Brueninga nie u ra tow ały  podstaw  j 
finansow ych R zeszy. U cieczka kap-ta- : 
lów z Niemiec w y raża  się w  sumie 
1.400 miljonów m arek pokrycia zło­
tow o -  w alutow ego, k tó re  odpłynęły 
z Banku R zeszy, poczynając od 1-go 
czerw ca. Równowag-' budżetow ej N,em

cy, m ające zaw rotne deficyty, mimo 
w szystk ich  w ysiłków  cnw ycić nie są 
w  stanie. Poza odroczeniem  spłaty 
długów  w yłoniła się konieczność na­
tychm iast udzielenia k reay tó w  Banko­
wi R zeszy  na sumę miljotiów dolarów 
przez Banki emisyjne państw  zachod­
nich, o raz Bank W ypła t M iędzynaro­
dowych, 1 by łoby  lekkom yślnością 
tw ierdzić już dzisiaj, że ta  akcja ra­
tow nicza państw  byłej koalicji w ojen­
nej przyniesie Niemcom skuteczny ra­
tunek. Najlepsi diagności tw ierdzą bo­
wiem , że w szelkie, p rzerażające na­
stępstw a kryzysu  w ystąp ią  w  całej 
pełni na gruncie niemieckim dopiero w  
roku 1932.

H ory zo rty  są c :emne i hasło „prze­
trw an ia  koniunktury** stw arzałoby  nie­
dostateczną podstaw ę dla w ysiłków ,

W arszawa, 20 czerw ca. (G). Z P a ry ­
ża donoszą: P rz y b y ły  w czoraj w ie­
czorem  do P a ry ża  sek re ta rz  skarbu [ 
M dlcn  o.ibył późnym  w ieczorem  dwu 
godzinną konfet enoję z m inistrem  fi­
nansów  Flandinem . Flandin poinfor­
m ow ał M eilotn o pow odach, jaKie 
skłoniły  Francję do zastrzeżeń  w o­
bec planu Hoouera, Pow szechnie przy 
puszczają, że rokow ania m iędzy Fian 
dinern a Mellonem zakończą się. kom ­
prom isem  w  m yśl żądań francuskich 
w yrażonych  w nocie do Hoo-’era.

Silne w rażenie, jakie propozycja a- 
m erykańska w y w arła  w e Francji, mi­
ja. Ostatnim  jego aktem  było dzisiej­
sze posiedzenie parlam entu.

P a ry ż . 26 czerw ca. (PAT.) Na po­
siedzeniu Izby D eputow anych odczy­
tano treść  propozycji p rezyden ta  Hco 
y e ra  i odpow iedź francuską na nią. 

Odpowiedź rządu iranctisKiego brzmi 
jak następuje ' ,

R ząd francuski przyjął do wiadomo 
ści z żyw em  zainteresow aniem  pro­
pozycję p rezydenta  S tanów  Zjedno- | 
czonych i bardziej niż jakikolw iek in- j 
ny  rząd pragnie, ab y  w  akwach ma- : 
jących na celu pojednanie ekonomicz­
ne św iata  ujaw niła się solidarność, 
której duchem ożyw iony by ł zaw sze I

na które zdecydow ał się nasz rząd, 
pragnąc, jak podnosi „G azeta Polska** 
— „w okresie kiedy inni stoją pr zed 
przepaścią i muszą być ratowani, w y­
kazać, że stać nas na spartański naw et 
w ysiłek dla zachowania w łasnem i siła­
mi nietkniętej waluty**. Tem-bardziej, że 
musimy jasno staw iać spraw ę. G dybyś 
m y stanęli przed przepaścią i musieli 
„być ratowani**, św iat nie zbiegłby się 
dokoła nas tak, jak zbiega się teraz
dokoła Niemiec, grożącvch n iew ypła­
calnością i przew rotem . Ruma nasze­
go państw a nie zaw aży łaby  bow iem  na 
losach św iata tak, jak m ogłaby na nich 
zaw ażyć katastio fa  Niemiec.

Hasło „p rzetrw an ia  koniunktury** nie 
może nam  w ysta rczyć , poniew aż nie 
może ono w ydobyć z m as pracującej
Polski tak wielkiej sum y entuzjazmu,

( i elefon-tiir o d  n a sz e e o  koreSDO tidenta).

rząd francuski, czyto godząc się na ko 
lejne redukcje długów niemieckich, 
czy też przeprow adzając p rzed w cze­

śnie ew akuację trzeciej strefy  N adre­
nii, w  zam ian za całkow ite i ostatecz 
ne uregulow anie program u odszkodo­
w ań, zadecydow anego w  G enew .e d. 
16 października 1928.

O dpowiadając na zapytanie H oppe­
ra, rząd  francuski gotów  jest zw rócić 
się do Izb francuskich, k tó rych  zdanie 
w  te : spraw ie jest nieodzowne, aby 
F rancja prow izorycznie i na okres je ­
dnego roku zaniechała dom agania się 
jakichkolw iek spłat ze strony  R zeszy, 
iednakowoż w obec rodzaju przyjętych 
zobow iązań dobrowolnie podpisanych 
w  plamę Younga i ostatecznego spo­
sobu w  jaki zarządzono w arunki i me 
dopuszczalność odraczania sp ła ty  me 
uw arunkow anych  spłat rocznych,

byłoby rzeczą bardzo ryzykowną 
podkopywać zaufanie do wartość? 
podpisów i zawartych układów.
R ząd francuski podkreśla specjalnie, 

że ustalono form alny zw iązek pom ię­
dzy długam i pryw atnym i R zeszy, po 
życzką Younga i pożyczką D ayesa, a 
ta tam i nieuwaru.nkowaneini. Zaw ie­
szając sp łaty  ra t m euw aiunkow anych,

jaKa jest potrzebna, aby  „ruszyć z po­
sad bry łę  Polski** i popchnąć ją na no­
w e to ry  rozwoju.

Musimy oderw ać się od kryzysu  i 
z rów ną odw agą, z jaką rząd zdecy­
dow ał się na spartański w ysiłek  dla 
redukcj. budżetu zdobyć sie na dalszy 
w ysiłek  na drodze do ■ takich „zmian 
gospodarki państwowej** (w yrażenie 
„ C z a su 1), k tóreby  rozjaśniły nasze 
horyzonty. Musimy stw orzyć  plan w ie­
loletniego rozwoju społeczno - gospo­
darczego Polski i zm obilizować m asy, 
aby  własnem i rękami na gruncie silnej 
struk tu ry  społeczno - państw ow ej plan 
ten zrealizow ały.

O becny w ysiłek  rządu, gw arantując 
utrzym anie rów now agi budżetowej, 
s tw arza  najlepszy punkt w yjścia dla 
tego cyklu w ysiłków .

znaczyłoby to, godzić w podstaw ę za 
sad i w yraźnych  postanow ień w tym 
kierunku.

Rząd francuski uw aża więc, że 
p ierw szorzędnej w agi w zględy  w y ­
m agają

aby nawet w  okresie przewidzia­
nym przez Hoovera spłaty nieu- 
warunkewanej raty rocznej nie u- 

legły żadnej zw łoce
Rząd francuski pragnie gorąco współ 

pracow ać z inicjatyw ą m ającą na* ce­
lu łagodzenie ooecnego kryzysu , uw a 
ża jednak za swój obow iązek w łaśnie 

I w  interesie pow odzenia tych w y s ił­
ków stw ierdzić, że czasow e zaw ie­
szenie spłat nie jest w ystarczającem  
lekarstw em . N iebezpieczeństw o, które 
zagraża obecnie gospodarce niem iec­
kiej a raczej gospodarce całej Furo­
r y  są następstw em  dużego ograniczę 
nia kredytów , lub w pływ u kredytów  
zagranicznych. Rozw iązanie k ryzysu  
niemieckiego zdaie się w ięc poiegać 
nietyle na zmniejszeniu ciężarów  bu­
dżetow ych R zeszy, lecz na zw iększę 
niu k redytów . D lategc

rząd francuski gotów jest, po za­
kończeniu pertraktacyj o projekt, 
złożyć do Banku W ypłat M iędzy­
narodowych sumę odpowiadając: 
należnej jej części rat nieuwarun- 
kowanych z niezbędnem zastrze­
żeniem, że suma ta będzie mogła 
być natychmiast użyta na popraw ę 
warunków kredytowych w  Niem­
czech i innych krajach Furopj 

środkowej 
p rzedew szystkiem  tych, w  ktorycn w y 
konanie zaw ieszenia planu Younga na 
przeciąg roku m ogłoby w yw ołać  pe­
w ne zaburzenia finansowe lub gospo­
darcze.

■Sumy uży te  w  teu sposó t m ogiyby 
być w ycofane po upływ ie roku, tj. po

(Ciąg dalszy na str. 2).

Do P . T . Pren um eratorów !
D o numeru dzisiejszego dołączam y czeki P. K. O ., za 

pom ocą których upraszamy o nadesłanie na nasze konto  
Nr. 750.o60 prenumeraty za miesiąc lipiec. Prenumeratę 
m ożna nadsyłać także przekazem pieniężnym

Prenumerata miesięczna w ynosi wraz z przesyłką p o­

cztową lub dostaw ą do domu 1 Q  jjjffi ^

O  ile kwota należna za pow yższą prenumeratę nie 
w płynie do nas do 10-go lipca w dniu tym w strzy­
mamy dalszą wysyłką numeru.____________ _

Odpowiedź F r a n i  ra orojekt Howera.
S t a ^  ije d n . gotowe do zawarcia Kompromisu z  La n c ia.

<x

Ceny prenumeraty: 
we Lw ow ie

•-c z r n ia  Cło d o-

L W tw

2:5 g T . lodzi codziennie rano

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w ie r sz  m ilim eti. (6% cm  
szer.) w zw yk iych  o g ło sz e n ia c h  
gr. 30, w  n a d esłan em  i w  nekr. 
gr. 5C, w  k ron ice , rep en u a r  
iział g o sp o d a r c z y , pask i w  tek­

śc ie  gr. 70, pod  n a g łó w k iem  
na p ierw szej stron ie  z ł .  1*—. 
Za jed n o  s ło w o  w  d robnych  o g ło ­
szen iach  gr. 10, kupno i sp rz e­
daż s to w ó  gr. 12, m atrym onia l­
ne, k o resp o n d en cje  p ^ w a .n e  za  
s ło w o  gr. 20, dla po szu ku ją­
cych pracy gi. 5. Z z a s tiz e -  
żen iem  m iejsc  2 5  prc. Z ag ra n i, 

czne o E>0 proc. d ro że :

R ęk op isy  i lis ty  w  spraw ach  redakcyjnych  n a leży  a d reso w a ć  Redakcji Sława Polskiego wą Lwawis. — R ęk o p isó w  n a d esła n y ch  n ie  zw raca  się . —  L isty  w  spraw ach  przedpłaty o d b io n  
pism a, o g ło sz e n ia  i rek lam acje uprasz: Się n a d sy ła i pod  ad resem : Aiimini*tr»3|a Słowa uskiaga w i Lwaw -  A dres d la  te legr .: Słowa P o lic e , LwuW. —  A dres R edakcji Adm ’id fstracJi 
i D rukarni: Lwów, ui. Zim orow  cza 15. — Nr. K onta w  P . K. O. 150 .551  — T ele f. Rad ikcJI 27 i 7102. m ięd zy m ia sto w y  27. — T ele f. A dm ln . 4 - 2 7 .  — T e le f. Drukarni t-t--»7 .



2 „SŁO W O  PO LSK IE" Nr. 175 z dnia .*S czerw ca 1931,
r

Harcerze polscy w Pradze,
P ra s a  czeska w it a  harcerzu w  ję z y k u  p olskim .

(Dalszy ciąg ze strony  1-szej).

zakończeniu okresu czasu zaw ieszenia 
w płat. Rząd francuski uw aża również, 
że w skazane są wogóle ostrożności, 
aby sum y me m ogły b y ć  użyte na  nic 
innego, jak  na  cele gospodarcze z zu- 
pełnem  w ykluczeniem  w szelkiego aum 
•pingu. W reszcie jest rzeczą w łaściw ą 
zbadanie kroków  uczynionych przez 
Niemcy po upływ ie -oku, celem pono­
w nego podjęcia w płat.

W  ten spusób propozycja rządu fran 
cuskiego w ydaje  się być  całkow icie 
zgodna z ideą zaznaczoną w  propozy­
cji prezydenta  H oovera.

= P =
W aszyngton. 26 czerw ca. (PAT.) 

Stim son rozm aw iając z dziennikarza­
mi ośw iadczył, iż uaaje się do Euro­
py za porada p re z jd e r ta  H oovera 
W  Europie Stim son m a odbyć konfe­
rencje z m inistram i sp raw  zagranicz­
nych Francji, Italji, Niemiec i W iel­
kiej B rytanii. Odwiedzi on rów nież 
prezyden ta  D oum era. M inister am ery  
kański przybędzie do Neapolu 12 lip- 
ca, do P a ry ż a  15, do B erlina 21 i do 
Londynu 27 lipca

Stim son ośw iadczył, iż d iuga jego 
rozm ow a odbyta z am basadorem  Iran 
cuskim  usposobiła go optym istycznie. 
Notę francuską cechuje serdeczność, 
k tó ra  spraw iła  przyjem ność Stanom  
Zjednoczonym .. W m yśl słów  Stim so- 
aa Stany Zjednoczone gotow e są do 
zawarcia kompromisu z Fiancją.

Paryż. ?6 czerw ca (PAT.) Am basa­
d o r am erykański odwiedził Brianda i 
w y raz ił nadzieję w  rozmowne, że rząd 
francuski sko rzy sta  z pobytu Mellona 
w' Paryżu  i rozp a trzy  szereg  zaga­
dnień pow stałych  w  zw iązku z propo­
zycją prezydenta  H oovera.

MANIFESTACJE NA CZEŚĆ 
POLSKI W PARYŻU.

Paryż. 26 czerw ca. (D AT.) Komisa­
ria t generalny wystawcy kolonialnej 
zorganizow ał szereg  m anifestacyj, któ­
re będą m ;a ły  miejsce od 25 do 27 bm. 
na  cześć delegacji polskiej, przybyłej 
do P a ry ża  pod przew odnictw em  b. se­
natora  Lubieńskiego.

W czoraj odbyło się śniadanie nod 
przew odnictw em  kom isarza generalne­
go w y s ta w y  m arszałka L yau tey ‘a. O- 
becny  b y ł am basador Chłapow ski, mi­
n ister Bertom , konsul generalny P oz­
nański, b. min. Gliwic, radcow ie W ę- 
cław ow icz i Michalski, b. min. F ran­
ciszek P uław ski, am basador No ulen s’ 
c raz  szereg  w ybitnych  osobistości ze 
św iata przem ysłow ego i nolitycznego 
Polski i Francji. M arszałek L yautey  
pozdrow ił w  serdecznych słow ach de­
legacie i w zniósł toasty  za zdrow ie 
P rezy d en ta  M ościckiego i M arszałka 
Piłsudskiego. P rzew odniczący  delega­
c i’ polskiej b: senator Lubieński odpo­
w iedział toastem  na cześć prezydenta 
Republiki francuskiej.

Stan pij j G d y  w c z o r a j i d z iś .
W arszaw a. 26 czerw ca. (Tel. w ł.) 

Komunikat pIM . Pogoda słoneczna o 
zachm urzeniu zmiennem, maleja,cem w 
godzinach popołudniow ych, ogarnęła 
już w iększą część Polski, tak. że tylko 
w M ałopolsce, oraz częściow o w  W i- 
leńskiem by ło  jeszcze pochm urno i pa­
dały  drobne, zanikające deszcze. Tem ­
pera tu ra  o godz. 14 w ynosiła : 13 st. 
w  Krakowie, 14 st. w e  Lwowie, 15 st. 
w  Gdyni, Kaliszu, Łodzi, P rzem yślu  i 
Tarnopolu, L6 st. w  Kielcach i Pozna­
niu, 18 st. w  W arszaw ie, W ilnie i M ła­
wie, 19 st. w  Lublinie i Łucku, 20 st. 
w  B iałym stoku i B rześciu n. Bugiem.

Prawdopodobny przebieg Pogody w  
'dmu 27 bm .: W  całym  kraju dość po­
godnie 'ub pogudnie. Rankiem  m iejsca­
mi mglisto. P o  chłodnej nocy tem pe­
ra tu ra  w ciągu dnia dn 22 st. Naprzód 
a a b e  w ia try  z kierunków północnych, 
potjem  i ilo* s £śmru

Fraga, 26 czerw ca. (PAT.) Dziś rano 
p rzyby ła  do P rag i dw om a soecjalnemi 
pociągam i w ycieczka h a rce rzy  i h ar­
cerek  polskich, w  liczbie około 1600, 
a a  S łow iański Ziut Skautów’ k łó ry  roz 
poczyna się jutro i po trw a do 3 lipca.

H arcerze polscy powitani zostali na 
dw orcu hym nam i narodow ym i i se rd t-  
cznem i przem ówieniam i, poczerń, 
w zbudzając ogólny podziw’ sw oja pię­
kną postaw a, przem aszerow ali przez

W arszawa. 26 czerw ca. (B). Jak  do 
nosi „D eutsche Allg. Ztg.“ z 21 b ir., 
od słonięte w  D bbcritz koło Berlina 
pomniK pośw ięcony utraconym  przez 
Niemcy w skutek trak ta tu  w ersalsk ie­
go obszarów .

Forom k przedstaw ia kulę ziemską, 
nad k tó rą  unesi się orzeł niemiecki. 
Kula nosi napis: „Alzacja, L o taryn­
gia, Śląsk, W schód, M archja północ­
na, Kamerun, Togo. A iryka północno- 
zachodnia i Afryka w schodnia". Na 
pomniku w idnieje pozatem  napis ,Deu 
tsches Land in frem der Hand".

Odsłonięcie pomnika odbyło się w

m iasto i udali się na miejsce obozow a­
nia, gdzie rozbili nam ioty.

W ypraw a polska, liczebnością sw ą i 
dziarską postaw ą skupia koło siebie 
głów ne zain teresow anie tuteiszej pu­
bliczności. czego w yrazem  sa głosy 
prasy , k tóra  zam ieszcza ubszerne, se r­
deczne pow itania, naw et w  języku poi 
skim. H arcerze polscy w ystąp ią  w 
szeregu popisów.

obecności rep rezen tan tów  w ojska 
Pułk. P u ttkam nier w ygłosił przem ó­
wienie, w  którem  określił pomnik ja­
ko w ieczne przypom nienie dla Niem­
ców ich ideałów,

* * •
W  jak jaskraw ej sprzeczności stoi 

to z niedaw no w ygłoszoną m o w ąk an  
clerza Brtinlnga, podkreślającą sta ­
now czą wolę rządu niemieckiego prze 
ciw’staw ienia się w szystk im  tenden­
cjom, k tó re  zm ierzają do w yw ołan ia  
napięcia Jv stosunkach politycznych 
m iędzy R zeszą niemiecką, a je i sąsia­
dami.

czytaniu 38 glosam i, tj. w iększością 2 
głosów

b m  protesty w y b .  r o z p a ­
t r y w a n e  b( &ct w  s o b o tę .

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 26 czerw ca. (B) W  so­
botę 27 bm. rozpatryw ać bedz.e Sad 
N ajw yższy pod przew odnictw em  sę­
dziego Stefki w’ asyście s. s. B ańkow ­
skiego i Sągajly  dw a p ro testy  przeciw  
wynikom  -wyborów ao sejmu.

P ierw szy  protest złożony został 
przez zwolenników  centro lew u prze­
ciw w yborom  do sejmu w  okręgu w y ­
borczym  nr 61 (Nowogródek. Stołpce, 
Slonim). M andaty z tego okręgu pia­
stuje sześciu posłów  z klubu BBVu R. 
z p. T. Hołówką na czele- 

Drugi protest, złożony przez zwolen 
trików listy w yborczej niemieckiej, do­
ty czy  w yborów  do sejmu w okręgu 
nr. 40 (Cieszyn. Bielsk. Pszczyna, R y ­
bnik). Z okręgu tego piastuia m andaty 
następujący posłow ie: P io tr p obożny
(ChD.). Fr. R oguszczak (NPR-). St. 
KrzyżowTski (ChD.), R. rtalfar (BBWR) 
R. Jarczyk  (BBW R.). Eug. F ranz (KI. 
mem.) i T. L-eger (PPS.).

P o u ’yźsze dw a p ro testy  wTyborcze 
będą ostatniemi. które Sad N ajw yższy 
rozpatrzy  przed feriami sądow em i. Na­
stępne p ro testy  rozpatryw ane będą w  
jesieni.

B u k a re s zt - W a r s z a w a  -- 
B u k a re s zt .

(Telefonem od nasregc K orespon denta)

Niemry zerwały unrowe żyin ą.
Polscy e k s p o r t e r z y  z a d o w o l e n i  z  te g o  faktu ,,

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 26 czerw ca. (B) Dziś o 
godz. 4.30 po południu kom isarz zóo- 
żow y R zeszy  niemieckiej dr Bade za- 
w’iaacm ił polska komisję zbożow ą w 
Berlinie, że rząd R zeszy  zdecydow ał 
się nie p rzedłużać um ow y żytniej pol­
sko-niemieckiej, k tórej term in upływ a 
30 czerw ca. Ponadto  dr. Bade zako­
m unikow ał polskiej komisji, że rząd 
R zeszy  zaw iadom ił o sw ej decyzji 
rząd polski w  drodze dyplom atycznej.

Koła gospodarcze polskie przy jęły  
decyzję niem iecką z pew nem  zadow o­
leniem, albow iem  zerw anie um ow j ży

G dańsk. 26 czerw ca. (PAT.) W czo­
rajsze posiedzenie sejmu nosiło w szel­
kie cechy wielkiego dnia parlam entar­
nego

N atychm iast po rozpoczęciu posie­
dzenia zabrał głos p rezyaem  Senatu 
Zichm, aby  uzasadnić projekt ustaw y  
o pełnom ocnictw ach dla senatu.

Pełnom ocnictw a te do tyczyć mają 
w prow adzenia  obostrzonych przepi­
sów  co dc zebrań puhitcanyah oraz 
k ar za użycie i n iepraw ne posiadanie 
broni, jak rów nież w prow adzenia in­
nych rygorów  w  dziedzinie bezpieczeń 
s tw a  publicznego.

P rezy d en t Ziehm w skazał w  sw e1 
deklaracji tia niedopuszczalny i groźny 
stan podniecenia party j politycznych ; 
niezależnie od ich zabarw ienia, k tóre 
doprow adziło do zajść ostatniej nie­
dzieli —  zajść pow ażnie zagrażających 
nietylko bezpieczeństw u publicznemu, 
lecz i samemu niezależnem u bytow i 
G dańska

S praw a bezpieczeństw a by ła  przed­
miotem pow ażnych  dyskusyj w  Gene­
w ie. W ejdzie ona na porządek dzienny 
p rzyszłej sesji w rześniow ej. Oczy w w c 
Europ y  zw rócone bftda ku GdańskowL

tniej przez Niemcy daje naszym eks­
porterem żyta sw enedę di.ałania na 
rynkach eksportewycn zagranicznych, 
która to swobodę uniemożliwiała do­
tychczas umcwra żytnia z Niemcami.

W obec w ytw orzonej sytuacji! nu kto 
rą polscy eksporterzy  zbożowi byli 
przygotow ani od aaw na, powstanie 
polskie biuro sprzedaży żyta na pol­
skim obszarze ceinym w  Gdańsku w e­
dług opracow anego już projektu. Biu­
ro rozpocznie sw’a dziaialność w  dniu 
1 lipca.

W  tych w arunkach niezbedne są za­
rządzenia, m ające na celu skuteczne 
poskrom ienie w alk politycznych.

Zarządzenie pogotow ia w  Gdańsku 
w  ubiegłą niedzielę przez ’edna z  par­
ty j (hitlerow cy) pod pretekstem  grożą­
cego rzekomo n iebezpieczeństw a ze­
w nętrznego (ze s trony  Polski) było 
zupełnie bezpodstaw ne. Żadne niebez­
pieczeństw o zew nętrzne nie groziło i 
rząd, całkow icie zdający1 sobie spraw ę 
zc sw ych zobow iązań, żadnych w  tym  
kierunku zarządzeń nie w y d aw a ł ani 
nikogo do podobnego rodzaju pogoto­
w ia nie upow ażnił.

Na zakończenie p rezydent Ziebm za­
pewnił, że senat będzie walczy? z w y ­
kroczeniam i p rzeciw ko  bezpieczeństw a 
i kara ł w szystk ich  w innych niezale­
żnie od ich przynależności party jnej.

D eklaracja prezyden ta  Ziehma prze­
mywana b y ła  w ielokrotnie groźnym i 
okrzykam i pro testacy jnym i ze strony  
onozyc jij

P o  przem ów ieniu socjalisty  Brylla, 
zab ra ł głos jedyny  kom unista, p rze­
m aw iając p rzy  pustej sali. W  jitwien- 
nera glosow aniu pro jek t u staw y  przy- 

zosta ł w  p iorw szw n ł irug tęm

W arszawa, 26 czerw ca. (G), Dziś 
przed południem o goaz. 10*50 przela­
ty w a ł nad lotniskiem w arszaw skiem  
sam olot rumuński, k tó ry  o k rąży w szy  
lotnisko rzucił m eldunek i zaw rócił z 
powmotem iw kierunku Lw ow a.

Lotnicy Tonesco i O lteanu stanow ią 
cy załogę tego sam olotu dokonyw ują 
lotu bez lądowwnia na trasie  B uka­
reszt - W arszaw a - B ukareszt,,

l w o w i a n i n  o t r z y m a ł  stype n ­
dium  Rockefellera.

Lw ów , 26 czerw ca. Z arząd  fundacji 
Rockefelera w  P ary żu  przyznał na  
okres dwuletni stypendjum  w  w yso- 
kości 200 dolarów  miesięcznie, ucznio­
w i p io fesora  p raw a narodów  na Uni­
w ersy tecie  J. K. Ludw ika Ehrncha, 
drow i Zenorow i W achlow skiem u.

F ak t ten uw ażać należy za duże od­
znaczenie sem inarjum  p raw a narodów  
uniw ersy tetu  lw ow skiego ze strony  
w szechśw iatow ej fundacji naukow ej.

fó e m o iiał b lo k u  p a ń s tw  
r o ln ic z y c h .

G enew a. 26 czerw ca. (PAT.) M cza 
sie dzisiejszego posiedzenia kom itetu 
dla sp raw  dotyczących  zbytu p rzy ­
szłych plonów zbożow ych, na propo­
zycję przew odniczącego p rzed staw i­
cie! P o lsk ’ p. Rose zda? spraw ę o w y  
uiku londyńskiej konferencji zbożowej.

P rzedstaw iciel Jugosław ii dał ob­
szerne w yjaśnienia, dotyczące złożo­
nego na dzisiejszein posiedzeniu nie- 
m orjału bloku państw  rolniczych. Me 
tnorjał ten podkreśla raz jeszcze w spół 
ne stanow isko państw  rolniczych i ioo 
dnosi. że system  preferencyjny ogra­
niczony co do ilości zboża i okresu 
trw ania  k ry zy su  rolnego jest nieo­
dzow nym  środkiem  dla złagodzenia 
obecnej sytuacji państw  rolniczych.

Już na dzisiejszem  posiedzeniu uja­
w nił się sprzeciw  ze s trony  ZSSR

„N A U IIL U S" W NAPRa WIE, 
Londyn, 26 czerw ca. (PAT.) Łódź 

pudw udna „Nautilus**, na której kapi­
tan W ilkins odbyw a pod^ótż1 do bieguna 
północnego p rzy b y ła  do zatoki P ly­
m outh Ju tro  łódź zostanie p rzynolow a 
na do doków , gdzie poddana będzie n a ­
p raw i# .

P. Ziefim składa w Gdańsku deklarację 
przeznaczona dla Genewy.

Ilustracja do „oferty pokojowej' 
kanclerza Rzeszy.
t T elefon em  od n a s z e g o  k o resp o n d en ta )
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P rzy  Zaparciu ę t° !c a , p iz e k r w ie n iu  p o d ­
b rzu sz a . b ó lacli w  k rzy żu  i w  b ok ach , 
braku jd d ec iiu , b iciu se r c a , m ig ren ie , s z u ­
mie w  u sza c h , z a w r o ta c h  g ło w y  i o g ó ln em  
z ie m  sa m o p o c z u c iu , p o w o a u je  n a tu ra ln a  
w o d a  g o rzk a  „ F r a n c isz k a -J o z e f  a, w y d a jn e  
i o b fite  w y p r ó ż n ie n ie  i zan ik  p op rzed i'ich  
c o ja w ó w  n iep o k o ia cy ch . Ż ą d a ć  w  a p te ­
k ach  i, d ro g er ia ch . 2674

O r g a n  C u r f e a  o „ L o c a r n o  
W s c h o d n e m “ .

Berlin, 26 czerw ca. (.PAT.). Zbliżana 
do m inistra C urtiusa „Kólnisch& Zei- 
tung“ w artyku le  om aw iającym  trak­
ta t berliński i rokow ania sow iecko- 
francuskie pisze m. in.:

R ząd sow iecki udzielił rządow i nie­
mieckiemu zapew nienia, że ze w zględu 
na zobow iązanie, w ynikające z tra k ta ­
tu berlińskiego nie dopuści do tego, 
aby  do ew entualnego p rzyszłego  trak ­
ta tu  francusko - sow ieckiego w eszło  
coś, coby m ogło uszczuplić in teresy  
N iem iec.,N ie m am y żadnego powodu 
do przypuszczenia, że rząd unji so­
wieckiej me w y trw a p rzy  tem swem  
przyrzeczeniu.

Okoliczność, iz unja sow iecka tyLko 
z F rancja  prow adzi rokow ania i że nie 

• chce ona nic w iedzieć o tem, aby roko­
w ania te obejm ow ały rów nież stosu­
nek osonisty Rosji do innych państw , 
sąsiadujących z nią na zachodzie, w y ­
nika z konsekw encji niemożliwości, 
aby  francusko - sow iecki pakt o nie­
agresji, bezpośrednio lub pośrednio, 
mogl mieć za treść  Locarno wschodnie 
jak tego obaw iają się koła w Niem­
czech.

A rtykuł insynuuje Polsce, iż cnce 
w ykorzystać  dyskusję nad planem  
H oovera, aby dla rzekom ego zabezpie 
czenia pokoju św iatow ego narzucić 
Niemcom przym usow e Locarno w scho 
dnie.

Z J N J A .
MARSZALEK PIŁSUDSK1 
WYJEŻDŻA NA URLGR

(Telefonem id m szei." Ku-tM» nJer fa)
W arszawa, 26 czerw ca. (G). W e 

w torek  30 bm, w yjeżdża m arszałek  
P iłsudski na urlop v,wypoczynkowy do 
Pikiiiszek.

Pszed  w yjazdem  m arszałka będą je­
szcze załatw ione w szystk ie  nominacje 
w wojsku i spraw y oszczędnościow e 
Rządu.

MÓWIĄ, ŻE...
(T e le fo n e m  od n a sz e g o  k o r e sp o n d e n ta ).

W arszawa, 26 czerw ca. (B). Mówią, 
że w m inisterstw ie skarbu  zlikwido­
w ano departam ent k asow y  i skasow a- 
?to departam ent likw idacyjny.

5ź NOWYCH CZASOPISM  
POW STAŁO W  MAJU.

.T e le fo n e m  od n a sz e g o  k o resp o n d en ta ).
W arszawa, 26 czerw ca. (G). W  cią­

gu m aja pow stało  w  Polsce 53 now ych 
czasopism , z tego 23 w W arszaw ie, 8 
we Lwowie, po 3 w K rakow ie i W ilnie, 
oo 2 w Poznaniu i Zakopanem , o raz  
po je dnem w dw unastu  innych mia­
stach. Z pośród now ych czasopism  jest 
8 tygodników , 4 dwutygodniki, 12 mie­
sięczników , 6 kw artaln ików , oraz 23 
innych czasopism .

NA JAKICH WARUNKACH - JKWI- 
DOWANO STRYJK W GDYNI.

(T ele lo iitm i od n a sz e g o  k o resp o n d en ta ).
W arszaw a, 26 czerw ca. (B). P o  i i- 

kw idow aniu stra jku  m arynarzy  w  Gdy 
ni, m arynarze  pow rócili do pracy. 
P rze rw a ły  rów nież stra jk  załogi 3-ch 
statków  stojących w porcie gdańskim.

W arunki um ow y m iędzy związkiem  
arm atorów , a m aiynarzam i p rzew idu­
ją ośm iogodzinny azień pracy , w  cza­
sie podróży transatlantyckiej, udział 
przedstaw icieli załogi w kontroli zaku 
puw żywności, w ynagrodzenie za ur­
lop, oraz dodatek m aszynistom  za t. 
zw. brudną robotę. Ponad to  zam iast 
cofnięcia 3 proc. obniżki płac arm ato­
rzy  zobow iązali się opłacać za mary­
narzy wkładki w  kasach chorych.

Warszaw a, 26 czerw ca. (G). W  m i­
n isterstw ach  opracow yw ane są w  
chwili obecnej nowe zarządzenia, ma­
jące na celu usunięcie z adm inistracji 
państw ow ej t. zw . dw utorow ości, o 
k tórei w spom inał w  odczycie wicern. 
S tarzyński. N iektóre sp raw y  załatw ia 
ne są m ianowicie w  instancjach p ier­
w szej i drugiej rów nolegle przez |wła 
dze adm inistracji państw ow ej i sam o­
rządow ej. Obecnie sp raw y  te maja 
być ujednostajnione i oddane albo tyl 
ko aam inistracji państw ow ej, albo ty l­
ko sam orządom .

Chodzi tu o sp raw y dotyczące bu­
dow y dróg, sp raw y budow lane, zdro­
w ia publicznego i w eterynary jne

Skasowane m ają być podwójne 
etaty (w sam orządach i adrnini- 
stracji), lekarzy weterynarji, inży-

W arszawa. 26 czerw ca. (G). Dziś 
w  sądzie okręgow ym  rozpatryw ana 
by ła  sp raw a pos. L ieberm anna, który 
o skarży ł zarząd  Związku Legjonistów 
o zniesław ienie w zw iązku z deklara­
cją co do solidaryzow ania Się przez 
Zw iązek z jednostronnym  protokołem  
zastępców  honorow ych p. Cara, uzna 
jącym  p. L ieberm anna b. c. k. audy­
to ra  kom enay Legionów za niehono- 
rowego.

P ro tokół podpisany przez gen. Krze 
mińskiego i adw . Rzepeckiego w yw o 
łany był niew yciągm ęciem  przez p- 
L ieberm anna kunsekw encyj honoro­
w ych z listu min. Cara, głoszącego 
że gdyby nie w ysoki urząd m inistra 
spraw iedliw ości p; C ar winien byłby 
spoliczkow ać p. L ieberm anna za jego 
a rty k u ł Dt.; ..Złam ane serce p. C ara“,

(Telefonem od naszego korespondenta).

nierów i urzędników tych dzia­
łów, przez co uzyskane zostaną 
duże oszczędności budżetowe w 
budżecie państwowym i w  w y ­

datkach samorządu.

W  m inisterstw ie sp raw  zagran icz­
nych prace nad zastosow aniem  dzia­
łalności m inisterstw a do now ego bu­
dżetu mają być zakończone przed 1. 
lipca, Istnieje zam iar skasow ania wie 
lu placów ek konsularnych, o ile na to 
pozw olą w zględy handlowe i in tere­
sy  obyw ateli polskich, w pierw szym  
zaś rzędzie skasow ane zostaną nie­
zbyt potrzebne placówki w krajach o 
w ysoko w artościow ej walucie. Jak 
już w czoraj donosiliśmy skasow ane 
zostały  konsulaty w Capetow n i w 
Dublinie. Generalni itonsulowie z tych 
placówek p K w apiszew ski i Dobrzyń

P . Lieberm ann na rozpraw ę się nie 
staw ił. P o  m owie rzecznika adw oka­
ta Honigwilla zaorał głos adw . dr, 
W asserberger w yw udząc, że do obo­
w iązków  legjonistów należało zajęcie 
stanow iska w obec zarzutu  niehonoro- 
w ości p. L ieberm anna, członka zw ią­
zku i oficera rezerw y .

W  imi&niu oskarżonych parę slow 
w ygłosił w icem arszałek sejmu i b. 
w iceprezes Związku Leg. dr. Polakie 
wicz. ośw iadczając m. in.:

„Tu zachodzi kw estja, dlaczego m y, 
ludzie młodsi, jak to nam zarzuca p. 
oskarżyciel, w ystąpiliśm y przeciw  
człow iekow i starszem u My legjoni- 
ści dzielimy jednak i rozróżniam y o- 
ficerów legionow ych frontow ych i tych 
którzy znajdow ali się p rzy  c. k. ko- 
m endzie Legionów. T rzeba stw ierdzić l

ski odw ołani już zostali ao centrali.
P laców ki dyplom alyczne zostaną 

utrzym ane Nie istnieje zam iar znie­
sienia którejkolw iek z nich, natom iast

na placówkach dyplomatycznych 
nastąpiło zmniejszenie etatów.

Obecnie w szystkie am basady i po­
selstw a pracow ać m uszą przy  mniej­
szej ilości urzędników . Jeżel: się zw a­
ży, że przeciętne uposażenie urzędni­
ka MSZ. zagranicą w ynosi około 400 

j dolarów , tj. ckolo 3.700 zł., okaże się, 
że oszczędności budżetow e w tym  re­
sorcie będą dość znaczne.

W  zw iązku z akcją oszczędnościo­
w ą i redukcją budżetu 1

rząd nos: się również z zamiarem
połączenia niektórycli ministerstw  

względnie ich likwidacji.
Dla spraw  rolnych będzie istniało 

tylko jedno m inisterstw o, k tóre  bę­
dzie stw orzone z m inisterstw a rolnic 
tw a  i m inistersfwa reform  rolnych.
0  likwidacji resortu  reform  rolnych 
nie może być m ow y. S p raw y  te bęaą 
prow adzone w dalszym  ciągu, p rzy- 
czem w  resorcie tym  dokonana oę- 
dzie pow ażna reorganizacja. Resort 
ten o trzym ać ma z innych m inisterstw
1 skoncentrow ać u siebie w szystk ie  
sp raw y dotyczące melioracji.

Co do agend prow adzonych dotycli 
czas przez m inisterstw o robót publicz 
nych, to w iększość ich przejm ie mini­
sterstw o  komunikacji, część ich przej­
dzie do resortu  reform rolnych, a po­
nadto przy  m inisterstw ie sp raw  w e­
w nętrznych utw orzony zostanie p ra ­
wdopodobnie departam ent, k tóry  przej 
mie sp iaw y drogow e.

Poczta, telegraf i telefon przejdą 
jako przedsiębiorstw a państw ow e do 
m inisterstw a komunikacji.

że ta  druga kategoria, ci c. k ofice­
row ie działali na w yraźną szkodę na­
szego czynu a p. L ieberm ann był 
przydzielony w łaśnie do c. k. kom en­
dy Legionów. N azw a au dy to ra  nie 
fest pyriajmniei hańbiąca, ale m y ma­
my jeszcze inne dane. L ieberm ann był 
oficerem w yw iadow czym  Zagórskie­
go. Tak, panie oskarżycielu.

— M arm arosz Szigeth w yjaśnia 
w szystko  — w oła z miejsca adw . Ho 
nigwill.

My legjcnowi oficerowie frontowi 
— mówi dalej p Polak.ew icz — w zię 
liśiny na siebie praw o w ypow iedze­
nia opinji o p. Lieberm annie; m y, któ 
rzy  biliśmy się na froncie, a nie przy 
c. k. kom endzie".

Sąd po półgodzinnej naradzie ogło­
sił w yrok , mocą którego oskarżeni 
członkow ie zarządu Związku Legjoni­
stów  zostają całkow icie iniewinniem

JAKIEJ CENY ŻĄDAJĄ NIEMCY ZA 
TRAKTAT Z RUMUNJA?

Bukareszt, 26 czerwca. (PAT,).»,,Art- 
veru l“ pisze: Po ustaleniu tekstu  kon­
wencji handlow ej Niemcy dom agają się 
dołączenia do niego specjainego p r oto- 
koiu przew idującego zamówienia w  
Niemczech materiałów kolejowych war 
tości 4 miliardy lej!* co spow odow ało­
by zupełne w ykluczenie przem ysłu  ru 
muńskiego z tej dziedziny.

DUŃCZYCY ZAKOŃCZYLI LOT 
W KOPENHADZE

Berlin, 26 czerw ca. (PAT.). Lotnicy 
auńscy, odbyw ający lot transatlan tyc­
ki, k tó rzy  zatrzym ali się w czoraj w ie 
czorem  w  Brem ie, w y sta rtow ali dziś 
rano o godz. 11‘38 do Kopenhagi, dokąd 
przybyli o godz. 13‘30.

Obniżka uposażeń dyrektorów 
banków państwowych.

UCHWAŁY KOMITETU EKONOMICZNEGO MINISTRÓW. [

Warszawa, 26 czerw ca. (PAT.) W  
piątek, dnia 26 bm. odbyło się pod 
przew odnictw em  prem jera A. P rysto -
ra posiedzenie kom itetu ekonomiczne­
go m inistrów.

Na posiedzeniu uchw alony został 
program  polityki zbożowej na rok gos-

rmeckiem porozumieniem potasow em , 
aotyczącem  unorm ow ania eksportów  
francuskich, niemieckich i polskich soli 
potasow ych.

Pow ołano pizy  prezesie Rady mini­
strów  specjalną komisję do opracow a­
nia planu zarządzeń w zakresie walki

podarczy  1931—32. Pozatem  komitet i z k ryzysem  i złagodzeniem  skutków 
ekonom iczny uchw alił szereg zarza- j bezrobocia, w reszcie polecono odnoś- 
ezeń, zm ierzających do zorganizow a- i nym  ministrom przeprow adzenie obni- 
mia i uspraw nienia eksportu drzew a, j żenią uposażeń w ładzom  naczelnym 
upoważnił w ładze Tespów  do sfinali- I banków  państw ow ych, 
zowania pertrak tacji z francusko -  nie- ! = □ =

Zadierz radje na łeinisfto 
ffiędziesz miał słółtcę 6iis\io.

3163 1

W całej Europie - to samo.
Praga. 26 czerwca (PAT.) Minister 

skarbu opracował wnioski. mające na 
celu oszczędności, o konieczności któ 
rych św iadczy silny spadek w pływ ów

obniżkę poborów urzędniczy cn o 5 
proc., wstrzymanie na 1 rok w ypłaty  
13-tej pensji, zaniechanie przyjmowa­
nia do służby państwowej oraz pod-

do kas skarbow ych. , w yższenle ceny wyrobów monopolo-
Minister skarbu proponuje ni. in, I w ych.

B. audytor przy i. k. komendzie Legionów
u

przegrał proces ze Zw . Legionistów
(T e le fo n e m  od n a sz e g o  K o iesp o o d en ia ).
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5. p, generał Jaxa-Rożen

Pogrzeb ś. p. gen. 
Jaxa-3nżena.

(Telefonem od n a sz e g o  k o r e sp o n d e n ta )  

W arszawa, 26 czerw ca. (B). Dziś 
przed  południem w kościele garnizono­
w ym  odbyła się m sza żałobna za du­
szę śp. gen. J a s a  - Rożena, głów nego 
kom endanta S trzelca i b. kom endanta 
m. W arszaw y.

Kościoł w ypełniony by ł po brzegi. 
W  środku ustaw iono katafalk, na któ­
rym  spoczyw ała trum na, na niej zaś 
szab 'a  i czapka śp. Zm arłego. W  imie­
niu P rezyden ta  Rzplitej złożył piękny 
wieniec z biało - czerw onych kw ia­
tów  pułk. G łogowski, szef gabinetu M. 
S. W ojsk. Złożono rów nież w ieniec w 
imieniu m arsz. Piłsudskiego, którego 
reprezen tow ał wicemin. spraw  wojsk, 
gen. Składkow ski. R ząd reprezento­
w ał prem ier P r stor, oraz szereg mini 
strów  i wiceministrów7. Licznie rep re­
zentow ana b y ła  generalicja, w ładze 
Związku Strzeleckiego z pos. Anuszem 
korpus policji państw7, poza tem p rzy ­
b y ły  delegacje licznych stow arzyszeń  
i organizacji społecznych.

W  czasie m szy pienia żałobne w y ­
konali artyśc i przy  akom paniam encie 
o rk ie s tr^  w ojskow ej i skrzypiec.

Po nabożeństw ie, trum nę w ynieśli 
na barkach tow arzysze  broni Z m arłe­
go i złożyli na law ecie ozdobionej kw ie 
ciem. Kondukt pogrzebow y o tw iera ły  
szw adronu i p. szw oleżerów , baon 31 
p. p.. bataljon policji i bataljon P . W. 
kolejowego. P rzed  trum ną postępow a­
ło liczne duchow ieństw o z ks. bisku­
pem poiowytn Gallem na czele.

Na cm entarzu, po odpraw ieniu mo­
dłów żałobnych w7ygłosih przem ów ie­
nia pożegnalne: w7 imienin Frakcji Re­
wolucyjnej pos. D ąbrow ski w  imieniu 
Zw iązku S trzeleckiego p. Anusz. w oj­
ska pułk T rzaska -  Durski i pułk. 
B ałlaban , oraz w imieniu Legionu Mło­
dych naczelnik Borkow ski. Na mogile 
złożono kilkadziesiąt w ieńców  

Zw iązek Strzelecki w y sia ł na po­
grzeb jako reprezen tan tów  kom endan­
tów  poszczególnych okręgów  i w y s ta ­
w ił uzbrojony bataljon ze sztandarem .

Z4 MACH NA POClA<i 
W WILEŃSZCZYŹNIE.

Wilno, 26 czerw ca. (P \ T ). Dziś o 
godz, 9*30 rano na to rze kolejow ym  
m iędzy stacjam i N ow ow ilejka-B erdany 
w  pow iec:e w ileńsko -  trockim , został 
znaleziony p rzez  robotników  p rzy rząd  
w ybuchow y z zegarem , przym ocow a­
n y  drutem  do podkładu kolejowego.

TR U P W OGRODZIE.
Stanisławów7, 26 czerw ca. (PAT.). 

Dn:a 25 bm. znaleziono w ogrodzie 
H ryńka K raw czuka, w  Rieńkowcach. 
pow iat Rohatyn zw łoki S tefana S ta tań  
czuka z Podkaoiienia, pow iatu  rohatyn 
skiego. k tó ry  zam ordow any został w y  
strzałem  z karabinu w  ty ł głow y.

W  w yniku dochodzenia aresztow ano 
sp raw ców  m orderstw a W ładysław a 
Hachułę i S tan isław a M oroza, u któ­
rych  znaleziono ucięty  karabin

G . m  Kozicki skazany na 1 rok. wieź.
Równe 26 czerw ca. (PAT.) W czo­

raj w ieczorem  ukończona została roz­
praw a przeciw ko b. senatorow i Ser­
giuszowi Kozickiemu, oskarżonem u z 
art. 129 k. k. Kozicki, naw ołując U kra­
ińców do głosow ania na listę nr. S 
Selrobu, w ygłosił przem ówienie o tre- I

ści antypaństw ow ej. Sąd, pod przew o­
dnictwem  s. PrzysiccKiego skazał Ko­
zickiego na 1 roK ciężkiego więzienia, 
z zaliczeniem aresztu śledczego.

Kozicki został narazie w ypuszczo­
ny na w olność ze kaucją 300 zł. 

& □ =

Przeszli grarice w mundurze i z boni ą
W YROK NA 7 STAHI HELMOWCOW

Tczew . 26 czerw ca. (PAT.) W yro­
kiem sądu grodzkiego w Tczew ie ska­
zanych zostało 7 stahlhelm owców, któ 
rzy w  ub. niedzielę w pełnem umun­

durowaniu i uzbrojeniu przekroczyli 
granicę polską na szosie nad W isłą w  
Tczew ie, każdy na miesiąc więzienia.

Polscy koloniści uciekają z  Peru.
Skarb p a ń s t w a  b a n k ru tu je . —  W z m o ż e n i e  się akcji

re w o lucyjne j.
Lima. 26 czerw ca. (PAT.). R ząd peru 

wiański ogłosił dekret o w strzym aniu 
do 31 grudnia br. wszelkich w yp ła t z 
tytułu zobow iązań rządow ych, za w y­
jątkiem  w ypła t pensji urzędniczycń, 
oraz kosztów  uirzym am a policji i woj­
ska. Równocześnie został ogłoszony 
dekret o zaniknięciu państw ow ych kas 
oszczędności.

Krążą tu pogłoski, że zaburzem a w 
P alar, gdzie miały miejsce krw aw e 
starcia  m iędzy wojskiem  i robotnikami 
pow sta ły  na tle kom unistycznem .

Nauczyciele, k tórzy  nie otrzym ują 
p łac jnż od trzech m iesięcy, zagrozili 
rządow i strajkiem . Obiecano im w ypła 
cić w7 najbliższych dniach pew ną cześć 
zaległości.

Politechnika w Limie jest zam knięta 
z Dowodu przyłączenia się studentów  . 
do akcji rewolucyjnej. W szyscy  p ro ­

fesorowie, za wyjątkiem  dwóch podali 
się do dymisji. >

Polscy  koloniści porzucili kolonję 
rządow ą w Satipo i p izybyli z Montuji 
do Limy. Kilkadziesiąt rodzin koloni­
stów  polskich Oczekuje na pow rót do 
Europy. Rząd peruw iański odmówił 
na razie pom ocy kolonistom z powodu 
braku funduszów. Los tych em igran­
tów  staje się coraz cięższy, także z po­
wodu zupełnego braku zajęć zarooko- 
w ych w Peru .

Lima, 26 czenvca. (PAT.). Do miesz­
kania konsula Rzplitej w  P eru  prof. 
Szyszło w targnęli w nocy przez otw7ar 
te okno złodzieje, a uśpiw szy rodzinę 
i dom owników zapomocą chloroformu 
skradli kosztow ności, pieniądze i ubra 
nia. Policja do tej pory  nie w ytropiła 
spraw ców  kradzieży.

* = □ =

Jak się zakończy konflikt Litwy 
z  Watykanem?

Wiedeń, 26 czerw ca. (PAT.). Reichs- 
post dowiaduje się o konflikcie miedzy 
stolica apostolską a Litw a następują­
cych szczegółów :

Kiedy Oiciec św ięty  dow iedział się, 
że nuncjusz apostolski Bartholoni. któ­
ry  miał w ręczyć prezydentow i Smeto- 
nie podarek od Ojca św iętego nie zo­
sta ł p rzy ję ty , zarządził natychm iast, 
by  podarek prezyden ta  L itw y przecho 
w yw any  dotychczas w  bibliotece p ry ­
w atnej został zw rócony. Polecenie to  
zostało n.iezwłoczn,e w ykonane. P o­

darek odesłano 17 czerw ca do posel­
stw a litew skiego w  Rzymie.

Tego samego dnia doręczona zosta­
ła nota p ro testu jącą przeciw ko w yda­
leniu nuncjusza papieskiego z Litw y 
przez rząd  litewski. ’ T ym czasow y 
charge d‘ affaires poselstw a litew skie­
go p rzy  stolicy Apostolskiej, k tc iy  19 
hm. prosd  o audjenc-je u kardynała  se­
kre tarza  stanu Pacelli‘ego nie zosta! 
przez niego przy ję ty .

Należy oczekiw ać zerw ania stosun­
ków m iedzy Stolicą Apostolską a rzą­
dem litewskim.

PRZFGLĄD PRASY.

iirzętinik i Pańsw o.
W .G a z e c ie  Polskiej1* czytam y:
'W ykonanie budżetu . na zeszły  rok 

budżetow y w ykazuje, że w ydatkow a­
no na poszczególne m inisterstw a o 244 
milj. zł, mniej, niż p rzew idyw ał preli­
minarz uchw alony przez Izby, w  któ­
rych B SW R  by t w  m niejszości.' W y ­
dano więcej, niż to Izby uchw aliły  ty l­
ko w  M inisterstw ie P ra c y  i Opieki 
Spoi. o 53 miliony — na bezrobocie.

O graniczenia te  p osz ły  w  roku bie­
żącym  jeszcze dalej. Abv od 2.800 mili. 
k tóre  w ydano w  roku zeszłym  zejść 
do 2.450 milj., jak te  R ząd  postanow ił 
— trzeb a  byłe znaleźć dalsze oszczęd­
ności na sumę około 350 milj. W ieje za­
brano dotychczas na budżet urzędni­
kom ? Około 150 milj. p rzy  skreśleniu 
15 proc. dodatku, około 50 milj. p rzez 
zarządzenia obecne. Razem 200 milj. A 
pozostałe 150 milj. m usiały być  znale­
zione w  drodze oszczędności — n ierły  
chanie dotkliw ych i stosow anych nie

od 1 iipca — ale system atycznie i sto­
pniowo oddawna.

Czyż nie zniżona także o 10 proc. 
zasiłku dla bezrobotnych '7* C zy  nie pod 
niesiono składek na bezrobocie od p rze  
m yslow ców  i robotników  zatrudnio­
nych? C zy nie obniżono ren t inw alidz­
kich? Na drodze oszczędności w  bu­
dżecie już w iele znaleźć nie m ożna. W  
roku zeszłym  w łaśnie w skutek  nieubni 

enia poborów  urzędniczycń został p ra  
ktycznie uczyniony olbrzym i w ysiłek  
w  kierunku zniżki w szelkich w ydat­
ków  rzeczow ych. P rzecież na  w ojsko 
w yaano w  toku  zeszłym  o 6 6  milionów 
mniej, niż budżet postanaw iał. Kiedy 
Min;sterstw o  R obót Publicznych, w  
którym  pobory kosztują, dajm y na to  
miljon złotych, m a do przebudow ania 
także miljon — to  to już jest ostateczna 
granica oszczędności.

B ajka o luksusie, podcranie jak  bajka 
o możliwości w ielkich oszczędności na

w yższym  personelu urzędniczym —  sĄ 
ty iko  bajkami. iW ciąga 5 lat szukano 
tego luksusu z m ikroskopem  w  ręku 
w  sejmie, w  k tó rym  panow ała w ię ­
kszość opozycyjna — i nie znaleziono! 
do zakw estionow ania nic prócz fundu­
szów  dyspozycyjnycn. Fundusze zaś 
dyspozycyjne m ożna kwestionować, 
w yłącznie dlatego, ż e  choć wiadomo, 
iż !dą na niezbędną robotę państw ow a
— jednak łatw o szm uglow ać tu fałszy­
w ą  plotkę o innem ich przeznaczeniu. 
Jesii zaś chodzi o oszczędności n a  w yż  
szym  personelu — to w szyscy  uizędnl 
cy  pow yżej V-go stopnia służbow ego 
w  Polsce kosztują rocznie około 8 mi­
lionów zł. Co można na tem  oszczę­
dzić? W  każdym  razie naw et nie 8 
milj. zł.

Pozostaw ałoby  w ię c jjja k o  jedyne' 
w yjście dla utrzym ania rów now agi bu­
dżetow ej podniesienie podatków . Gdyż 
redukcja ilości zatrudnionych urzędni­
ków  może daw ać rezultaty , stopniow o 
i powoli, w ięc nie należy łudzić się sa­
memu, ani łudzić innych, że tą drogąj 
m ożna osiągnąć szybko rezultaty .

Czy rząd nie stosow ał tego śro d k a?  
Czy nie podniesiono podatku od uposa 
żeń w szystk ich  zatrudnionych zaw odo 
wo, a więc nietylko urzędników  pań­
stw ow ych? Czy nie obciążono nietyl­
ko urzędników  zw yżką ceny zapałek?  
Czy nie w prow adzono specjalnego 
podatku od sam ochodów ? Ogółem 
zw yżka obciążeń podatkow ych, p rzy ­
jęta rów nocześnie z now ym  budżetem 
wyniesie około 68 milj. zł.

C zy należało iść dalej tą  d rogą0 Być 
może, że jeszcze w ypadnie rządow i 
sięgnąć do now ych obciążeń Dodatko­
w ych — aie nie może to być czynione 
zbyt szybko, ani nie da, co naiw ażm ej- 
s r t \  rezultatów  natychm iastow ych,.

A więc w szelkie te środki, które o- 
becnie są doradzane rządow i, jako in­
ne wyjście z sytuacji, niż to, które on 
w ybrat — zostały  jnż użyte.

1 ąk w ygląda objektyw nie sytuacja. 
Natomiast jest pew na rzeczyw istość, 
o której funkcjonarjusz państw ow y z ł  
pom inąć nie powinien. Rolnik jest z\v;ą 
zany ze sw ym  zagonem i oq losów  te­
g o , zagonu przedew szystk iem  zależny. 
Grad, Dowodź, susza — to  co niszczy 
ziemię — niszczy i tego. k to  z nią i z 
niej żyje. Podobnie urzędnik państw o­
w y, zw iązany jest nierozerw alnie z  
losem państw a. G dy państw u, jako ca­
łości dzieje sje doorze — wówczas i 
jego losy m ogą się popraw iać. Gdy pań 
stw o w  obronie najżyw otniejszych 
sw ych interesów  musi się o g ran iczać '
— funkcjonarjusz państw ow y nie jest 
w stanie uniknąć tego losu.

Do czego zm ierza rząd. idąc z tw a r­
dą konseKweticją do zachow ania rów ­
nowagi budżetow ej? Rząd zm ierza do 
tego, aby  nie potrzebow ał zebrać po 
obcych rynkach o pieniądz — dopuści­
w szy  przedtem  do pustek w  kasie; do 
tego, aby  nie by ł zm uszony do u- 
steDStw z życiow ych in teresów  pań­
stw a. Rząd zm ierza do tego. aby  w  o- 
kresie, kiedy inni stoia p rzed  przepa­
ścią i m uszą być  ra tow ani — w ykazać, 
że stać nas na spartańsk i naw et w ysi­
łek dla zachow ania v łasuem i siłami 
nietkniętej w alu ty , — kiedy chwieje się 
ona w  bogatych Niemczech, kiedy za­
w aliła się w  olbrzym iej Rosji — obu 
sąsiadów  naszych. R ząd w  ten  soosób 
zm ierza celow o do  skrócenia okresu  
k ryzysu , do podniesienia k redy tu  P o l­
ski na św iecie, zm ierza imtemi słowy
— do skutecznej popraw y.

Idąc tą! drogą konsekw entnych  o- 
szczędności już od roku  1929 — rząd  
by ł w  stanie odw ołać się do  ofiarności 
urzędników  dopiero t e r a z — I obecnie 
n iew ątpliw ie po raz  osiam i. D opiero 
teraz, k iedy uw ażny  w gląd  w  przebieg 
w ypadków  .światowych wskazuje w y ­
raźnie, że  istotnie, iuż „bliżej n iż  ’daiei“ . 
D opiero teraz, kf&dy w olno uzasadnie­
nie przypuszczać, Że iuż nie lata, ale 
miesiące dzielą św iat od  popraw y.

Ale z po o raw i bęuzie korzystał* ten  
tylko, kto cza? ciężki umiiat p rze trw ać  
Kto pośw ięcił w iele, ab y  nie tknąć fun­
dam entów  gm achu, w którym  m a żyć 
nie on tylno, ale 'egu 'dzieci i w nuki:” , 
W  ogniu b itw : ' i rzeba znaleźć do 6- 
sta tka  siły, ab y  nie oddać zdobytej po ­
zycji ostatniem u szturm ow i nieprzyja­
ciela.

T rzeba przetrw ać.-
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Nie wolno żerować na skarbie państwa!
M amy w  kraju wielkie przedsiębior­

stw o przem ysłow e, W idzew ską M anu­
fakturę. P rzez  czas dłuższy sp row a­
dzała ona surow iec od firm y w łoskiej 
„Sigm at". Firm a ta  popadła w trudno­
ści finansow e i kategorycznie zażądała 
od W idzew skiej M anufaktury zw rotu  
pow ażnych sum.

I oto, co  się dzieje? W idzew ska Ma­
nufaktura nie płaci, a na żądanie pie­
niędzy od sw ego w łoskiego w ierzycie­
la odpowiada... w ypow iedzeniem  pracy 
niemal 6.000 robotniKów7 i groźbą zam ­
knięcia fabryki.

Na ten w ybieg, rzucający na bruk 
kilka tysięcy  polskich robotników , rea­
guje w  stanow czej formie nasze mini­
sterstw o przem ysłu  i handlu, w zy w a 
p. Kona, p rezesa W idzew skiej M anufa­
ktury , aby  cofnął w ym ów ienia robotni­
kom. W tedy  p. Kon niejako p rzyk łada  
rew olw er do piersi państw a i ośw iad­
cza: cofnę w ym ów ienia i będę dalej 
prow adził fabrykę, ale ., pod w arun ­
kiem : niech skarb państw a da w łoskiej 
firmie gw arancje za obligacje W idzew  
skiej M anufaktury...

Je st to zatem  św iadom e w platanie 
skarbu państw a w  sferę pryw atnych  
interesów , a zarazem  próba w ym usza­
nia św iadczeń skarbow ych pud groźbą 
unieruchomienia w arsz ta tów  p racy  i 
pozbaw ienia cłileba tysięcy  robotni­
ków.

O czyw iście na tak ą  oryginalna, nie­
zw ykła m etodę, zastosow aną przez p. 
Kona, odpow iedź w ładz naszych 
brzm iała, jak się zresztą inaczej spo­
dziew ać nie można by ło : — nie!

B e z s p r z e c z n ie  w ł a d z e  p a ń s t w o w e  
s p i e s z y ć  m a ją  o b o w i ą z e k  z  p o m u c ą  
i n i c j a t y w ie  p r y w a t n e j ,  a le  n a  a l t e r n a ­
t y w ę ;  a lb o  g w a r a n c j a  s k a r b u , a lb o  p o ­
z b a w ie n ie  p r a c y  6 .0 0 0  r o b o tn iK ó w  —  
o d p o w ie d ź  w y p a ś ć  m u s ia ła  r ó w n ie  
s t a n o w c z a  ja k  i b e z w z g l ę d n a .

Oto ty p o w y  przykład  wadliwego, 
w ręcz an typaństw ow ego ustosunkow a­
nia się jednostki 'do całości, przedsię­
b iorstw a indywiidualiiego do zbiorowo 
ści, objętej m ianem i funkcjami pań­
stw a.

Bo nie w  tem zło, że p. Kon zw rócił 
się o gw arancje  skarbu — ale w  tem, 
że uw ażał się w  praw ie zastosow ać re­
w olw erow ą m etodę: albo gw arancja,
albo rzucenie na bruk ty s .ęcy  robotni­
ków, a w ięc w yraźne szkodzenie zbio­
rowości, nam nużenie kłopotów  i trud­
ności adm inistracji państw ow ej, nanie­
sienie ferm entu w  pokaźną liczbę oby­
w ateli państw a.

M amy tu jeden z przykładów  — nie­
s te ty  w  mniej 'ub w ięcej jask raw ej for 
mie i rozm iarach pow tarzający  się — 
nadużyw ania funkcji państw a do indy­
w idualnego interesu, typow y  okaz 
p ry w a ty , nie liczącej się z tem, że in­
te res jednostki musi się podporządko­
w ać imteresowd zbiorow ości, a już — 
jak w danym  w ypadku przez gruźbe 
rzucenia na bruk 6.000 robotników  — 
nie szkodzić tej zbiorowości.

Jeanem  z następstw  stuletniej nie­
woli jest bezsprzecznie, że to, co za 
granicą zwie się „w ychow aniem  pań- 
stw ow em ", u nas zaznało przez szereg 
generacyj p rzerw y , a w  krótkim  sto ­
sunkow o okresie po odzyskaniu niepcd 
leglości nie m ogło być  jeszcze ooglę- 
bione w  należy tych  rozm iarach. Działa 
tu z resz tą  ujemnie jeszcze jedna okoli­
czność: oto przez przeszło 100 lat po 3 
pojęciem „panstw 'a“ istniało coś w o- 
giego, oDcego, zaborczego. Do ujęcia w  
całej pełni tego cudu, że w 'ywalczona 
została  w łasna, niepodległa państw o­
w ość i że do niej już nie ma zastosow a­
nia ow a obcość, z jaką odnosiły się 
generacje naszych przodków  wobec 
zaborców  —  nie w szyscy  i nic w szę­
dzie i nie zaw sze  dorośliśm y.

Tem  w iększy  zatem  spada obow iązek 
na tych, k tó rzy  dzierżą odpowiedzial­
ność za losy państw a, w ychow yw ać o- 
becną generację w  tym  duchu, aby P°" 
dobne w yskoki, jak ów rew olw er pre­
zesa W idzew skiej M anufaktury: albo

gw arancja SKarbu albo zam knięcie fa­
bryki i 6.000 nowwch bezrobotnych —  
nie m ogły  w ogó le  m ieć miejsca.

Funkcją państw a jest być  ojcem, o- 
piekunem, ochroną sw ych obyw ateli —

ale państw o nie może być „dojną kro­
w ą" ani przedm iotem  w ruruszań .

Jest to  ka tegoryczny  im peratyw  i 
najp ierw sza zasada „w ychow ania pań­
stw ow ego". M.

Doroczne p o ś le d n ie  publiczne 
Towarzystwa Naukowego.

P rz y  udziale przedstaw icieli nauki 
oraz reprezentantów  w ł a d z  odbyło się 
w czoraj w  auli U niw ersytetu  Jana Ka­
zimierza doroczne posiedzenie publi­
czne T o w arzy stw a  Naukowego.

Zagaił ob rady  prezes To w. prof. Os­
w ald  Balcer, stw ierdzając, że rok sp ia  
w ozdaw czy 1930--31 rozpoczyna no­
w e 10-Iecie działalności tej instytucji, 
a  czw arte  10-Iecie, jeżeli liczyć je bę­
dziem y jako dalszy  ciąg istnienia To­
w arzy stw a  dia popierania nauki pol­
skiej. Mówca w spom niał o zeszloro- 
cznem  jubileuszowem  posiedzeniu, któ 
re  zaznaczyło  się zainteresow aniem  
nietylko kół naukow ych, ale i przed­
staw icieli szerokich w arstw  społeczeń 
stw a. Pośw ięcił prezes dłuższy mo­
ment serdecznem u wspom nieniu zm ar­
łych uczonych i członków  Tow., któ­
rych pam ięć uczczono p rzez pow sta­
nie z miejsc, następnie w yraził podzię­
kow anie za dary  na rzecz T o w arzy ­
s tw a : mec. Janow i Jakubow skiem u,
k tó ry  ofiarow ał kilka książeczek ka- 
sow ycn na łączną sumę 10 tys. zł. i 
500 dolarów , M inisterstw u W . P . i O. 
P . za 3 zasiłki w ogólnej sumie 12 tys. 
zł., oraz Kasynu i Kołu lit.-art., które 
jak corocznie złożyło dar w  kwocie 
100 zł. Omówił następnie prof. Balcer 
działalność w ydaw niczą Tow.. k tórą 
starano  się u trzym ać na tvm  sam ym  
poziomie, jak w  latach poprzednich, a 
k tó re  jednak natrafia na znaczne prze­
szkody z powodu braku funduszów i 
nie może nadążyć podaży ofiarow a­
nych prac. W końcu zaznaczył m ówca, 
że akcja w ydaw niczo - naukow a, któ­
ra nie muże liczyć na dochody przez 
szerokie poparcie publiczności, jakiego 
może spodziew ać się raczej tw órczość 
literacka i a rty styczna  —  nie jest w  
stanie u trzym ać się w łasnem i siłami i 
w ym aga poparcia z zew nątrz. Mowę 
prof. B alcera przyjęto  oklaskami.

Następnie sekr. gen. T ow arzystw a 
prof. Dąibkowski przedłożył spraw o­
zdanie z działalności za rok ubi°g?y- 
Liczba członków  wynosiła przed ro­
kiem 233, z te j liczby ubyło w  ciągu 
roku 9, p rzyby ło  now ych członków 17; 
ogólna cyfra członków czynnych i 
p rzybranych  w ynosi 241.

Spraw ozdanie rachunkow e p r z e d s t a ­
w ia się następująco:

Fundusz obrotow y w ykazuje w  go­
tów ce przeszło 33.000 zł. i 368 dok

czyli o 9.000 fel. mniej, niż w r. 1929, 
Pow odem  tego jest okoliczność, że 
suow eneja M inisterstw a W R. i OP., 
k tó ra  w  r. poprzednim w ynosiła  24.00o 
zł., spadła do połow y czyli 12.000 zł. 
Sprzedaż w ydaw nictw  przyniosła kwo 
tę 2.600 zł., rów nież znacznie niższą 
■niż w r. ub. Z funduszu Kultury Naro­
dowej otrzym ano rów nież kw otę o po ­
łow ę nizszą, niż w r. 1929 tj. około 
7.200 zł N atom iast dochód z kamieni­
cy, zapisanej Tw u przez śp. mż. W ł. 
GozdowsKiego w ynosił 4.500 zł. tj. 
dw a razy  tyle co w r. poprzednim. 
T rzy  fundusze śp. dr, Bolesław a O rze- 
citowicza zasiliły fundusz obrotow y 
kw otą 368 dok W śród w ydatków  naj­
w iększą rubrykę stanow iły  w ydatk i 
na druk w ydaw nictw  naukow ych, spra 
w ozdań, honoraria autorskie, klisze i 
korekty  — razem  25.700 zł. Na pow ię­
kszenie funduszu zakładow ego przeka­
zano kw otę 2.600 zł.

Funduszów  stałych posiadało T ow a­
rzystw o w  r. 1930 — 14. Na pierw - 
szem miejscu stoją cz te ry  iundusze, 
stw orzone przez śp. Boi Orzechow i- 
cza. Stan tych funduszów w ykazyw ał 
z końcem roku ub. oprócz nielicznych 
akcyj, w  gotów ce 52.000 dok i 2.800 
zł. Fundusz zakładow y w ynosił 2.070 
doi. i praw ie 5.700 zł. Fundusz Kultury 
N arodowej w ykazyw ał saldo na ko­
rzyść I  ow. 4.500 zł. C zysty  dochód z 
funduszu im. śp. inż. W ład. Goz,dow- 
skiego. 4.500 zł przeniesiono do fun­
duszu obrotowego. Stan czynny w szy ­
stkich 14 funduszów stałych w ynosił 
z końcem r. 1930 w  gotów ce 54.685 
doi. i przeszło  24.000 zł.

Działalność naukow a Tow.. o ile 
chodzi o odczyty, rozw ijała sie w  spo­
sób n a d e ' ożyw iony. Ogółem przed­
staw iono 64 referatów , z czego p rzy ­
pada na w ydział I. —  8, II. — 17, III. 
— 30 referatów . W  sekcji historii sztu­
ki i kultury przedstaw iono 9 refera­
tów . Ogłoszono drukiem 14 roz,praw 
naukow y en.

Członkami Tow. zostali w ybran i: w 
W ydziale I. filologicznym członkam i 
przybranym i ks. dr. Zdzisław  O bet- 
tyński i dr. Tadeusz M ańkowski, w 
w ydz. II. h istoryczno - filozoficznym 
członkiem  czynnym  m iejscowym  prof 
dr. M arceli Chlam tacz, członkam i czy n ' 
nym. zam iejscowym i dr. S ianisiaw  
B ystroń p*of. uniw. w  Krakowie, dr

Śl i c z n i e  w  s ł o r i c u  
o p a l o n ą  s k ó r ę  d a j e

Szef sztabu rumunskrego w  Warszawie.

l -e m  N ;v ea  z l. 0 . ^ 0  do  zt. 2 .0 0  
0 'fije l Nivea zł. 2 .00 I złf 3 .5 0

3 0 0 7 1

L>o W a r s z a w y  p r z y b y ł sz e f  sz tab u  ; u 
muńskiego, g e n e r a ł 'a m so rro w ic i w r a z  
z m a łżo n k a . Przybywającego z w iz y tą  do

Polski generała na dworcu Ofównytn, po­
witali wyżsi oficerowie z gen- Kwaśniew­

skim na czidle. =

Jan  K apras i dr. Lubor Niederle, p ro ­
fesorow ie uniw ersytetu czeskiego w 
P ra d z e : członkam i przybranym i ks.
dr. Michał W yszyński i ks. dr. Józef 
Umiński, profesorowie uniw. w e Lw o­
wie, oraz dr, Zygm unt W ojciechowski 
prof. uniw. w Poznaniu. W  w ydziale 
III. m atem , przyrod. członkam i czyn. 
zamiejsc. dr. Jan  Nowak, dr. Wilhelm 
F r ie d b c g  prof, uniw. w  Krakowie, dr. 
Leon Lichtenstein prof. uniw. w  Lip­
sku, członkam i przybr.: dr. Jan L enar­
towicz, dr. W łodzim ierz Koskowski, 
prof uniw. w e Lwowie, dr. Je rzy  Ale­
ksandrow icz, dr. G ustaw  Poluszyńsk’, 
prof. Akad. mcd. w eter. we Lwowie i 
dr. Adam Różański prof. Akad. Górni­
czej w  Krakowie.

N a k o m e c  p r o f . d r . A d a m  F is c h e r  w y  
g ł o s i ł  n a a e r  in t e r e s u j ą c y  w y k ł a d  o 
k u ltu r z e ,  z w y c z a j a c h  i j ę z y K u  s ł o w i a ń ­
s k ic h  p le m io n  p o ła b s k ic h ,  k tó r e  p o s ia ­
d a ł y  s w o i s t ą  t r a d y c j ę  'i w y t w ó r c z o ś ć  
i r o z w i j a ł y  s i ę  o r y g in a ln ie ,  z a n im  n ie  
p o c h ło n ą ł  ic h  ż y w i o ł  n ie m ie c k i .

K ied y z o s ta n ą  ujaw n io n e  
w y n ik i  tego $ni$u?

Morawska Ostrawa. 26 czerw ca. 
(PAT.) Poseł Chobot interw eniow ał 
dziś u m inistra spraw  w ew n. dra S z ­
yjka, prosząc o przyspieszenie za ła ­
tw ienia m em orjału posłów  polskich 
w spraw ie nadużyć spisow ych i do­
m agał się m. ir,n. ogłoszenia rezuitn- 
tu spisu, k tóry , w edług danego p rzy ­
rzeczenia, miał być już opublikowany.

M inister Slavik p rzyrzek ł załatw ić 
m entorjał w  drodze rozporządzenia 
w najbliższym  czasie i przyspieszyć 
ogłoszenie w yniku spisu na Śląsku Cio 
szyńskim .

Kronika telegraficzna.
Otwarcie muzeum śląskiego. P rzed- 

kilku dniami o tw arto  w  Cieszynie mu­
zeum śląskie, sk ładające się w w ię­
kszej części ze zbiorów  śp. ks. Londzi- 
na. Zasłużony ten działacz śląski na­
grom adził praw dziw e skarby  polskiej 
sztuki ludowej na Śląsku (B).

Kierownictwo referatu polityczno- 
informacyjnego w wydziale p-asowym  
M. S. Z. powierzone zostanfe p W. 
Czosnow skiem u dotychczasow . urzę­
dnikowi biura prasow ego MSZ. (B).

Pomnik marszałka Piłsudskiego w  
Jaworzu. 5 lioca odbędzie się w Jaw o- 
rzu pod Bielskiem na Śląsku odsłonięcie 
pom nika m arszałka P iłsudskiego. Pom  
nik ten w ysokości przeszło trzech me­
trów  u w ierzchołka posiadać będzie 
c r ła , a na środku plakietę z podobizną 
m arszałka  Piłsudskiego. (B).

Marszałek senatu Wł. Raczkiewicz
po pow rocie z M ałopolski uda! się w czo 
ra j na kilka dni na W ileńszczyznę w 
zw iązku z zadaniami, jakie spełnia 
tam  kom itet społeczny pom ocy ofia­
rom  powodzi. (B).

Order szwedzki dta wicemin. Becka.
26 bm. charge d‘ affaires Szwecji p. 
Sohłman w ręczy ł w icem inistrow i 
Beckowi, wie'Ką w stęgę o rd e iu  gw iaz­
dy  polarnej- Również odznaczony zo­
sta ł w icem inister T. Schatzel kom an­
doria gw iazdy tego orderu. (PAT.).

Nowy poseł japoński. 26 bm. przy- 
pyi do W arszaw y  w raz  z rodziną no- 
w om ianow any p oseł japońsKi p, Hiro- 
yoki Kawai (PA T.).

= □ =
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T E A T R  W IELKI.

Sohota V  b. m.: „KMlowa Przedmie- 
Ścii" wodew. Kr amiowskiego.

N ie d z ie la  28 b. n r :  „ K ró lo w a  p r z e d m ie ­
śc ia "  w o d e w . K n im ło w s k ie s o .

P o n ie d z ia łe k  9 b n i.: „K ró lo w a  p rzed m ie  
śc ia"  w o d e w . K ru m lo w sk ie so .

W to rek  30 b. m .: „K rólow a p r z e d ­
m ieścia"  w o d e w . K rum low skieg-o.

IE A T R  M AŁY.
Od dnia 23 do 30 b. m  n ie c z y n n y . -

T E A IR  R O Z M A IT O ŚC I.
Od dnia 23 do 30 b. m. n ieczyn n y.-

K IN U  l  L A T .

APOLLO: „Faust" w  gł. roli Emil 
Jannings i Kamila Horn.

CASINO: „Karuzele życia".
CHIMERA. „Ludzie bez ju tra" i do­

datek dźw iękow y.
COLOSSEUM : „B rodw ay" oraz

„Płom ień miłości".
FATAMORGANA: „Parc-eia nieoosz- 

c z y k ó w  oraz „W ieczna miłość".
KOPŁRNIK: M arlena D ietrich w  e- 

ro tycznym  dram acie „Znajoma z w a- 
gomu sypialnego", c raz kom edia -Mi­
łość i pięść".

L EW : „Na zachodzie bez zmian",
M a RYSIENKA: M arlena D ietrich

w  erotycznym  dram acie „Znajoma z 
w agonu sypialnego", oraz kom edja 
„M iłość i pięść".

PAŁACE: „Czarna gw ard ja" i „T rzy  
siostry".

R A J: „R ozkoszna dziew czyna".
STYLOW Y: „Djabiica. z T typolisu" 

ponadto „Buster Reaton".

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w e Lwowie (Pałac Sztuki 
na pl. Targów  W schodnich). O tw arta  
W ystaw a W iosenna w  P ałacu  Sztuki 
na pl T atgów  W schodnich obejmuje: 
w y staw ę  Instytutu P ropagandy  Sztu­
ki w W arszaw ie „Salon Listopado- 
w y “, w ystaw ę tkanin 1 kilimów spół­
dzielni „Ład", w j’staw ę grafiki Stow . 
„Ryt", w y staw y  zbiorow e arty stó w : 
Gajew skiego. G etza i T yrow icza, S a ­
lon W iosenny A rtystów  Lw ow skich, 
o iaz  „Fotografikę". W y staw a  o tw arta  
codziennie od gcdz. 10—19 w iecz.

= □ =
— „Królowa Przedmieścia" w  teatrze 

V viek jm  budziła  w c z o r a j  form aln a  buirzę 
w e s o ło ś c i ,  a WS p e łn io n a  d o  o sta tn ie g o  
m iejsca , w id o w n ia  g rzm ia ła  od  ite u sta m -  
r y c h  o k la sk ó w  pod a d -e s e m  a r ty s tó w ,  
d a ię c y c h  przepą sznc k rea cje  z  bruku  
p r z e d w o je n n e g o  K rak ow a. W o d e w ilo w i  
K rom łow sk iiego  w  r e in scen iza c ji L. S ch ille  
ra, w r ó ż y  k r y ty k a  p r a so w a  jed n o g ło śn ie , 
d łu g o tr w a le  p o w o d z e n ie , p o d k r e śla ją c  b o ­
g a te  u ro zm a ia a n ie  u tw oru  w d z ię c z n a  p io­
se n k a  i pebierr.i w e r w y  i  k om izm u  e w o ­
lucjam i taneczniam i. „K rólow a P r z e d m ie ­
śc ia  ‘ g ran a  b ę a z le  na saetnic teatru  W ie l­
k ie g o  c o d z ien n ie  do w to rk u  w łą c z n ie .

= □ - =
—  Z T r-yvarzysiv .a  P r z y ja c ió ł S ztuk  

P ię k n y ch  w e  L w o w ie . W  P a ła c u  S ztu k i 
na placu  T a r g ó w  W sch od n ich  o tw a r ta  je st  
d o ro czn a  w y s ta w a , c z y li  t. zw . „S alon  
W io se n n y " , k tóry  s ta n o w i p rzeg lą d  tw ó r ­
c z o śc i a r ty s ty c z n e j  n a sz y c h  m ala rzy . —  
T e g o io c z n y  S a lon  ob ejm u je  b lisko 700  
p rac —  ob o k  a r ty s tó w  lw o w sk ic h , o b e j­
m uje n a d to  w y s ta w ę  o k r ę ż n ą  Instytu tu  
P r o p a g a n d y  S ztu k i z w a n ą  Salonem  je ­
s ie n n y m . k tóra  daje p rzeg ią o  p rac n a jw y ­
b itn ie jsz y ch  a r ty s tó w  ca łe j  P o lsk i i r e p r e ­
z e n tu je  w s z e lk ie  m o ż l iw e  k ierunki s z k o ­
ły  w  m a la r s tw ie  i r z e ź b ie  —  obok  n ieg o  
zn a k o m ita  w y s t a w a  g ra fik i „R ytu", o.raz  
k ilim y  i ir a k a ty  „Ładu" u zu p ełn ia ją  c a ­
ło ść , k tó r a  w e d le  s łó w  k r y ty k i sta n o w i  
jed n ą  z  n a ic łe k a w s z y c h  w y s t a w  o g lą d a ­
n y ch  o s ta tm o  w e  I.w ow iiet D y rek c ia  T o -  
.w a r z y s tw a  P r z y ja c ió ł  S ztu k  P ię k n y ch  
c h c ą c  u m o ż liw ić  jak .-najszerszym  w a r ­
stw o m  z w ie d z e n ie  w y s ta w y  zn iż a  c o  
.zw airtku cen y  b ile tó w  n a  50 gr. od  o s o ­

b y  —  n a d to  z b io r o w e  w y c ie c z k i  p on ad  10 
o só b  k o r z y s ta ją  z  b ard zo  zn aczned  u lgi — 
r ó w n ie ż  u rzęd n icy  p a ń s tw o w i z a  o k a z a ­
ł e m  leg ity m a cji k o r z y s ta ją  z e  zn iżk i 
Yyataw otwarta Je** cotttśęnnśa k  10—

morze Egejskie 
rod polską banderą.

Term in uruchom ienia przez Polskie 
I in je  Lotnicze „LO T" komunikacji lot 
niczej do Sotji i Salonik, został ustalo­
ny na dzień dzisiejszy tj. sobotę 27 bm.

Dziś odleci p ierw szy  norm alny sa­
molot kom unikacyjny z W arszaw y, 
w ioząc na swoim pokładzie przedsta­
wicieli oficjalnych sfer lotniczych i 
dyplom atycznych. Droga samolotu biec 
będzie p rzez Lw ów  — Jasi —  Galati 
— B ukareszt — Sofję do Salonik (ra ­
zem  1.850 kim.).

Nowy szlak, łączący B ałtyk z Mo­
rzem  C zarnem  i Egejskiem, o tw arty  
będzie dla publiczności od dnia 29 bm.

Sam oloty kursow ać będą na nowej 
linii 3 razy  w  tygodniu, w edług nastę­
pującego rozkładu (czas w schodnio - 
europejski):

Odlot z B ukaresztu we wtorki, 
czw artk i i soboty o goćz. 7‘15. przylot 
do Sofii o godz. 9*25 odlot z Sofii o 
gudz. 10T0, przylot do Salonik o godz.
12-tej.

Odlot z Salonik w  poniedziałki, śro­
dy i piątki o godz. 10*30, przylot do So­
fii o godz. 12‘20l odlot z Sofii o godz. 
13*0.5, orzylot do B ukaresztu o 15‘15.

T ary fy  przew ozow e ze Lw ow a w y ­
nosić będą:

0 o  Sofji bilet sam olotow y zł. 18700, 
1 kg. frachtu —  zł. 1*85. do Saionik b’- 
łet sam olotow y zł. 224*00. 1 kg. fra­
chtu — zł. 2*25

Posłow ie i senatorow ie, urzędnicy 
państw ow i, oficerowie W P- w  czynnej 
służbie oraz członkow ie korpusu dy­
plom atycznego w  Polsce korzystają  ze 
zniżki 50 proc., zaś stali członkow ie 
LOPiP. ze zniżki 20 proc. od norm al­
nych cen biletów.

Uruchomione połączenie lotnicze ol- 
nrzym io sk iacać  będzie czas podróży 
w  stosunku do koleji.

Porów nanie przedstaw ia się nastę­
pująco:

W yjeżdżając z W arszaw y  ekspres- 
sem o godz. 14*55, jesteśm y w  Buka­

reszcie popołudniu następnego dnia; 
musimy tam nocow ać i jadąc ca ły  
dzień następny, przyjeżdżam y do Sofji 
późnym  wieczorem. W  Sofji znów mu­
sim y nocować, i w yjeżdżając przedpo­
łudniem, przyjeżdżam y do Salonik do­
piero piątego dnia podróży, iicząc od 
w yjazdu z W arszaw y

Sam oloty przebyw ać będą tę sam ą 
drogę w 11 godzin lotu. rozłożonego na 
2 dni (nocowanie w  B ukareszcie), w e­
dług rozkłaau następującego:

Odlot z W arszaw y  w poniedziałki, 
środy  i piątki o godz. 8*00, p rzylot do 
Sofji następnego dnia o godz. 8*25, do 
Salonik o godz. 11.

Odlot z Sofii w  poniedziałki, środy, 
piątki o godz. 12*05.

Odlot z Salonik w poniedziałki, śro ­
dy i piątki o godz. 9 30, przylot do W ar 
szaw y następnego dma o godz. 15*30. 
do G dańska o godz 18*00, do B ydgosz­
czy o godz. 17*20, do Poznania o godz. 
18*00, do Katowic o godz. 1S*00.

O lbizym i skrót czasu, jaki daje sa- 
molut w stosunku do najszybszych dzi 
sieiszych połączeń Koieiowych, niew ąt 
p 'iw ie bedzie m usiał w yw rzeć  bardzo 
pow ażny w p ływ  przedew szystkiem  na 
obrót pocztow y, nietylko m iędzy P o l­
ską a B ułgaria i Grecją, aie rów nież 
m iędzy krajam i skandynaw skiem i, bał 
tyckiem i i północno - europejskiemi, a 
Turcją, zachodnio -  południow ą Azją, 
A fryką w schodnią i w szystkiem i k ra ­
jami, leżącemi dalej na południe i 
w schód.

N ow y polski szlak komunikacji lotni­
czej będzie łączył się w  Salonikach z 
lmją grecką, biegnąca do Aten, skąd 
rozchodzą sie linje komunikacji lotni­
czej do Bagdadu i Kairu.

Uruchomienie przez polskie w ładze 
lotnicze now ego połączenia lotniczego 
w ydobyw a na św iatło dzienne natural­
ne w alo ry  tranzy tow e naszego kraju, 
iako najkrótszego trak tu , łączącego pół 
noc i południe wschodniej Europy.

19 w ie c z o r e m . D ojazd  t-aniw a-jam i nr. 11.
—  Zjazd K oleżeń sk i „ B r z ę ż a ń c z y k ó w " , 

z? ,p o w ied z ia n y  p ie r w o tn ie  n a  dzjeń  1 i 2 
linca b . r., o d w o łu je  s ię  na d z ień  25 i 26 
sierp n i^  b. r.

—  W y d z ia ł K °n gr. D z . M arii p r z y  k la­
s z to r z e  S a c r e  -  C oeu r w z y w a  c z ło n k ó w  
Jo w z ię c ia  udzia łu  w  n a b o ż e ń s tw ie  za  
K o śc ió ł i O jca św ., k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  w  
B a z y lic e  M etrop. 29 g o  b. m „ o  g o d z . 10. 
P un k t z b o r n y :  b o c z n e  w e jś c ie  K a te d r y  od  
ul. K iliń sk ieg o , g o d z . 9.45.

—  D o d a tk o w a  kom isja  p o b o ro w a , M a g i­
s tr a t  m iasta  L w o w a  w  p orozu m ien iu  z 
B ow . K om en dą U zu p . L w ów -m ilasto , u sta -  
M  n a stę p u ją c e  dni u r z ę d o w a n ia  clodatk. 
Koro. p c b o -  na L w ó w -m ia sto  w  lokalu  
p r z y  ul. P ija r ó w  1. 3?, o g o d z , 8 -m e i ran o:  
w  lip cii, sierp n iu , w r z e śn iu , p aźd ziern ik u , 
listoD ad zie i grudniu 1931 r„ w  dn iach  i i 
2 0-go  w  s ty c z n iu , lu ty m  i m arcu  1932 r. 
w  dniu 20 -go . O ile  n a  w y z n a c z o n y  d zień  
w y p a d n ie  nSedzieto. lub  ś w ię to  rz v m sk o -  
k a to h , lub gr. -  k a to L  term in  u r z ę d o w a ­
n ia  K om isji p o b o r o w e j p r z e su w a  s ię  a r o ­
m a ty c z n ie  n a  d z ień  n a stęp n y .

—  O p ła ty  za  p sy  w  gmin&ch p r z y łą c z o ­
n y ch . M agistra t p od aje  do w ia d o m o śc i ż t  
w  b iu rze  II/2 W y d z ia łu  (R a tu sz  II. p„ 
d rzw i N r. 83) w y ło ż o n e  są  d o  p rzeg ląd u  
o só b  in-tieircsowamyciii lis ty  p ła tn ik ó w  p o­
datku o d  p só w  na o b s z a r z e  p r z y łą c z o ­
n y ch  gm in • od m ie isk ic li w  c z a s ie  od  dnia 
30 c z e r w c a  1931 do dn ia  6 Iipca 1931 w łą ­
c z n ie  z e  w sk a z a n io m  liczb y  p rzed m io tó w  
o p o d a tk o w a n ia  i w y s o k o ś c i  s ta w k i p od at­
k o w e j . In te r e so w a n y m  p ła tn ik om  te g o  p o ­
datku s łu ż y  p r a w o  p rz e g lą d a n ia  tych  list 
w  c z a s ie  w y m ie n io n y m  w  god zin a ch  u- 
r z ę d o w y c h  od  1 i- te j  cio 13-tej i  w n o sz e n ia  
o d w o ła ń  d o  U rzęd u  W o je w ó d z k ie g o  w e  
L w o w ie  z r z e z  M agistra t p  zeciw iko d ok o ­
n a n em u  w y m ia r o w i pod atk u  w  term in ie  
dni 14 licząc  od dnia  n a stę p n e g o  do o g ło ­
szen iu  z  tem , Że rek u rs  n ie w str z y m u ie  
o b o w ;?zku  u isz c z e n ia  o p ła ty  w  term in ie .

—  P le n a r n e  p o s ie d z e n ie  Izby  P r z ę m .-  
H a n d lo w ej. Izba  P r z e m y s ło w o  - H an d lo­
w a  m a z a s z c z y t  z a w ia d o m ić , ż e  po p le-  
canniun zeb ra n iu  Izb y , Aida 30 c z e r w c a  
1931 (w to r e k ) , o d b ęd z ie  s ię  o  g o d z in ie  
10*30, w  sa l! p o s ie d z e ń  izby o d c z y t  p. d y ­
r ek to ra  K a zim ierza  G eh n in g i. p. t .:  „K on­
tro la  in w e s ty c y ;  ia k o  śroaeic o sz c z ę d n o  
ś c i“. n a  k tó r y  n in iejszem  u p rzejm ie za  
rtaiua.

—  W  A d m in istracji n a sze j z ło ż y j  n a  
pow o d z ia n  na W ile ń sz c z y ź n ie , 20 z t , inż. 
D„ (w yg ra n ie  w  b r id g e ‘a). 3160

„ Ś w ia t  K °D iecy" . G d y  s ie  praeigiąda  
n a jn o w sz y  t. i. l ip c o w y  n u m er t e g o  p o ­
ż y t e c z n e g o  c z a so p ism a , g d y  s ię  w id z i  ile  
d ob rych , a k tu a ln y ch  rad  w  sp ra w a ch  m j -  
bandzieii k o b ie ty  o b c h o d z ą c y c h , —  to  m i- 
iTiowoli n a su w a  s ię  p a ra d o k sa ln a  m y śl, że  
k a żd a  k o b ie ta  p-.agnąca r o b ić  o sz c z ę d n o ­
śc i w  d z is ie jszy ch  c z a s a c h , m usi z a c z ą ć  
przedlew sizy-stkiem  o d  \v y o  aw arii a kilku  
z ło ty o h  n a  p ren u m e ra tę  „ Ś w ia ta  K o b ie c e ­
go " . N a jg o r sz a  z a ś  form a o sz c z ę d z a n ia  —  
io  w y r z e c z e n ie  s ię  p ren u m e ra ty  le g o  c z a ­
so p ism a : —  O to z a w a r to ść  Nru 13: o-
k o ło  s to  jeidnobarwm ych i k o lo r o w y a ;  
m odeli, sk ro m n y ch , a w y tw o r n y c h  sukni 
ie tn ich , sp o r to w y c h , o g ro d o w y ch . dalej j 
sz y k o w n y c h  p ła s z c z ó w  n o w o c z e s n y c h ,  
sz la fr o c z k ó w , pyjam  i k o stju m ó w  k ą p ie ­
lo w y c h  w r e s z c ie  —  su k ie n e k  d z ie w c z t -  
c y c h  i d z iec ięcy  cii;  pozattam  a r ty k u ły  o  
m odz.ie, h ig ie n ie  i k o sm e ty c e , o  g im n a sty ­
c e . n o w e la , a n e g d o ty  o ro zw o d a ch  k ącik  
p r a k ty c z n y . D obra g o sp o d y n i i O d p o w ie ­
dzi red ak cji. 3159

— Nowe domy Zakładu Peiisyjiie-
go. W czoraj minął term in w noszenia 
podań o m ieszkania w  dwóch domach 
w ystav  ionych przez Zakład Pensyj- 
ny Pracow ników  U m ysłow ych. Do­
w iadujem y się, że p ierw szy  dom o 
125 m ieszkaniach przy  ul. Radeckiej 
przeznaczony dla uizedników  pryw a 
tnych a drugi o 124 m ieszkan.ach obok 
rogatki Gródeckiej dla robotników  fl- 
zyczinych. Na m ieszkania te  w niosło 
podania tylko około 275 urzędników  
pryw atnych , podczas gdy przed  2 
la ty  ubiegało się o  takie m ieszkania 
przy  ul S tryjskiej p rzeszło  800 kan­
dydatów . Na zmniejszenie liczby po­
dań w płynęły  praw dopodobnie dwie 
p rzyczyny ; a  to położenie, wielkie 
oddalenie od śtódm ieśc.a i zaaanie 
sześciomiesięcznej kaucji na  zaoezpie- 

I czenie czynszów . R ozstrzygnięcie po- 
t dań nastąpić m a 1 sierpnia a  objęcie 

-lowych m ieszkań .1 września Zakład

F ensy jny  przystąp ił już 'do budow y 
dwóch now ych domów z m ieszkania 
mi dla urzędników  p ryw atnych  i ro ­
botników, k .órych ukończenie nastą­
pi w  roku przyszłym .

— Niniejszem pozw alam y sobie po­
dać do łaskaw ej wiadom ości naszych 
Szanow nych Odbiorców, że dla w y ­
gody Szanow nej khjenteli zainstalo­
w aliśm y w  naszem  biurze zam ówień 
przy  ul. Kościuszki 24 — obok Nr. tel.
13-29 — drugi apara t telei. pod Nr. 
7-10.

p olecając się nadal łaskaw ym  w zglę 
dom PT . zapew niam y najskrzętniej­
szą usługę. — Z w ys. poważaniem  
G eneraina reprezentacja A rcyks. B ro­
waru w  Żyw cu „Zdrój Żywiecki", Sp. 
z ogr. odpow., Lwów, Kościuszki 24 
(róg pl. Smolki). 3171

= n =
— Trzy zamachy samobójcze. W czo­

rajszej nocy w ystrza łem  z rew olw eru, 
sk ierow anym  w praw ą Skroń, pozba­
wił się życia Sailomon Brennholz, l i ­
czący 41 lat, w łaściciel dóbr w  Sno- 
wiczu. w  powiecie złoczowskim . P rz y  
by ł on przedw czoraj do L w ow a i za­
m ieszkał w hotelu Krakowskim , przez 
cały  ózień w czora jszy  przebyw a! w  
mieście i pow rócił do hotelu po pół­
nocy. G dy nazajutrz nie daw ał zna­
ku życia, jeden ze służących w szedł 
do pokoju i zastał leżące na środku 
pokoju zwłoki. Brennholz pozostaw ił 
7 listów, adresow anych  do żony, sio­
stry , teściów, adw . d ra  Juliusza Asch- 
kenazego oraz do policji. Denat, k tó ­
ry  należał do ludzi zam ożnych, skut­
kiem trudnych w arunków  unansn- 
w ych  popadł w  pew ne zobow iązania 
i ustąpił przed niemi z tego św iata.— 
Drugi wypadeK zam achu sam obójcze­
go w y a a iz y i się w zabudow aniach 
26 p. p. p rzy  ul. Kleparpwskiej, gdzie 
w  zam iarze sam obójczym  esencji oc­
tow ej napiła się niejaka Rozalia W y- 
ków na, licząca 19 lat. Pogotow ie R a­
tunkow e przew iozło ją do sznitala po 
w szeennego. W yków na, k tó ra  pozo­
staje wr stanie przytom nym , odm ów iła 
w szelkich zeznań, w obec czego po­
w ód nieznany. — Na cm entarzu Ja ­
now skim  w  godzinie w ieczornej usi­
łow ał popełnić sam obójstw o przez na 
picie się kw asu sornego niejaki Mi­
chał W ieńczura. liczący 65 lat, za­
m ieszkały przy  ul. K ętrzyńskiego 10. 
W ieńczurę k are tką  P ogotow ia p rze­
wieziono do szpitala powszechnego, 
gdzie w  ciągu nocy zakończył życie. 
Pow odu nie zdołano ustalić.

— Upadek z pierwszego piętra. 
W  realności p rzy ul. Długiej ! 12, na 
Zniesieniu z w ysokości pier wszego 
pietra spadła w czoraj 4-letm a W anda 
Berezik m  bruk ulicy. Szczęśliw ym  
zbiegiem okoliczności dziecko nie do­
znało żadnych obrażeń i pozostaw io­
ne zostało opiece domowej.

— Potrącony przez w óz tramwajo­
w y. Na ul. Słonecznej potrącony zo­
stał w czoraj przez w óz tram w ajow y 
hnji „dziew iątej" niejaki S a lo n n n W o ii 
k tóry  doznał skutkiem  tego obrażeń 
na rekach.

#  Rozstrzygniecie konkursu Lin- 
guaphoneu na wyjazd za granicę. W
ostatnich dniach rozstrzygnięty  został 
drogą losow ania konkurs Instytutu Lin- 
guaphone na w yjazd za granicę na 
koszt instytutu, dla uczących się języ­
ków  obcych m etoda Linguaphone.

W  w yniku konkursu, w yjeżdża do 
P a ry ża  na koszt Insty tu tu  p, Zofja De- 
blessen, żona inżyniera z W arszaw y, 
do Londynu profesor gimnazjum w  Ko- 
łomyji, p. Edmund O szyw a do B edl­
na nauczycielka z K rakow a x>. Jan,na
Sękówna.

#  Instytucje pocztowo - telegraficz­
ne w  Polsce. W edług danych G łów ne­
go Urzędu S tatystycznego w Polsce
znajduje się ogółem 3.646 instytucyj
pocztow ych w  tem  1952 urzędów  i 
1.694 agencyj pocztow ych. 3.845 stacyj 
telegraficznych oraz 3.659 stacyj tele­
fonów m iędzym iastow ych. Z ogólnej li­
czby  instytucyj pocztow ych 1.082 znaj 
duje się w  w ojew ództw ach cen tra l­
nych (655 urzędów  i 427 agencyj), 1.025 
w, ,wpj. zachodnich 1390 urzędów l 635



„SŁO W O  POLSKIE" Ni 175 z dnia 28 czerw ca TSftf.

agencyj), 959 w woj. południowych 
(574 urzędów  i 385 agencyj), o raz  580 
w  woj. w schodnich (533 urzędów  i 247 
agencyj). Z liczby 3.845 stacy j te legra­
ficznych 1.007 znaiduje się w  w oje­
w ództw ach  centralnych, 1 589 w  za­
chodnich, 695 wr południow ych i 554 
w e wschodnich. Telefonów m iędzym ia­
stow ych jest na rerenie w ojew ództw  
centralnych 1.002. zachodnich 1.589, po 
łudm ow ych 682. oraz w schodnich 553.

#  Korespondencja zagraniczna władz 
administracyjnych i samorządowych. 
M inisterstw o spraw" w ew nętrznych  w y 
jaśniło specjalnym  okólnikiem sposób 
i drogę korespondencji w ładz iniei- 
skich i samorządów y ch z urzędam i za- 
granicznem i Rzeczypospolitej, z u rzę­
dam i konsularnem i państw  oocych w  
Polsce, o raz z instytucjam i i osopami, 
zam ieszkałem i zagranicą. Okólnik ten 
om aw ia w szystk ie  szczegóły korespon 
łdencji zagranicznej m iast i w ładz sa ­
m orządow ych.

= n =
+  M ałżonek o słabej oamieci odpo­

cznie w  krym inale. Sensacyina sp raw a 
na całą Europę toczyła się p ized  kra t 
kam i sądu w T urynie. Jak  już donosiły 
depesze, p rzebyw ał tam  niejaki Canel- 
li, k try  w yk ład a ł m atem atykę w  miej­
scow ym  gimnazjum. O tóż proi, Ca- 
nelli został zaskarżony  przez swoją 
żonę, że nie nazyw a się on w cale Ca- 
nelli, lecz B runert i jest zecerem  z za- 
w odu. Adwokaci usiłowali obronić pro 
fesora na-giym zanikiem u mego pamię­
ci, ale sąd nie dał się w ziąć na ten ka­
w a ł i skazał profesora Canelli na trzy  
lata aresztu. P^cf. Canelli po w yroku 
w ykrzyknął z  patosem , że jest prof. 
Canellim a nie żadny'm B runertem , na 
co obecna w  sądzie żona odpow iedzia­
ła dość głośno: Cicho bądź, łotrze, już 
ja się z tobą  rozm ówię, gdy w rócisz. 
Jak  się okazuje, pan B runert ma z owa 
kobietą dwoje dzieci, a trz-ecie jest w  
drodze. T a w łaśnie płodność małżonki 
spow odow ała u niego nagły  zanik.„ 
pamięci.

+  20-iecie koronacji króla W ielkiej 
R rytanji Jerzego  V. Je rzy  F ryderyk  
E rnest A lbert —  jak brzm ią imiona 
króla angielskiego — w stąpił na tron 
6 m aja 19lO r. po śm ierci ojca swego, 
króla E dw arda VII. W  rok później 22 
czerw ca, odbyła się u roczysta  korona­
cja Jerzego  V. w O pactw ie W ostm in- 
sterskiem  na „króla W ielkiej B rytanji, 
Irlandii i B rytyjskich Dominiów Zam or 
sk id i“. Tegoż roku w  dniu 12 grudnia, 
Je rzy  V zostaje  koronow any w  Delhi, 
jako cesa rz  Indyj. Król Je rzy  V kon­
tynuuj" rządy dynasjti Sasko-Ko-burg- 
skiej zapoczątkow anej przez m ałżeń­
stw o królow ej W iktorii z ks. Albertem 
Sachsen-K oburg. W  roku 1917- gdy nie 
chęć do Niemców- w zm ogła się, król u- 
roczyście proklamow-ał nowra  nazw y 
dynastii: „B iorąc pod uw agę n azw ę i 
ty tu ł N aszej Królewskiej D ynastii i Ro­
dziny, postanow iliśm y, by  odtąd Nasza 
D ynastia  i R odzina nosiły  nazw ę i by­
ły  znane jako Dy nastia i Rodzina W ind 
so r i jednocześnie zrzekam y się w szel 
kich ty tu łów  i godności niemieckich". 
N azw a dynastii W indsor pochodzi od 
•zamku W indsor, którego istnienie datu­
je się od W ilhelm a Zdobyw cy (1066 r.), 
założyciela dynastji Normandzkiej. Za­
m ek ten p rzez blisko lOuo lat by ł rezy­
dencją bry ty jsk ich  stiw&renów. M. D.

+  Krajem hotelarzy jest Szwaicarja, 
k tó ra  posiada w edług ostatniej s ta ty ­
styk i 28.000 hoteli. W  hotelach tych 
znajduje się 200 000 łóżek, a dają one 
zajęcie 120 000 osobom obsługi. P rze ­
ciętna roczna cy fra  gości hotelow ych 
sięga 16-tu milionów osób. K apitały za­
angażow ane w przem yśle hotelarskim  
sięgają olbrzym iej sum y półtora miljar 
da franków  szw ajcarskich.

+  Nowa w yspa na Atlantyku — na- 
razie bezpańska. K apitan parow7ca b ra ­
zylijskiego „Lelanda" odkrył na Atlan­
tyku  nową, nieznaną dotąd w yspę, znai 
dującą się pod 27 stopniem  długości i
0.50 stopniem szerokość W  celu zre- 
kognoskow ania tej w y sp y  odpłynęły  
krążow niki angielski i brazylijski. Do 
kogo będzie ona najeżała?.

Z SALI SADOW EJ.

Proces przeciw ukraińskim zamachowcom
W czoraj w  Dołudnie, po odczytaniu 

szeregu aktów  T rybunał w raz z ław ą 
przysięgłych, obroną i oskarżonym i 
udał się na ul. P asieczną za parkiem  
G łow acidego dla przeprow adzenia w i­
zji lokalnej. O skarżonych przew iezio­
no na m iejsce autobusem  policyjnym  
w asyście posterunkow ych. TryLunei 
zaś i przysięgli pojechali tram w a­
jem, Członkow ie T rybunału i p rzysię­
gli oglądali m iejsce, gdzie przed ty ­
godniem znaleziono zapasy m ateriału 
w ybuchow ego i ulotki. Poniew aż w  do 
mu tym  m ieszkał W reciono, zachodzi

podejrzenie, że on tam  ukry ł wspom ­
niane przedm ioty. Na miejscu przesłu­
chano św iadków  Karolinę Koturę i St. 
Jabłońskiego.

Zeznali oni, że w kory tarzyku  skła­
dali drzew o. Gdy zapas drzew a w y ­
czerpano — znaleziono jakieś paczki. 
Zawiadomili więc polmję, k tóra zbada­
ła, że to m aterjal w ybuchow y.

W reciono przeczy, jakoby on te 
przedm ioty ukrył.

Na tern odroczono rozpraw ę do dziś. 
W yrok zapaam e dopiero w p rzy sz­

łym tygodniu.

0 pieniądze „PoBm nu“
W  dniu w czorajszym  rozpraw y prze 

ciw ko dr. Win-cenzowi i tow , przesłu­
chiwano w  dalszym  ciągu św iadka dr. 
Bricha.

Św iadek zeznai, że raporty  Produk­
cji książkuw ane b y ły  przez buchalterię 
R aport następnie przechodził do od­
działu fakturow ego, gdzie stw ierdzano 
zgodność cen i o ile okazała się nie­
zgodność prostow ano ją w  drodze ko­
respondencji, poczem obciążano P ro ­
dukcję. W  m > Jzy czasie  cy fry  podaw a 
no przez bucliulterję. P odstaw ą stosun 
ku m iędzy Produkcją a Polnńnerr b y ­
ła umowa kom isow a z lipca 1927. Świa 
dek zajm ow ał się spraw am i P roduk­
cji od r. 1926. Pew ną niejasność do te­
go stosunku w niosła t. zw . um ow a pa­
rafinow a, oraz um ow a co do zachow a­
nia cen przedkartelow ych. Szczegó­
łów  św iadek nie zna. W ie że raz P ro ­
dukcja sprzedała 250 tonn parafiny po 1 
94 zł. za 100 kg. za co otrzym ała 4 
proc. prowizji. Co się tyczy  zam ienne­
go interesu Produkcja miała otrzym ać 
45 cystern  nafty, ale Potmin i ej nafty  
nie dostarczył. Św iadek przypom ina 
sobie, że raz obciążono Produkcję to ­
w aram i na kw otę przeszło 1 milj. zł. 
k tórych P>"odukcii nie dostarczono, wo 
bec czego na in terw encję osk. S trze­
leckiego pozycję tę z książek s-torno- 
w ano. O w ysokości salda debetow ego 
Produkcji dow iedział się w  zonie 1928 
i pow :edział o tern prof. dr. PiU.towi a 
r.a jego polecenie zw rócił się do d-. 
W m cenza i S trzeleckiego o w y ró w n a­
nie należytości. Sytuacja jednak nie 
b y ła  niepokojącą.

W czasie w alki przedkartelow e; m u­
siano Drodukcji zostaw ić sw obodę co

dc sprzedaży  i uiszczania zap.aty. Pie­
niądze, k tóre w p ły w ały  do Produkcji 
m iały być  niezw łocznie odprow adza­
ne do Pohninu. P rodukcja chwaliła sic, 
że t.ie posiada „dubiosów “. Św iadek 
sporządził spraw ozdanie dla dyr. Boer 
nera, gdzie zw rócił uw agę na zbyt 
szybkie uplacow anie w ielkiej ilości to- 
waPow na ryiiau, co nie było  k o rzy st­
ne. W  r. 1928 św iadek ustąpił z  Polm i- 
nu a to w skutek  odmiennego zdania co 
do w yrów nania salda debetow ego 
przez Produkcję

Św iadek by t zdania, że należy ścią­
gnąć od Produkcji dług i od tego uza­
leżnić dalsze w ydaw anie tow arów 7. 
Prof. dr. P iłat, znów sądził, że należy  
ustalić konto debetow e i ubezpieczyć 
je, gdyż w przeciw nym  razie zachw ie­
je się by t Produkcji. P o  ustąpieniu ar. 
P iłata św iadek ustąpił, b y  nie b y ć  od­
powiedzialnym  za to, co się stało, tem - 
bardziej, ze dyr. Boernei czym! mu 
w yrzuty .

Św iadek z polecenia Polminu jeździł 
niejednokrotnie na kontrolę, czy cenv 
podaw ane przez P rodukcje  zgadzają 
się z rynkowym i. C eny czasem  różni­
ły  się.

Św iadek przyznał w końcu, że osk. 
dr. W m cenz p racow ał w iele dla Pol- 
mmu i oddał w ielkie usiugi tej insty­
tucji.

Zkolei rozpoczęło  się przesłuchiw a­
nie dra Schram m a prokurenta Polm i­
nu.

Św iadek zeznaw ał niekorzystnie dla 
Produkcji.

O godz. 15 odroczono rozpraw ę do 
'dziś

G roźne p o ża ry w  w o je w ó d ztw ie  
stanisław ow skiem .

WE WSI KRUSZELN1CY PASTWA
POŻARU PADŁO 27 GOSPOD.

Skoie. jfTei w ł.) Onegdai o godz. 5 
w ieczorem  w ybuchł groźny pożar w 
K ruszelnicy, w  tu tejszym  powiecie i 
zniszczył doszczętnie 27 gospodarstw , 
b udynk i m ieszkalne i gospodarcze 
kiyte. by ły  słom ą i ubezpieczone w 
PZU W . W ypadków  w ludziach i w 
inw entarzu żyw ym  nie było, nato­
m iast urządzenia m ieszkalne tudzież 
odzież uległa w  zupełności spaleniu. 
Na miejsce pożaru p rzyby ł s ta re s u  
ze Skolego i w ydal odpowiednie za­
rządzenia celem zabezpieczenia mie­
nia oraz pom ieszczenia bezdom nej iu 
aności. Udział w  akcji ratunkow ej bra 
ły  straże  pożarne ze Skolego i Syno- 
w ódzka wyżnego oraz posterunkow i. 
Akcja ratunkow a z pow-odu silnego 
w iatru  była bardzo utrudnioną. P rz y ­
czyna pożaru narazie nieustalona.

POPARZONA W CZASIE AKCJI 
RATUNKOWEJ.

Halicz. (Teł. wł.) W  zabudow aniach 
P araszk i M ackiewicz w  Haliczu w y ­
buchł w czoraj pożar, k tóry  zniszczył 
d rew niany  dom m ieszkalny, k ry ty  sio 
m ą, stodołę i chlew  — powodując 
szkodę w  w ysokości około 3.000 zł. 
P o ża r pow sta ł skudciem w adliw ej bu-

dow y komina, z k tórego isk ry  pizedo 
s ta ły  się na strzechę i spow odow ały  
ogień. W  czasie akcji ratunkow ej ule- 
g ia poparzeniu córka poszkodow anej 
M aiia, licząca 16 lat. Ogień został u- 
gaszony przez m iejscową straż  pożar 
ito, i posterunkow ych.

SPALIŁ SW E ZABUDOWANIA CE­
LEM UZYSKANIA UBEZPIECZENIA.

Stanisław ów 7. (Tcl. w ł.) W  Uzi-nie, 
w  tutejszym  powiecie, w ybuchł oneg- 
daj pożar w  domu rrpeszkalnym Ro- 
zatji Łehun, w dow y. P astw ą  płomie­
ni padł dom m ieszkalny ze szopą. Od 
płonących tych budynków  zajęły się 
budynki sąsiadów , skutkiem  czego 
spłonęło dziewięć gospodarstw . Bu- 

; dynki by ły  ubezpieczone. Jak w y k a ­
zały  dochodzenia, zachodzi silne po­
dejrzenie, że pożar został spow odo­
w an y  przez Olekse Łeluina, syna R o- i 
zalji, celem uzyskania staw ki aseku- ■ 

. racyjnejj. W ym ienionego osadzono w  
I aresz tach  policyjnych.

i I DRUGI SPALIŁ WŁASNY DOM, B \  
i UZYSKAĆ PREMJE UBEZPIECZE­

NIOWA.
Stanisław ów . tTel w  i.) W dniu 18 

bm. pow stał pożar w  stodole M ikoła­
ja SzczerbL-a w Paw elczu, w tutej-

j szym  pow iecie i zniszczył trzy  gospo 
d arstw a. Zachodzi silne podejrzenie, 
że w ym ieniony spow odow ał rozm yśl­
nie pożar, by  podjąć ubezpieczenie.

Z d e rze n ie  dwćcrt s ? m o :h o - 
d ó w  w  K c s o w i e .

SAMOCHÓD RADY POWIATOWEJ 
ULEGŁ USZKODZENIU.

Kosów. (Tel. w'I.). P rzedw czoraj o 
godz. 15 zderzy ły  się dw a sam ochody: 
sam ochód rady  pow iatow ej w Koso- 
yne, p row adzony przez szofera Ale­
ksandra Duńca z ciężarow ym  samocho 
dem miejscowej straży  pożarnej, kie- 
royvanym przez Hradeckiego. Samo­
chody  zderzy ły  się u zbiegu ul. T rze­
ciego Ma a i ul. Rom anowskiego, przy 
czem  samochód p ierw szy  uległ takie­
m u uszkodzeniu, iż nie nadaje się zu­
pełnie do użytku W inę ponosi k.eroYt- 
ca auta s traży  pożarnej, gdyż w yjeż­
dżając z ul. R om anow skiego nie dał 
sygnału  ostrzegaw czego, skutkiem  cze 
go najechał na drugi samochód Ofiar 
w ludziach szczęściem  nie było.

CÓRKA PODPALIŁA DOM OJCA.
Bolechów. (Tel. wł.). M aria Bodiach, 

licząca 25 lat, podpaliła onegdaj dom 
sw ego ojca D ym itra. Dom był ubezpk 
czony w PZU W . Ogień zauw ażył syn 
poszkodow anego i w sam ym  zawiązku 
ugasił płomienie. Spraw czyni zosta ła  
ujęta, nie przyznała  się jednak do wi­
ny, k tóra  została jej udowodnioną. Mo­
tyw em  zbrodni zatargi rodzinne.

ZAGADKOWE WŁAMAiNlE d o
KOSZAR STRAŻY GRANICZNEJ.
Bohorodezany. (Tel. wł.). N iewyśle- 

dzony spraw ca w łam ał się onegdaj do 
k o sza r ko-misarjatu s traży  granicznej 
w Zarzeczu ad Sołotw ina, w  tutejszym  
powiecie i po rozbiciu dwóch biurek 
skrad ł z  szuflady gotów kę bibliotecz­
ną w kw ocie 253 zł. i rozm aite papiery, 
natom iast nie zabra ł ani rew olw eru 
am pięciu karabinów  i amunicji. Spraw  
cą tego yvłamania ma być zw yczajny 
p rzestępca Kryminalny.

| • V, ,

KOMUNIKAT WAKACYJNY

F i l i  Jan Hofiinger
przypomina swoim P. T. Odbiorcom 

w y j e ż d ż a j ą c y m  n a  w a K a c j e  
o potrzebie zaopatrzenia się w sklepie fir­
my ul. Rutowskibgd 8, (PI. Św. Ducha) 
w odżywczą Czekoladę Turystyczną  
‘A kg. 3 ZŁ Herbatniki, sucharki i bi> 
szKopty. ZnaKomite miodowr.iKi do wo­
dy mineralnej i t. p. znane z dobroci i ta­

niości wyroby własne. 13126

Mocne d yża ty aptek.
C o d zien n ie  o a  n ied z ie l' 21 c z e r w c a  

do s o b o ty  27 c z e r w c a  m a j ,  n o cn y  d yżu r  
n a stęp u ją ce  a p te k i: K. A u ^ en stern a  p -z y  
uL K rasick ich  20, J. B e is e r a  p r z y  ul. L e ­
g io n ó w  23. F . B a r sz a k a  p rzy  ul. Ł y c z a ­
k o w sk ie j  155, F . D e w e c h y e g o  p rzy  ul. 
S ło w a c k ie g o  12, A. D o r s a w e tz a  p r z y  ul. 
T e o d o r a  3, D c e r z a ń sk ie g o  p r z y  ul. A k ad e­
m ick iej 2, M  E ttingeira p r z y  p l. G o łu c h ó w  
sa ic h  14, S z . H a y a  p rzy  ul K a z im .erzo w -  
sk ie j , a . Eh/bar-a p rzy  ul. Ł y c z a k o w sk ie j
1. 3, K. K a je ta n o w icza  p rzy  u l  S łon eczr .es  
i- 1, F . K r z y ż a n o w sk ie g o  p rzy  ul. Ba)ki.23, 
M . K r z y ż a n o w sk ie g o  (M ik o la sch a ) p r z y  ul. 
K op ern ik a  1, M . K ry n ick ieg o  p iz y  ul. L e­
o n a  S a p ie h y , J, K w artn era  p rzy  uL Za- 
ir .a r s ty n o w sk ie i 54 . M . Ł a z o w sk ie g o  p rzy  
ul. G ró d eck ie j 81. W . S a ik is ie w ic z a  p rzy  
ul. Z y b lik ie w ic z i  14, L. Ś la d o w sk ie g o  p r z y  
ul. H alick iej 19, S . Sommeorsrerna p rzy  ul. 
J a n o w sk ie ]  52 S . S te n z la  p rzy  pl. M a- 
ija o k im  8, M. T e r le c k ie g o  p r z y  uL. G ro ­
d z ick ich  2, A. A szkenazesro p r z y  ul. Ż ó ł­
k ie w sk ie j  4. L. Z u ck erm an a p r z y  ul. P ił ­
s u d s k ie g o  16. A. B naiuisteaiła w  Z n ie s ie ­
niu, N. B e rg era  w  L ę w a n d ó w c e .

S ta łe  d y żu ry  n o c t.e  m ają apteaci: M.
E ttin g e ra  p rzy  pl- G o łu ch o w sk ich  14, S z . 
Hayra  p rzy  ul. K a z im ie rzo w sk ie j . K. K aje- 
ta i.o w ic z a  pr~y ui. S ło n e c z n e j  1. M. K rzy ­
ż a n o w sk ie g o  (M ikolasrh-aj przy ul. K oper­
n ik a  1, J- K w a rtn °ra  p r z y  ul. Z a m a rsty -  
n o w sk ie j  54, S  S o m m e r ste in a  p r z y  uh 
Ja n o w sk ie j 52.

= □ =
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Z  srebrnego ekranu.
CASINO: „KARUZELA ŻYCIA“.

Produkcja krajowa, reżyser Bolesław  
Miciriski, w  głównych rolach: Harr^
Cort, Iza N orska, Bebe B ay 1 Rvszard  

Selim,

Film sw ojskiego chowu i — nieste­
ty! —  tradycyjn ie  kiepski. Oczywiście, 
przedew szystk iem  pod w zględem  tre ­
ści (scenariusz oparty  na pow ieści ob­
staw ionej Zarzyckiej). B ohater — rze­
komo spry tny  dziennikarz — jest w  
rzeczyw istości niepraw dopodobnym  
niezdarą i niewiadomo jakim cudem 
dochodzi do happy end‘u. Całość jest 
splotem  jakichś historyjek, k tóre  nie 
obchodzą ani w idzów  ani — co  gor­
sze — aktorów , grającycn  ospale i nie­
inteligentnie (stosunkow o najlepszy 
„czarny charak ter11 Eehm). O reabza- 
cji trudno mówić, skoro jej sie me do­
strzega. Ciekawmy mom ent filmu „Karu­
zela życia11 stanow i co  innego. Oto 
tw órca zdjęć jest znany teore tyk  - 
reform ator literacki S tan isław  Ignacy 
W itkiew icz. Zdjęcia (zw łaszcza plene­
ry  uliczne) są  w  ujęciu ciekaw e i ory­
ginalnie zm ontow ane, szkoda tylko, że 
niew 'yzyskanie św iatłocienia obniżyło 
znacznie w artość produkcji operator­
skiej W itkacego.

N adprogram ow o w yśw ietlono szereg 
dźw iękow ych dodatków . Konrada To­
ma (prod. Syrena-R ekord), z Law iń- 
skim (przestarzałe  dow cipy!), D ym szą 
i Chórem Dana, k tó ry  odśpiew ał „W i­
k tę11 i „Hej, 'dę w  las11. bwl.

Konferencja o ś w i a t o w a  T S L  
w  S k o te m .

Zarząd Główmy TSL. Sekcja W scho­
dnia w e Lw ow ie przystępując do rea­
lizacji uchw al ostatniego walnego zja­
zdu w  Krakowie w  zakresie wzm ożenia 
p racy  ośw iatow ej organizuje na sier­
pień br. konferencję ośw iatow a w Sko- 
lem. Do konferencji tej przyw iązuje 
Sekcja W schodnia w ódką wagę, ponie­
w a ż  pragnie na niej zgrom adzić czyn­
nych pracowmików/ ośw iatow ych, b y  z 
nimi omówić aktualne zagadnienia o- 
św iatow e, zw iązane bezpośrednio z a- 
kcją organizacyjną i p rogram ow ą Za­
rządu Głównego.

Na konferencji tej przedyskutow ane 
będą następujące tem aty :

1) Cele i zadania ośw iaty  pozaszkol­
nej ze szczególnem  uwzględnieniem 
zagadnień kulturalno -  ośw iatow ych w  
M ałopolsce wschodniej.

2) W ychow anie państw ow e mas 
społecznych jako zagadnienie ośw iato­
we.

3) Form y pracy  ośw iatow ej.
W  czasie konferencji przew idziane 

są w ycieczki w  góry  i do Czechosto- 
wacji. Czas trw an ia  konferencji 9 d:ii.

Zarząd G łów ny pragnąc, by  w  kon­
f e r e n c j i  mogło w ziąść udział jak naj­
więcej pracow ników  TSL-ow ych prze­
widuje dwie serje konferencii: pierw ­
sza seria od 3 do 11 sierpnia, druga od 
13 do 21 sierpnia.

M ieszkanie dla uczestników  konfe­
rencji bezpłatne. Na miejscu zorganizo 
w aną będ de kuchnia. Koszt całodzien­
nego utrzym am a od 3 do 5 złotych. W  
drodze pow rotnej 50 proc. zniżki kolc- 
jowej.

Zarząd Główmy Sekcji W schodniej 
zw raca się z gorącem  w ezw aniem  do 
Zarządów  Zw iązków  O kręgow ych i 
Kół TSL., b y  na konferencje delego- 
wrano czynnych  działaczy ośw iato­
w y eh.

Zgłoszenia uczestników  konferencji 
k ierow ać należy p rzez Z arzadv Kół do 
dnia 15 lipca br. pod adresem  Sekcji 
W schodniej, Lw ów , ul. Czarnieckiego 1

Zgłaszający się na konferencję win­
ni zaznaczyć w zgłoszeniu, czy  woleli­
by  b rać  udział w  p ie w s z y m  term inie 
(od 3 do 11 sierpnia), czy  też w drugim 
(od 13 do 21 sierpnia).

U czestnicy konferencji otrzym ają do 
25 liipca br. specjalne zaw iadom ienie o 
przyjęciu ich na konferencję, oraz bliż­

sze w skazów ki złączone z organizacją 
konferencji.

d o  otrzymał stypendium w br.?
W o je w o d a  lw o w s k i, d e c y z ją  z  dn ia  9 

c z e r w c a  J931 r., n a d a ł s ty p e n d ia  funda­
cy jn e  n a stęp u ją c y m  u c z n io m :

W y d . >ał P raw n . U n iw e r s y te tu  —  K ra . 
k ó w . S ta s ie n ie w ic z  A nd rzej 200 z ł.

W y d z ia ł filo zo f. U n iw e r s y te tu  —  K ra­
k ó w . B ugajsk i Jan, K obosiiew icz S ta n i­
s ła w . S in o ik a  K a zim ierz  n o  250 z ł.. Klu­
c z u j  C z e s ła w  400 z ł ,  W o łk ó w n a  B ron i­
s ła w a  300 zł.

W y d z ia ł lek a rsk i U n iw e r s y te tu  —  K ra­
k ó w . B a z a n  S ta n is ła w , M a za n ek  W ła d y ­
s ła w  p o  25o z?, N ie w ia d o m sk i S ta n is ła w  
500 zi. (sz ia ch .) .

W y d z ia ł r o m lc z y  U n iw e r sy te tu  —  K ra­
k ó w . Ju rek  K lem en s 250 zl ,  R o z w a d o w ­
sk i J a n  SOD 21, (sz la ch .) , S aćo w isk i K azi­
m ierz  800 z ł. (sz la c h .) , S k r o c h o w sk a  M a­
ria 300 z ł. (sz la ch .) .

A k a d em ia  g ó rn icza  —  K ra k ó w . B ia ły  
M ich a ł 250 z ł

A kadetnja S ztu k  P ię k n y cu  —  K rak ów . 
R Iż y c k i Tndfen.isz 800 z ł. (sz ia c n ) .

W y d z ia ł p ra w n . U n iw e r s y te tu  —  L w ó w . 
B o r su k o w sib  R y s z a r d  G óralsk i W ło d z i­
m ierz . S w ię c h  J ó ze f, S zczep a m k iew icz  A n- 
drzec. Zvlrzałka Z ygm u n t p o  250 z ł,;  G du- 
’a K a zim ierz  300 zł.;; J a w o rsk i W alerian . 
K ru czk o w sk i M a ria n , Ł a n o w sk i Z ygm unt  
p o 500 z i ; L a sk o w sk i L e s ła w  400 z ł, 
( fa jn i.) , W ą s o w ic z  W ito ld  400 z l. ( s z la c h ) 
W o ła ń sk i W ie s ła w  600 zł.

W y a z ia i  h u m an ist. U n iw e r s y te tu  —  
L w ó w . B c jc z u k  L u d w ik , K ulczycK i B o le ­
s ła w  po 250 zł., C hirow sK i M arian  4i;0 7,1. 
K lecan  M ar;a in, K uryluk K arol W a sy l-  
k o w sk i T a d eu sz  po 500 z ł., S ło tw iń sk i J ó ­
zef 800 z ł .  (sz ia ch .)

W y d z ia t m a tem . - p r z y io d n . U n iw e r s> -  
te tu  —  L w ó w . D uniitz B o le s ła w  400 zł.. 
K opniak Z d z is ła w , P in ie c k i E m il. S z p ile -  
cki J ó z e f  po 25(i z ł M a ń k o w sk i W ła d y ­
s ła w  800 z l. (sz la ch .) .

W y d z ia t  le k a r sk i U n iw e r s y te tu  —  
L w o w . A ugustin  Z b ig n iew , B la d j e  M a ­
rian . J a śk ie w ic z  Stain istaw , K anlak Józef, 
K r a ś n ic k i K azim ierz , M ałeck i P r z e m y ­
s ła w , S a n d e c k i A W ksander, Sz*p on ar J ó ­
z e f ,  Z y z a k  E u g en iu sz  p o  250 z(„ F ried rich  
S ta n is ła w  500 z ł ,  T y c z y ń sk a  J a d w ig a  300 
zł., W ą to rek  K a z im ie rz  600 z ł.

P o litech n ik a  —  I w ó w :  a) W y d z ia ł in ­
ż y n ie r ii lu d o w ej i \v ‘>dnei; G erteja A dam  
(fam il.). K ac S tu tu -daw . K r a w c z y k  K n- 
rnierz, O lsz a n o w sk i B o g d a n , S k ib a  T a ­
d eu sz , S o k a lsk i K azim ierz  pu 250 z ł. H ii- 
c k e l S ta n is ła w  400 z i.

b) W y d z ia ł a r c h ite k to n ic z n y :  G eneja  
W ła d y s ła w  (fam il.), B a ssm a n n  W ła d y ­
s ła w , M a je w sk i A lfred  po 250 zi.

c) W y d z ia ł m e c h a n ic z n y :  F ia łk o w sk i  
J erzy , P a s ie r b ie w ic z  M ichał. W a irch il A n­
toni, W ró b e l K azim ierz po 250 z ł., In ęs  
M ie c z y s ła w  80G z ł. vs z !a c h .) , KrzyżaiK 
M arian  400 z ł., N o w ic k i K azim iera 500 z ł. 
(sz la ch .), P e lc z a r  S ta n is ła w  600 z ł., S z y -  
m a n o w ic z  ‘-ijeifan 300 zł,

d) W y d z ia ł c h e m ic z n y :  BiiHński R om an
360 zl (fam i!.). K w ie c iń sk a  S w a  300 z ł., 
O sw a ld  Rornain, S e n te k  Antonii, S tań l o  
S te fa n  po 250 z ł., P io tr o w sk i T a d e u sz  800  
zł. (s z la c h .) .

e )  W y d z ia ł ro ln iczo  -  la só w  y :  G ep p ert  
W ła d y s ła w  800 z ł. ( s z h c h .) ,  G ra b o w sk i  
J e r z v  500 2!.. M a ry ro w sk ?  A ndrzU  400 z i. 
(fam il.), S Y d led k i Pioiir, S law ilk  _ &i*gust, 
S ła w iń sk i J e r z y  no 250 z ł., S m ia lo w sk i  
W ito ld  1.460 z ł (famil.'!.

i) W y d z ia ł  o g ó ln y :  B o ia 1 sk i J e r z y  8uo 
z ł. ( s z ia c h ), L e w a r to w S k a  K onstancja  400 
z ł  (sz la ch .) .

A kaden,Ja m e d y c y n y  w eter, —  I .w ó w .  
KJljan S ta n is ła w , W c ig e ’ S ta n is ła w  p o  250  
L aiskow ski E m il 400 z ł. (fam il.).

W y ż s z a  szkO ia  handlu  zagram  — L w ó w  
G izin^ki K a zim ierz  350 z i. (fam il.).

W y d z ia ł  p ra w n . U n iw e r sy te t^  W a r sz a ­
w a . B u rz y ń sk i R om an 250 z ł  (fam il.).

S z k o ła  S ztu k  P ię k n y c h  —  W a r sz a w a -  
Kr J le w  ski Jn ljnsz 800 z i. (sz la ch .) .

(iiin n aziu m  —  B ia ła . B a la m u ck i S ta n i­
s ła w  150 zł.

G im nazjum  —  B r o d y . W iśn ie w s k i M i­
c h a ł 200 zł.

G im nazjum  — B r z ° z ó w . K edra M ie c z y ­
sław ' 150 zł.

G im nazjum  —  B u c z a cz . S ta s z k ó w  W ła ­
d y s ła w  150 zł.

G im nazjum  C ie sz y n . Zubcik T a d e u sz  2 (0  
z ł.

G im nazjum  I. J a r o s ła w . N o w o sa d  W i­
to ld , P ło-szai F ra n c iszek  po 150 zł.

G im nazjum  I!. J a r o s ła w . Jam rozik  F u-  
g en jn sz  150 z ł.

G im nazjum  Jasło . B oatiań sk i L u d w ik  300  
zł. (fa m il.) , B r a n d y s  A ntoni. G a b ry sz .cw -  
ski Aleks, a n d o i. W o d y ń sk i A dam  po  
150 zł

G im nazjum  K am ionka S t u m ilo w a .  M o­
g ie ln ick i Jam 150 z ł.

G im nazjum  I. N o w o d w o r s k ie g o  —  K ra­
k ó w . K o ro sa d o w ic z  J a n u sz  300 zł.

G im nazjum  1H„ im S o b !e s k le g °  —  h ra-  
k ó w . K o w n ack i S ta n is ła w  400 z ł. (sz la ch t. 

G im nazjum  IV. Im. S ie n k ie w ic z a  —  K ra­

k ó w . K o ch a n o w icz  A lek sa n d er  400 z ł. 
( s z la d h ), K unzek  M arjan 150 z ł. (fam il.).

G im nazjum  V . lin. K o c h a n o w sk ie g o  —  
K rak ów . K unzok A nton' 150 z ł. (fam il.).

G im nazjum  VI. Im. K o śc iu szk i —  K ra­
k ó w . G a w lik o w sk i Kazimijeirz 150 zl. 
(fam il.).

G im nazjum  IX. im . H o e n e  - W ro ń sk ieg o  
—  K rak ów . W ę g la r z  Z b ig n ie w  150 z ł 

G im nazjum  I. im . K opern ika —  L w ó w .
D z ie r ż a n o w sk i S ta n is ła w  300 z ł. (sz iach .).

G im nazjum  i i i .  im . B a to r e g o  —  L w ó w .  
S w is te r sk :  K azim ierz  150 z ł. (fam il.)

G im nazjum  IV. Im. D łu g o sz a  —  L w ó w .  
H eim iO th  T a d e u sz  200 z ł., O s ie c k i Z b y ­
s ła w  400 z ł. (sz la ch .) , S z a jn ą ’- S ta n is ła w  
150 z ł.

G im nazjum  VII. im . K ościusz.ki - L w ó w .
C z a y k o w sk i K azim ier z  400 z ł. (sz la ch .) , 
S z ir .lsk i Z d z is ła w , T u rzań sk i J ó z e f  i>o 
150 z ł.

G im nazjum  VIII. im . K a zim ierza  W ie l­
k ieg o  —  L w ó w . B r a .r o  A d am , P o lla k  K a ­
zim ierz  po 150 z ł., L ip ińsk i Ludvd!k 400 z ł. 
(sz la cn .).

G lm n. I X .im  K o ch a n o w sk ieg o  —  L w ó w .
Konik L u d w ik  150 z ł 

G im nazjum  X. im . S ie n k ie w ic z a  —  
L w ó w . B isk u p sk i O lg ierd , K oistotow sk i A - 
lo.izy po 150 z ł., C h m ie lo w sk i Ju liu sz . L o ś  
J e r z y  po 400 z ł. (sz la ch .) .

G im nazjum  —  M ie lec . P o p io łe k  K a zi­
m ierz  150 z ł., Z b y sz e w s k i A ndrzej 400 z ł. 
(sz la ch .) .

G im nazjum  —  N isk o . K upiec Ani on i 400  
zł. (fam il.).

G im nazjum  I. —  N o w y  S ą c z . B a rb a ck i  
Jaceik 200 z ł., P o d g ó r n i Jan 150 z ł.

G im nazjum  II. —  N o w y  S ą c z :  S ie m e k
Józef 150 zł 

G im nazjum  II. —  P r z e m y ś l:  S tad n ick i
F ra n c iszek  400 z ł. (sz la c h .) .

G im nazjum  I. —  R z e s z ó w :  B ło c k i A dam  
150 zł.

G im nazjum  I. —  S a m b o r: C h ru śc ie l T a ­
d eu sz , W a lc z y k  L udw ik  p o  150 zł.

G im nazjum  II. —  S a m b o r: K intzl S ta n i­
s ła w  150 z ł. (fam il.).

G im nazjum  S a n o k : Bę-zwcha A ugust
(fam il.), S a d o w sk i W ła d y s ła w  p o  150 z l., 
R olsk i E u sta c h y  400 z ł. (sz la ch .) .

G im nazjum  Ilf. S ta n is ła w ó w . P a sch m a  
M arian  150 z ł  (jatmil.).

G im nazjum  ru sk ie p a ń s tw o w e  —  H a n i-  
s la w ó w . W a r y w o d a  , J a r o s ła w  150 zt. 
( fa m il).

G im nazjum  II. S tr y j. O bm m ski Z ygm unt  
150 zl. ( fa m il) . ■■

G im nazjum  p rv w . z  Pr. publ. —  S tr z y ­
ż ó w . R y c z e k  T a d e u s z  150 z l.

G im nazjum  T a r n o b rz eg . Miteilczarnk Z bi­
g n ie w  ( fa m il) ,  P redec.k i Jan po 150 z ł.

G im nazjum  II. T arn op o l. B ig d a  B o le ­
s ła w , S ie k a n o w ic z  Ja ’1 7>o 150 z ł., M ałuja  
M ie c z y s ła w  4'X) z ł .  (sz .a eh .) .

G im nazjum  I- T a r n ó w . P o d g ó r sk i F ra n ­
c is z e k  150 7.1 

G im nazjum  H. T a r n ó w . S ty c z e ń  P io tr , 
W ó jcik  W ła d y s ła w  p c  150 z l.

G im nazjum  111. T a r n ó w . K ozio ł S t a n i ­
s ła w  150 zł.

G im nazjum  T r em b o w la . B o r e c k i Ja^
150 zl.

L 'm n azjum  Z a k °p a ne. B a liń sk i W ito ld  
400 z ł. ( s z la c h ).

G im nazjum  Z to o zó w . G awjgnda J erzy  
150 z l. (fam il.). W ie lg u s  B i-ociistaw  150 z l  

G im nazjum  ru sk ie  p ryw , 1 pr. nub l. Z ło ­
c z ó w . B a r c z y ń sk i JeT zy  150 z i. (fam il.).

Imnazjutr. —  Ż ó łk ie w . Z am orsk i K a z i­
m ierz  150 zl.

G im nazja ż e ń s k ie . J a n k o w sk a  Zofia, 
L w ó w  150 z l. (fam il.). K u n zek ó w i.a  Anna, 
K ra k ó w , 150 z l. u a m d .) , S w istem sk a  Z o f ii  
L w ó w , 150 z ł. (fam !!.). . ,

S z k o ły  p o w sz e c h n e . P i etrusk i Z d z is ła w
600 z ł. ( fa m il.I  

K o n ser w a to r iu m  P 0 lsL T o w . M u z y c z n e ­
g o  — l w ó w . J a r o sz e w sk i Marj-am 500 z ł.

P a ń s tw o w a  S z k o ta  P r z e m y s lo w a —  
K ra k ó w . B u ck i \Vik-tor, K ot Acłodf p o  150 
z ł.. N o w o s ie lsk i W ło d z im ie r z  400 z ł.

P a ń s lw . S /k o la  S z tu k  zdobn , s p r z e m y ­
słu  a t ty s t .  —  K ra k ó w , h u r sa o r tó w n a  
E w a , D u n a jew sk i M arjan , P a w ło w s k a  
W anda po 150 zł.

P a ń s tw . S z k o ła  T e c h n ic z n a  —  L w ó w .  
D z ik o w sk i W ła d y s ła w , S a r z y ń sk i M ichał, 
K e sz ta D k  S z c z e p a n  p o  150 z l.

P a ń s tw . S z k o ła  e k o n °m . - hand l —  
K ra k ó w . O u/.ik Zygmim-t 150 z ł„  W ich er  
Jan 800 z ł.

P a ń s tw . S zk o ta  ek o n o m , handl. L w ó w .  
Żeglińs-ki M arjan 150 z ł.

P a ń s tw . S z k o ła  h an d lo w a  —  B ia ja . B e ł ­
z a  M arian , P aw bk ów m a G e n o w e fa , P y te l  
Staimisła.w p o  150 z ł  

P a ń s tw . S z k o ła  h a nc,lo w a —  ^ r z e m ’ ś l.  
K łop ock i J e r z y , S m ia łk o w sk a  M ie c z y s ła ­
w a  po 150 zł.

S z k o ła  rz e m io sł —  K ra k ó w . T r ą w in sk l  
Ftełilks 800 z ł.

P a ń s tw . S z k o ła  roin inza —  C zer n ich ó w . 
A b ra m o w icz  L e o p o ld  200 z ł.. G ęd łek  J ó ­
z e f  200 z ł., T y r a ła  W ła d y s ła w  250 zł.

P a ń s tw . S z k c la  ro ln icza  —  S u ch od ó l,
S te l ig a  S ta n is ła w  800 z ł.

Z arazem  W o-jcw oda lw o w sk i p rzy ją ł do 
w ia d o m o śc i d e c y z le , k tó rem i p ry w a tn i 
n a d a w c y  z  m o c y  u p ra w n ień  p rzy s łu g u ją ­
c y c h  im  n a  p o d sta w ie  s ta tu tó w  d o ty c z ą ­
cy ch  t a d n e y j ,  pr-zyznali s ty p e n d ia  n n stę -  
p u ią cy m  u c z n io m :

W y d z ia ł  p ra w n . U n iw e r s y te tu  —  K ra . 
k ó w . Ja n o tk a  Z b ig n iew  300 z ł.

W y d z ia ł iilo z o f. U n iw e r sy te tu  —  K ra­
k ó w . G lębo-cka O lga  300 z ł.

W y d z ia ł le k a r sk i U n iw e r s y te tu  —  K ra­
ków , K u b isty  W ła d y s ła w  300 zl.

A k a d em ia  S z .u k  P ię k n y c h  — K rak ów . 
C e g ie lsk i S ta n is ła w  i L an gn er W iK tor po 
30C z l

W y d z ia ł p ra w n . U n iw e r s y te tu  —  L w ó w ,
G a w r o ń sk i A ndrzej i P ia sk o w sk i S tani 
s ła w  r>o 420 z ł. ( s z ’a ch .), Z iobro K a7im ierz  
400 zi.

W y d z ia ł  m a tem . - p rzyro d n . U n iw e r s y ­
te tu  —  L w ó w . Ć w ie r z  Jan  400 zł.

P o litech n ik a  -  L w ó w , w y d z ia ł ro ln lczo-  
la sO w y. K ofapskf M arcin  300 z ł.

G im nazjum  IV. im . D łu g o sz a  —  L w ó w  
G r y g la sz e w sk i K azim ier?  500 zł.

G im nazjum  V . im . 2 ó łk ie  ty sk ieg o  —
T o w a r n ic k i Jan  400 z ł. od  U. p ó łro cza  
1930/31.

G im nazjum  X . im . S ie n k ie w ic z a  -
L w ó w . Sw idensk'. Lc^szck 300 zł. (sz lo ch ,).

G im nazjum  11 P r z e m y ś l. L ach  Jerzy  
400 z ł, t fa m il) .

G im nazjum  l. R n c sz ó w . A ssrrąn  Z d z i­
s ła w  i W ojtunfk A dam  po 300 zt.

G im nazjum  II*. T a r n ó w . B a lick i S tefan  
500 z l

Ł ą c z n ie  n ad an o  204 s ty p e n d ió w  na k w o ­
tę  62.540 zł.

P o n a d to  W o je w o d a  lw o w s k i przyzna! 
120 uczn iom , tu u le w y m ie n io n y m  ita
w n io se k  K uratorium . F un d acji im . dra Ja ­
n a  T o w a m id d e s o ,  jedno-raizowe za s iłk i w  
k w o ta c h  od  40 —  100 z ł n a  łą czn a  sum ?  
7.800 z ł.

K m k a  przemyska.
W pisy do Liceum handlow ego koed. 

(2 let.) w  P rzem yślu  na rok szkolny 
1931-32 trw ają  do 5 Lpca br. a następ­
nie odbyw ać s-ię będą w  dniach od 26 
do 31 sierpnia br. W arunkiem  przy ję­
cia :est 6 kl. gimn.

Uzupełniające wybory do rady miej­
skiej. Na podstaw ie inform acyj ze źró­
dła m iarodainego donosi korespondent 
przem yski „Słow a Polsk.ego11, że w y ­
bory  uzupełniające do rady  miei.skiej 
odbędą się po dniu 3 października br. 
M andaty radzieckie opróżnią się na 
podstaw ie w ylosow ania, a ponadto u- 
zupełni się w yborem  te m andaty, k tó­
rych dotąd  pomimo w akansu  nie uzupeł 
nior-o przez pow ołanie zastępców . Po 
przeprow adzeniu w yburów  nastąpiłby  
też ponowny w ybór prezydium , w zglę­
dnie m agistratu, o ile oczyw iście ple­
num rady, w  now ym  sk łaaz!e takiego 
yryboru by zażądało.

Mfik

Polski poseł w Budapeszcie

Dr S ta n is ła w  Jbepkow ski. n ow om iam ow a-  
n y  p o s e ł  R z e c z y p o sp o lite j  w  Budapeszcie.
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kk można w raskać przy eązaminie 
geograficzna różnice czasu?

W IELKIE OSZUSTW O DROGĄ TELE GR \F U  K IL O W E G O .

Święto poziomek 
we Włoszech.

W śród uroczystości ludow ych, jakie 
św ięci ludność Campagni rzym skiej, do 
szczególnie uroczych należy św ięto po­
ziomek w  Nemi, k tóre w  przeciw ień­
stw ie do innych m iast Italii, przełożo­
no na dzień św. Antoniego

Jest to zw yczaj now y, gdyż dawniej 
odbyw ało  s!ę ono corocznie w  R zy­
mie od stu lat z górą.

W ieśniacy w  barw nych  strojach od­
św iętnych przychodzili z koszam i po­
ziomek do Rzym u z okolic jeziora Ne­
nii, kraju poziomek, w  dmu św. Anto­
niego, grom adzili się na wielkim targu 
jarzyn  na Cam po dei Fiori i ciągnęli 
stąd przez ulice długim pochodem, nio­
sąc kosze jagód i śpiew ając pieśni lu­
dowe na P iazza B arberini.i Poziornk 
nareżały  do stałych odbiorcow. k tó rzy  
p rzez składani* rocznej daniny pokry­
w ali koszty  pochodu, publiczność zaś 
c ieszy ła  się tylko pięknym  widokiem 
pochodu.

Rzym ianie, k tó rzy  od czterech lat od 
b y w ają  w ędrów ki do jeziora Nemi, by  
w idzieć na w łasne oczy w ydobyw ane 
e  głębi wód okrę ty  rzymsŁ ich Ceza- 
irów. zw rócili uw agę na w ysoko w 
górach położone, romantycznie gniazdo 
■Nemi. Ku w iosce leżącej na trasach  skal 
n.ych nad brzegiem  jeziora, prow adzi 
a roga  ocieniona aleją drzew . Do s ta re ­
go kościoła ciągną młode dziew częta z 
pieśnią na ustach, niosąc na głow ach, 
okry tych  koronkow ą zasłoną kosze w  
kształc ie  rzym skich amtor. w ypełnione 
poziom kam i. S tare b ro k a ty  antycznych 
sukien rodzinnych połyskują czerw o- 
ną, żółtą, fioletową barw ą,

W  kościele odbyw a się nabożeństw o 
i św ięcenie jagód, poczem  iud rozsy­
puje się po gospodach, szukając posił­
ku południow ego. W krótce potem w i­
dać  znowu grom ady mło­
dych ..poziom czarek11, które w ybiega- 
ją z uliczek i ciągną ku pięknem u pla­
cowi, otoczonem u szarem i murarm 
starego  zamku Orsimch. D ziew częta 
Zasiadają na trybunach  i podają stąd 
•koszyczki poziomek publiczności.

Zanik bocianów.
W e w siach alzackich zauw ażono 

w zrasta jący  zanik bocianów . P ra sa  
w  S irassburgu  i w  Kelm arze za muje 
się gorąco tą  spraw ą, doszukując się 
o izyczyn  tego zjaw iska. Zdaje się, że 
głów ną przyczyną są Drace regula­
cyjne Renu, gdyż z ich powodu zni­
kają obszary  bagnisk, k tóre  dotąd by  
ły  idubionem mhńscem łowów’ bocia­
nich P ozatem  do w yniszczenia bocia 
nów przyczynia  się w alka przeciw  
szarańczy  prow adzona w  Egipcie p rzy  
pom ocy tru jących  gazów , oraz nie­
zw ykłe o stra  tegoroczna zima w  k ra ­
jach bałtyckich.

W  r. 1927 istm ało w w ioskach oko­
licznych M yłhuzy 2u gniazd bocia­
nich. w  k tó rycn  p rzyby ło  w  tym że 
loku 62 m łodych. W  114 gminach doi 
re j  Alzacji naliczono 123 gniazd, gazie 
w ylęg ło  się 324 m łodych. W całej Al­
zacji by ło  w  1927 r. ok. 240 gniazd, 
a  jnłcaycli naliczono 396. Z tej liczby 
najm łodszych ptaków , k tó re  jes.enią 
odleciały na południc, a r  i jeden nie 
pow rócił do Alzacji. W  1928 r. też 
nie zanotow ano budow ania now ych 
gniazd. S ta re  bociany  natom iast w ró­
ciły  w szystk ie . W  latach 1929-30 za­
uw ażono to samo. zjawisKo. Z w ażyw ­
szy, że bocian ży je przeciętnie od 30 
do 40 lat, należy przypuszczać, że 
w racaią  zaw sze  te sam e ptaki, k tó­
rych  liczba maleje, a  niewiadom o 
gdzie się podziew ają m łodsze poko- 
ienia. T a  p ieczołow ita sta ty sty k a  jesł 
żyw ym  dow odem  uczuć, jakie m iesz­
kańcy  Alzacji żyw ią w zględem  bo­
cianów .

= □ =

W  P aryżu  ujawnił się wielki skan­
dal egzam inow y, którego rozm iary i 
sposoby p rzew yższają  w szystkie do­
tychczasow e praktyki tego rodzaju, 
w y k ry to  niedawno, że przy egzami­
nach na kierow ników  urzędów  poczto­
w ych popełniane są oszustw a. Pew ien 
uraęclnik dyrekcji poczt, k tóry  był je­
dnocześnie dyrektorem  szkoły  przy­
gotow aw czej kandydatów , dowiedział 
się przypadkow o w  przededniu egza­
m inów o pytaniach, jakie maja być za­
daw ane, zw ołał sw ych uczniów pod 
pozorem  ostatniej lekcji i' pytania te z 
nimi opracow ał. Kandydaci byli p rzy ­
jemnie zdziwieni, gdy nazajutrz o trzy- 
mali te  sam e tem aty, jakie poprzednie­
go dnia omawiali z sw ym  nauczycie­
lem. S p raw a jednakże w ydała  się. W  
sali egzam inacyjnej pow stał wielki 
krzyk, kandydaci nieuprzywilejowani 
podnieśli p ro test i w ynikł wielki skan­
dal. ś ledz tw o  w y k ry ło  szwindel i u- 
rzędnik ów został postaw iony przed 
Komisję dyscyplinarną.

Obwiniony przyznał się do winy, o- 
św iad czy ł jednak, że to, czego on się 
dODUŚcif, jest niczem w  porównaniu z  
tern, co  inni robią od szeregu lat. Ze­
znanie to wprawiło  komisję dyscypli­
narną w  zdumienie i przerażenie. —  
W szczęto  nowe dochodzenia, które do-

Z E  S P O R T U .

Dzielnica M aiopolska „Sokoła11 m'z3 
dza  w e Lw ow ie w  dniach 27, 28 i 29 
bm. dzieńncow e zaw ody  gim nastycz­
ne, ljs^jŁ^atlfctjr.cEoe i  w  iua<± spt>rto-

prow adziły  do sensacyjnego odkrycia. 
W spomniane egzam iny odDywają się co 
roku w  dyrekcji poczt w  P aryżu  i w  
stolicach koionij jak Algier, R abat (Ma- 
rokko) i Saigou (Kocbinchina) tego sa­
mego dnia i o tej sam ej godzinie. T a 
przezorność jednakże mija się z ceiem, 
gdyż autor regulaminu egzam inacyjne­
go przeoczył znaczna różnice czasu, 
jaka zachodzi m iędzy Saigon a P a ry ­
żem. Gdy kandydaci w  Saigon o godz. 
S rano otw ierają urzędow ą kopertę, za­
w ierającą pytania, jest w  P aryżu  jesz­
cze noc. Ktoś zaufany telegrafuje do 
P ary ża  tekst pytań zapomoca ułożone­
go klucza, drugi w tajem niczony odbie­
ra depeszę w  P aryżu , odcyfrow uje ją, 
a kandydaci zgrom adzeni w  kaw iarni 
w  pooliżu lokalu egzaminu, mają czas 
przygotow ać odpowiedzi.

Pom ysł bardzo dowcipny, ale nie 
now y, gdyż z geograficznej różnicy 
czasu skorzysta ł już fan tastyczny  po- 
w ieściopisarz Julcs V erne na rzecz 
Phileasa Fogga, bohater'a sw ej podró­
ży dockoła św iata w  ośmiu dniach. 
N astępstw em  w ykrycia  afery jest opra­
cow anie przez m inisterstw a poczt nowe 
go regulaminu egzaminów, k tó ry  na­
kazuje zadaw ać kandydatom  w  Saigon 
inne pytania, nrż w Paryżu.

H H r a M K B H n n n n M n

w ych z następującym  program em .
Lekka atletyka- (panowie). Sokoli 

pięciobój drużynowy o nagrodę w ęd /o  
iyoa um. dt. K, Czarnika. W, skład, pię­

cioboju wchodzą: następujące konku­
rencie: bieg IDO m., skok w dal, rzut 
kulą, strzelanie z broni dtugiei, w spi­
nanie się po limę. D rużyna obejmuje 
3 zaw odników  z jednego gniazda.

Biegi sztafetow e: Sztafeta 4x130 m. 
o nagrodę w ędrow ną i sztafeta ohm- 
pijska o nagrodę w ędrow ną.

Konkurencje indyw idualne: biegi:
JOO m.. 200 m , 400 m., S00 m., i500 m.. 
5000 m., 3000 m., skoki: w  dab w  zw yż 
o tyczce, rzuty: oszczepem , kulą i dy­
skiem. !

G ry spurtow e (panowie). Turniej 
siatków ki i koszyków ki, w  którym  u- 
dział w ezm ą 4 drużyny  (Stanisław ów , 
Jarosław , Lw ów  I. i Lw ów  II.). Zwy­
cięska drużyna otrzym a m istrzostw o 
sokole na rok 1931—32.

Lekka a tle tyka (panie). Sokoli trój­
bój d rużynow y: W  skład trójooju wcho 
dzą następujące konkurencje: bieg 80
m.. rzut dysk 'em  i skok w  dai.

Sztafety : Sztafeta 4x75 m. o nagrodo 
w ędrow ną i sztafeta 60, 80 100 m. o 
nagrodę w ędrow ną.

Konkurencje indyw idualne: biegi: 60 
m., 30 m„ 100 m. i 200 m.. rzu ty : dys­
kiem, oszczepem  i kulą, skoki: w  dal, 
w zwyż.

G ry sportow e (panie). Tu-niej s ia t­
kówki i koszyków ki, w  którym  udział 
w ezm ą 4 drużyny zw ycięskie w  rejo­
nach. Zw ycięski zespół otrzym a mi­
strzostw o sokole na rok 1931.

K ronika sportow a.
U kraina — R ew era (S tanisław ów ;.

Z aw ody o m istrzostw o . kl. A m iedzy 
drużynam i U kraina—R ew era (S tanisła 
w ów ) odbędą się w  nadchodzącą nie­
dzielę o godz 11 na boisku Sokoła Ba- 
+ka. Spotkanie to  ze w zględu na dos­
konalą  formę obu drużyn zanow iada 
się niezw ykle ciekawie. Ceny w stępu 
niskie

H asntonea— Św iteź. W  nadchodzącą 
niedzielę o godz. 17.30 na boisku Sw i- 
tezi odbędą się zaw ody w  piłce nożnej 
o m istrzostw o k!. A m iędzy drużyna­
mi Hasmonei i Switezi. C eny w stępu 
niskie.

W arszaw ianka — Czarni i Pogoń
I. B. — U kraina. Poniedziałkow e za­
w ody o m istrzostw o Ligi W arszaw ian 
ka—Czarni, zapow iadają się niezw ykle 
interesująco. Obie d rużyny w ystąp ią  
w  sw ych najsilniejszych składach, a po 
niew aż ohu drużynom  punkty  są ko­
niecznie potrzebne, zapow iada się za­
żarta walka. Kto zw ycięży, trudno 
dz:ś przew idzieć, gdyż szanse obu d ru 
żyn są rów ne. Za W arszaw ianką prze­
m awiają sensacyjnie' w yniki z osta­
tnich tyugidni, za Czarnym i zaś w łasna 
publiczność.

Początek  zaw odów  o godzinie 6-tej 
po południu.

Jako przcdm ecz odbędą się zaw ody 
o m istrzostw o klasy A Pogoń I. B. — 
Ukraina. I te zaw ody ze w zględu na 
dobra formę obu drużyn zapow iadają 
się niezmiernie interesująco. P oczątek  
przedm eczu o godz. 4-tej po południu.

P rzedsprzedaż  biletów  po cenach 
zniżouycho dbyw a się w  aptece W P. 
dra Stenzla, pi. M arjacki 8.

Europejscy m istrzow ie piłki nożnej 
m  rok 1931. W  całym  szeregu krajów  
europesk ich  zosta ły  już rozstrzygnię­
te  w alki o ty tu ły  m istrzów  piłkar­
skich. W  Niemczech m istrzostw a zdo­
b y ła  H ertha (Berlin), w  Belgji — F. C 
A ntw erpja, w e Francji — Club F ran- 
ca is  P a ry ż , w Finlandii — K am raterna 
z Helsingforsu, w  Holandj? — Ajax z 
Am sterdam u, w e W łoszech —  Juyeti- 
tus z Turynu, w  Jugosław ii — C on­
cordia z Zagrzebia, w  Austrii. — Vien- 
ta ,  w  Szkocji —  Glasgow, w  Szw ecji
— G. A. J . S . ze Sztokholmu, w  Hisz­
panii — A. C. z Bilbao, w  Szw ajcarii
— F, C., w  C zechach —  SIavia, na 
W ęgrzech — Ujoesti.

DA.1 GROSZ NA CELE 

I 0 W 4 R Z . S3KQLV: L U n O W l3 ,

u t a ic ie  l
Dziś wielkie św ięto przedw ojennych 

tu rystów  - działaczy i organizatorów  
na terenie byłej Galicji a zw łaszcza na 
terenie K arpat wschodnich.

Akademicki Klub T urystyczny  — po­
pularne AKT — obchodzi sw e 25-4ccie. 
Mj-śl uczczenia tego jubileuszu w spól­
nym  zjazdem  w e Lw ow ie a następnie 
dw udniow a w ycieczką na Howerlę — 
wniosek p ;erw szego p rezesa i założy­
ciela AKT, dr. M. O rłow icza, przyjęto 
z uznaniem i oto dziś gościć będzie P o ­
litechnika o godz. f2-1 ej w  południe 
starych  w łóczęgów  karpackich — tych, 
k tó rzy  pierw si kładh podw aliny pol­
skiej tu rystyk i, polskiei lite ra tu ry  tu ry ­
stycznej, byli pionierami i udkryw-cami 
—  pierw si prowadzili Lw ow ian w  pię­
kne okolice Lw ow a.

Serdecznie tych w szystkich, k tórzy  
dziś ze w szystkich stron Polski do na­
szego grodu zjadą, w itam y.

C ieszym y się, iż danetn Im będzie, 
jeszcze raz  po tylu latach znaleźć się 
v/ gronie tych . z k tó rym i szli w  nie­
znane okolice Gorgan, czy  Alp M arma- 
roskich — w  ja ry  D niestru czy  w  Mio- 
dobory — czy  na C zartow ską Skalę. 
O dżyją stare  wspom nienia, przypom ną 
się tru d y  < „ w y ry p y 11, ch arak te rys tycz­
ne postacie z tradycyjnym i w orkam i 
na plecach, — które w y w o ły w a ły  w te­
dy  jeszcze u lw ow skiej gaw iedzi w ska 
zyw anie palcem  a u pow ażnych obywa 
teł? charak terystyczne  pukanie po czo- 
le.

Jedni zjada sam i —  inni jednak zgło­
sili sw ó j przyjazd z żonami i dorosłym  
narybkiem  turystycznym , k tó ry  po raz 
p ierw szy  ujrzy H ow erlę — w ita m y  I 
tych nahnłodszych.

O by zjazd ten stał sie odrodzeniem 
starych  tradycy j tu rystycznych  w śród 
naszej m łodzieży akademickiej, był 
momentem łączącym  starych  z m łody­

mi i wzmocnieniem organizacji, jaka w 
łonie naszego AZS-u istnieje.

R. W.
*  *  *

PR O G R A M  O B C H O D U  25-L E C IA  
A. K. T . .JEST N A S T Ę P U .)Ą C Y :

D ziś  —  so b o ta  —  27 c z e r w c a  1931.
W  rannych  SSsd-ziiłJcJ) p rzy ja zd  d o  L w o w a  
W e L w o w ie  od g o d z in y  8 do 1J.30 p rzed  
połudn iem  u r z ę d o w a ć  b ę d z ie  se k r ę ta r U t  
m ie js c o w e g o  K om itetu  P r z y ję c ia  w  h o te 'n  
E uropejsk im  n ,i p lacu  M ariack im , gd'z,.e 
le ż  z a r e z e r w o w a n y c h  b ę d z ie  k ilk a  poiko- 

J ió w  dla um ycia  i z ło ż e n ia  r z e c z y . O g o -  
, d ż in ie  12 w  p o łu d n ie  o d b ęd zie  s ię  w  ^ali 

P o litech n ik i u r o c z y s te  zieibranie ju b ileu ­
sz o w e  A. K. T .. w k tó r e g o  p ro g ra m  w e j­
d z ie  re fęra t d -. M ie c z y s ła w a  O r ło w icza
p rzy p o m in a ją cy  d z ia ła ln o ść  i p ra cę  A. K. 
T.. oraiz p r z e m ó w ie n ia  neiprezentantów  
w ła d z  i s to w a r z y s z e ń . O g o d z in ie  14.00 
w sp ó ln y  ob iad  k o le ż e ń sk i w  u św ięc o n e j  
tra d y cją  res ta u ra c ji N ń tu ly  T órncra, p zv  
ul. T iy b u n a isk ie j  12. P o  o b ie d z l?  w y c ie ­
c z k a  au tam i na C z a r to w sk ą  S k a łę . O g o ­
d z in ie  1 8 2 5  w ie c z o r e m  od jazd  do S ta n i­
s ła w o w a  p ocią g iem  p o sp ie sz n y m , p r z y ­
b y c ie  i:a nrtefs.ee o g o d z . 2ó 43, w sp ó ln a  
kolacja . N o c le g  w  h ote lach  , .Union ‘ i 
, W a rsza w sk im " .

II. D z ień . N ie d z ie la  28 c z e r w c a . G o d zi­
n a  6.58 r a n o  o d jazd  z e  S ta n is ła w o w a  po­
c ią g iem  o so b o w y m  do W o r o c h ty , p r z y ­
jazd  do W o ro ch ty  o  g o d z . 10.00. p o aru -  
git-m  śn iadan iu  o d jazd  koierhą le ś n ą  do  
E W reszcacnki, stą d  s te r o w n ie  d o  stanu  
p o g o d y  w y c ie c z k a  na K o s t iz y e ę  lub te ż  
T u.ikuł i  D an eorz  w  p a śm ie  C za rn o h o ry , 
z e jśc ie  a a  n oc do sc h r o n isk a  O d d zia łu  
S ta n is ła w o w sk ie g o  Po!. T o w . T a tr z a ń sk ie ­
g o  na Z a r o śh k u , w sp ó ln a  kolacja-, n o c leg -

III. D z ień . p o n ie d z ia łe k  29 c z e r w c a -  
O g o d z . 5 .30 ran o  w sp ó ln e  śn iad an ie  w’ 
sch ron isk u  n a  Z aroślak u . O g o d z . 6 w y ­
m a r sz  n a  n a jw y ż s z y  s z c z y t  C za rn oh ory  
H ow erlę (2058 m.L P cw :rót do sta cji k o ­
lejk i le śn e j  w  F o n o szczen cp . na g o d zin ę  
16.00, p o  d rod ze o b ia d  p r z y  ogn isk u . 
O g o a z . 17.4.3 odja;zd z  W o r o c h ty . p fz y -  
jazd do L w o w a  23 03, p rzy jazd  do W a r ­
sz a w y  u a s ię p -ie g o  on i-a 8.26 ran o .

G o śc ie  w  w y’ci|eiczce na H o w e r lę  będą  
m ile w ildziani w y s ta r c z y  z g ło s z e n ie  Się 
na D w o rcu  G łó w n y m  o  g o d z . 18 -m ęj d z iś  
u k iercw n żk a  w y c ie c z k i ,  dra O r ło w icza

Dzielnicowe zaw ody sokole odbędg sie 
w  dniach 2 7 , 2? i 29 bm. we Lw ow ia.
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N A U C Z Y C I E L S T W A  P O L S K T E G O .

Drugi Kongres Pcdagcgtany Z w ii
Polskiego w Wilnie.

Na lam ach naszego Tygodnika omó­
wiony został ca łokszta łt spraw , jakie 
będą przedm iotem  obiad II. Kongresu 
Pedagogicznego W obec zbliżającego 
się dnia o tw arcia  Kongresu wspom ina­
my na tern miejscu o p racach  Związku 
podjętych w  dziedzinie realizacji postu 
laiów szkolnych, pedagogicznych i 
ustrojow ych. C ały  niemal okres istnie­
nia niepodległego P ań stw a  w ypełnia 
Zw iązek w alną o szkolę jednolitą, o 
podniesienia poziomu ideow ego i Kultu 
ralnego nauczycielstw a, oraz troską o 
program  w ychow aw czy. Na w ieko­
pom nym  Sejmie nauczycielskim , odby 
iy m  w  r 1919 w yłon iły  się w  zw iązku 
z postulatam i na tym  Sejmie uchw alo- 
nemi, rozm aite Sekcje, jaJK I. Ustrój 
szkolnictwa, H. W ychow anie przed­
szkolne, III. O św iata pozaszkolna, IV 
Szkoła pow szechna, V. Szkoła średnia, 
VI. Szkolnictw o zaw odow e, w reszcie  
Sekcje rozpatru jące sp raw ę zaw odo­
w ego kształcenia nauczycieli, higieny 
szkolnej i w ychow ania fizycznego,
;w reszcie Sekcja, m ająca z a  zadanie o- 
pracow anie p ragm atyki nauczyciel­
skiej. P rzy ję te  na pow yższych Sek­
cjach postu laty  i hasła  przeniknęły  ry ­
chło do opinji publicznej a rezultatem  
tego b y ła  dyskusja, zw ycięsko p rze­
prow adzona na łam ach p rasy  codzien­
nej i periodycznej.

Zw racam y się mySlą ku Sejmow i 
nauczycielskiem u w chwili, gdy  czyni­
m y przygotow ania do obrad II. Kon­
gresu Pedagogicznego, gdyż w łaśnie 
Sejm nauczycielski omówił w szystk ie  
zagadnienia interesujące św iat nauczy­
cielski i w ydobył w ów czas z  chaosu 
pojęciowego, w  odnies,eniu czy to  do 
program ów  szkoły czy to  do ustroju 
szkolnego, pew ne w skazania, k tóre 
s ta ły  się kręgosłupem  p rzyszłych  roz­
w ażań.

P ie rw szy  K ongres Pedagogiczny, 
k tó ry  odbył się w  Poznaniu, w zw iąz­
ku z P ow szechną W y staw ą  K rajow ą, 
omówił zagadnienia ideologiczne o raz  
ogólno-w ychow aw cze. Należy na tern 
miejscu przypom nieć o referacie p ro ­
gram ow ym  p. m inistra W . iR. i O. F . p. 
C zerw ińskiego p. t. „O ideał w ycho­
w aw czy  szko ły  polskiej", poczem  szły 
re fe ra ty : „Sam okształcenie a szkoła", 
„O koedukacji", „Budow a pi ograniu 
szkoły  jednolitej", „Reform a ^programu 
szkoły  średniej", „Szkoia średnia — 
a  szkoły  w yższe", „Kształcenie nau­
czycieli szkól pow szechnych" i „Ksztal 
cenie nauczycieli szkoły  średniej".

G łów ną tro ską  Sekcji Pedagogicznej 
Zw iązku by ło  i jest nadanie Kongreso­
wi jednolitej budow y, o raz  podkreśfe- 
nie w yraźn ie  ideolog]! Związku. Poni­
żej podajem y

Pro g ra m  
II. Kongresu P e d a g o g ic zn e g o .
który odbędzie się w W ilnie w  gmachu 

uniw ersy tetu  Stefana Batorego.

Obrady plenarne.

Sooota 4 lipca od g. 11—13.30: 1.
O tw arcie Kongresu i pow itanie; 2. R e­
fe ra ty : „Cele i zadania w ychow ania . 
nauczania w zw iązku  z postulatam i 
kongresu poznańskiego" P. Karoi Ma­
kuch.

Od godz, 16— 19 re fe ra ty : „Rozwój 
polskiej m yśli pedagogicznej w  :ią.gu 
dziejów " p. Hanna Pohoska. „Stan i 
wyniki now oczesnych nauk psychologi 
cznych w  zastosow aniu do potrzeb w y 
chow ania i, nauczania" p. L ibrachow a 
Mar ja. „Zagadnienie ustroju szkolnic­
tw a" p. S tanisław  Som orowski.

Nieuziela 5 lipca od g. 9—15 R efera­

ty : „Naczelne zasady dydaktyczne i 
organizacje nauczania w szkole ogólno 
kształcącej" p. Romuald Petrykow ski 
i p. Hugo Kauffman. .„Role poszczegól­
nych przedmioto.w nauczania jako środ~ 
ków  osiągnięcia celów w ychow aw ­
czych" p. S tanisław  Som orowski. „Spo 
łeczno-państw ow e zadanie w ychow a­
w czej nauki o Polsce w spółczesnej" p. 
Hanna Pohoska. „Stan i potrzeby w 
dziedzinie czyteln ictw a m łodzieży" p. 
Helena Radlińska.

O godz. 17—21.30 w ycieczka sta t­
kiem do W erek.

O brady Komisyj:
Poniedziałek 6 lipca od godz. 8— 11 

O brady Komisyj; od g. 11.30 W yciecz­
ka do Trok. (Dla tych, którzy nie poja­
dą, zw iedzanie .Wilna).

W torek 7 lipca od g. 8— 13 O brady 
Komisyj; od g. 13— 15 P rze rw a  obia­
dowa; od g. 15—18 O brady połączo­
nych Komisyj; o g. 21 Raut.

Obrady plenarne.
Środa 8 lipca od g. 9— 12 O brady ple 

narne. P rzy jęcie  uchwał. Zamknięci i 
Kongresu; o godz. 15 Zwiedzanie W il­
na.

Uczestnicy kursu tr z y  pracy w  ogrodzie,

Kursy społetzno-rolnitze w Brodach
pod Kalwarią.

Zw iązek N auczycielstw a Polskiego 
prow adzi w e w łasnej ierm ie w  B ro­
dach pod K alw arją przy  fachowej i fi­
nansow ej pom ocy M inisterstw a Rolni­
ctw a i M inisterstw a W . R. i .0. F , 5-cio 
m iesięczne kursy  spoieczno-rolnicze 
cha nauczycieli szkół pow szechnych, 
pracujących na wsi. W  ciągu roku od- 
pyw ają się dw a k u rsy : jesienno-zimo­
wy, od 1 w rześn ia  do 3 i stycznia  i 
w iosenno-letni od 1 lutego do l  lipca.

K ursy m ają na celu p rzygo tow yw a­
nie nauczycieli do pracy spoteczno-Kul 
turalnej i gospodarczej na w si przez 
zapoznanie ich z naturą środow iska 
wiejskiego z jego życiem  spolecznem, 
kulturalnem  i ekonomicznym. To są  ce­
le dydakryezne kursów . Cele zaś w y­
chow aw cze kursu  w  B rodach są: po­
głębienie stosunku nauczyciela do wsi 
narodu i państw a.

P rog ram  Kursu obejmuje zagadnie­
nia następujące: 1. Rolmctv. o. 2. Ho- 

, dowlę, 3. O grodnictwo, 4. Pszczelnie - 
tw o, 5. Spółdzielczość, 6. O św iatę rol­
niczą, 7. O św iatę pozaszkolną ogólną, 
8. Technikę życia stow arzyszeniow ego
i t. p.

Jako  formy pracy stosuje się na kur­
sie w ykłady , konferencje, dyskusje, ga 
wędy zespołow e i indywidualne. Kursy 
posiadają w łasną bibljotekę, czytelnię 

j i radjo, posiadają rów nież urządzenia 
sportow e. Uczestnikami kursu są  czyn 
ni nauczyciele, k tó rzy  w e w 'asnem  
środow isku prowadzili pracę oświato- 

I wą w rozinaitycn o rg a n iz u j ach społe­

cznych, w  sam orządzie tery torialnym , 
spółdzielniach w szelkich typów , Ku­
lach m łodzieży wiejskiej w  Związku 
Strzeleckim , w  Zw iązkach H arcer­
skich. Ku^sy w  Brodach są  typu  inter­
natow ego. Życie w ew nętrzne interna­
tu  opiera się na sam orządzie s 'uchaczy .

M ów iąc o rezu ltatach  kursów  spole- 
czno-rolm czych w B rodach stw ierdzić 
trzeba, że osiągnęły one swój cel za­
rów no w dziaie rolniczo-gospodar- 
czym  lak i społeczno-kulturalnym . W y 
kłady przedm iotów  fachow ych dają 
podstaw ow e wiadom ości, orientujące 
nauczycieli w gospodarstw ie w iej- 
skiem i jego potrzebach  oraz sze­
reg wiadom ości z dziedziny hodowii, 
rolnictw a, ogrodnictw a i pszczelnie- 
tw a. W iadom ości te  m ają niew ątpliw ie 
w artość dla p racy  dydaktycznej n a u ­
czyciela w  szkole, mamy tu na m yśli 
nauczanie p rzy rody  w  oparciu u go­
spodarstw o wiejskie- nie m ówiąc już 
o tern, że  mieć b ęd ą ' rów nież zastoso­
wanie w  prow adzeniu w łasnych  gospo 
darstw  przez nauczycieli, tudzież w  
ich działalności pozaszkolnej.

M ożna śmiało powiedzieć, ze kursy  
w B rodach przygotow ują dla w si orga 
nizatorów  i przodow ników  życir spo­
łeczno-gospodarczego i kulturalnego, 
co w łaśnie jest gł >wnym celem  tych 
kursów . ' _

Nauczyciele sta ra ją  się o przyjęcie 
na ten kurs d-ogą służbow ą w  term i­
nach zakom unikowanych p rzez W ła­
dze szkolna.

Cnór Ogniska.
Chór Ogniska Zw iązku Nauczyciel­

stw a Poiskiego w e Lw ow ie w yjeżdża 
w  b. roku na o tw aic ie  II Kongresu P e 
dagogicznego do W ilna. U czestnicy 
Chóru w yjeżdżają ze L w ow a w czw ar 
tek 2 lipca o godz. 13.05 z Dworca 
Głównego przez j Sapieżankę, Kowel, 
B iałystok. P rzy jazd  do W ilna w  piątek 
o godz. 8 rano.

Chór Ogniska Lw ow skiego m ający 
za sobą szereg  niezw ykle udanych w y­
stępów  publicznych w e Lw ow ie i na 
prowincji poza w zięciem  udziału w  
uroczystem  o tw arciu  Kongresu, da 
Wiasny Koncert o raz odśpiewa szereg 
pieśni w  Polakiem  Radjo w Wilnie. 
W ystęp ten będzie transm itow any na 
całą Polskę.

Członkow ie Chóru w chwilach wol­
nych będą mieli m ożność zwiedzeni: 
uroczych o k o Hc Widna — P ow ró t do 
Lw ow a nastąpi dnia 8 lipca w e środę.

Echo fiamzycielskie
Pojaw ił się p ierw szy  num er miesięcz 

nika „Echo Nauczycielskie" organu 
okręgu tarnopolskiego Związku Na­
uczycielstw a Polskiego.

Miesięcznik ten ma być — wedle 
siów Redakcji — regjonalnym  informa 
torem  potrzebnym  do ożyw ienia życir. 
zw iązkow ego na terenie okręgu tarno- 
D o l s k i e g o .

Ma być ten miesięcznik miejscem do 
odparow yw ania ataków  na naszą or­
ganizację i jej członków .

Prenum erata  roczna zi 5
My ze sw ej stiony  serdecznie ży­

czym y nowem u pismu, jaknajlepszycb 
w yników.

Numerem dzisiejszym  zam ykam y 
p ierw szy  okres naszej p racy  publicy­
stycznej na  lam ach „Słow a Poiskiego". 
W  m iarę możności uwzględnialiśm y na 
desiane prace Szanow nych Kolegów, 
k tó rzy  chętnie puśpieszyli do w spół­
p racy  z nami, p izesy ła jąc  liczne a rty ­
kuły , R edakcja „Spraw  Szkolnych" po 
czuw a się do miłego obow iązku złoce­
nia podziękow ania tym  w szystkim  
Szanow nyfn W spółpracow nikom  na­
szym , k tórzy  dali w yraz  sw oim  zain­
teresow aniom  na łam ach naszego Ty­
godnika. P rz y sz ły  t o k  szkolny rozpo­
czniem y dalszą serją naszego  dodatku 
a następny numer (nr. 18< pojaw i się w 
sobotę 5 w rześnia 1931 Z w racam y się 
z uprzejm ym  apelem do Szanow nych 
Koleżanek i Kolegów o p rzesy łan ie  ma­
teria łów  do druku już w  czasie w aka­
cji. M aterjaly  nadsy łać  pod adresem : 
Zarząd  O kręgu Zw iązku Nauczyciel­
stw a  Polskiego, Komisja P rasow a, 
Lw ów , ul R utow skiego 1, II d 

N aosiatek przesy łam y w szystkim  
naszym  w spółpracow nikom  i czytelni­
kom życzenia m iłego w ypoczynku w 
czasie w akacyj i urlopów.

m

Qd Redakcji.
P. T. Autora artyku łu  p. t. „O św ia­

ta  pozaszkolna", nadesłanego do Re­
dakcji „op raw  Szkolnych , pros mi j  o 
podanie sw ego adresu. Artykuł nie 
podpisany drukow any b y ć  nie może.

DAJ GROSZ NA CELE 

TOWARZ. SZKOŁY LUDOWEJ.
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Prjigsam r? rjo w y .
Sobota. 27 czerwca.

L w ó w . (381). G od z. 11.58: S y g n a ł cza su  
z  O b serw a to r iu m  A stro n o m iczn eg o  w  
W a r s z a w ie , h ejn a ł z  W ie ż y  M ariack iej w  
K ra k o w ie . 12-10: K on cert z  p ły t  g ra m o fo ­
n o w y c h . 1 3 .10 ’ U rz k om u n ik at P a ń s tw .  
L isty t. M eteoroJ. 13.20 —  14.50: P r z e r w a .  
14.50: K om unikat g o sp o d a r c z y . 15.10:
L w o w sk i k ącik  L  S  G. 15.20: A u d y cja  
dla n a jm ło d szy c h  w  opr. p. A d y  A rzt -  
J a m p o tsk !ej 15 4 5 : K om unikat sp o rto w y ,
16 00: S łu c tio w isk o  dla d z ie c i:  ..P o d r ó ż  n a  
b a ń ce  m y d la iH " . p ióra  mjr. Ant B o g u ­
s ła w s k ie g o  z  ilu stracja  m u z y czn a  W i, M a­
cu ry . 16.30: K rótki k o n c e r t Ha m ło d z ie ­
ż y , p o c z e m  k om unikat O entr. B iura  

_ H y d rograf d''a ż e g lu g i i r y b a k ó w . 16.50: 
,,O ciem n ia li ż o łn ie r z e  w  P o ls c e 11, w y g ł .  

kpt. M ik ołaj W r o c z y ń sk i. 17,10: M u z y k a  
z p ły t  g ra m o to n o w y c h  17 2 0 : „W śród
k s ią ż e k 11 om ówiieinie o sta tn ic h  w j d a -
w n ic tw . .17.35: . ,0  k a n ik u le  w  d aw n ej
P o ls c e '1, w y g i .  dr. S ta n is ła w  Ł em p ick i, 
prof. U . J. K. w e  L w o w ie . 18.00: K on cert  
p o p o łu d n io w y  \y  w y k . p B o ż e n n y  Japoń­
sk ie j (sop ran ) A lek sa n d er  K agan a  (forte,p.) 
H en ry k a  M erk cla  (b a ry to n ) i L u d w ik  U r-  
s te in  (a k o m e )  19 00: R o z m a ito śc i 19.20: 
A u d y cja  litera ck a  m ło d y c h . („O  lw o w sk ie j  
n o c y 11). 19.35: P ły t y  g r a m o fo n o w e . 19.40: 
A e d y c ia  k u  c / c 1 ś  p. m ajora  T a ta a -T r z e -  
śn io w s k ie g o  (p r z e m ó w ie n ie  —  r e c y ta c je ) .  
19.55: U rz . kom un k at P a ń s tw . Iu sty t .
M ete o r o lo g . 20 .00: P r a s o w y  D z ien n ik  R a -  
d jo w y . 20.15: M u zy k a  lek u a  w  w y k . or­
k ie s tr y  F ilh arm on ii W a rs z., pod  d yr. K a ­
zim ierza  W iłk o m irsk ieg o , B o le s ła w  G in z­
b u rg  (w io lo n c z  ) i inni. 22.00: ,.N a  w id n o ­
k r ę g u 11. 22 .15: D o d a te k  do P r a s . D zien n i­
k a  R a d io w e g o , n ast. k o m u n ik a ty . 22.25: 
O d c z y ta n ie  p rog -a m u  n a  d z ień  n astęp n y  
22 .30: U tw o r y  C hop ina w  w y k . p. J ó z e fa  
Ś m ia o w ir z a  2-3.00 —  24.00: M u zy k a  lek k a  
i ta n e czn a .

W a r sz a w a . ( H 11V G od z. 12.10, 17.55:
M u zyk a z p ły t  gr .am ofon ow ycn . 18.00: 
K oncert so lis tó w . 20.15: K on cert p op u lar­
n y  w  w y k . ork . F lłh . W a rsz . 23.00: M u zy ­
ka ta n e c z n a  z „P ofcn ii"  —  B u k a r e sz t  
(394). Gociz. 20 .00: „II m atrim onio  t ę r -
g ć to 11, o p e r a  C im a ro sy . —  B erlin  (419). 
21.00: „ V erk eh rs  b u e r o '1, w e s o ły  w ie c z ó r .  
—  R zy m  '441). GocH. 21 .00: „Sihe-ria", n - 
p era  G iordana. —  M edj"ian  toOÓ). G odz. 
2 1 .3 5 1 K on cert chóru  P a  „ str in y . —  W ie- 
d eń  (516). G od z. 20 .10: „ C z ło w ie k , k tó r e ­
g o  ś c ig a ło  su m ien ie" , sz tu k a  R osta n d a .

Niedziela, 23 czerw ca.

L w ó w , (381). G od z. 10.15: T r a n sm isja  z  
K rak ow a . N a b o ż e ń s tw o  z k o śc io ła  N aj­
ś w ię t s z e ,  M arji P a n n y . 11.35: O d r z y i m i­
sy jn y  p. t .:  „K ato lick a  p r z y sz łn ść  Jap o ­
nii", w y g i .  k s. e n to n i W o y n a r . 11.58: S y ­
g n a ł c z a s u  z  O b ser w a to r iu m  A strr-rom i- 
c z n e g o  v / W a r s z a w ie  hałmal z W ie ż y  
M ariack iej w  K r a k o w ie . 13.-TO: K on cert  
p o p u la r n y  z  k a w ia rn i Dakow.sK> e s o  ..B a ­
g a te la "  w  w y k  oi'iv. pod d y r . A dam a F ur- 
m ańsk iiego. 13.10: U rz . Kormrmka' p a n stw . 
In sty t. M etco ro l 13.20: D . c. k on certu .
13.40: K w e stia  w y b o r u  za w u d u  dla b i-  
turjen rek  g im naz .. w ygi. p. W a n d a  S a b ~ -  
to w sk a  11.00- M u zy k a . 14.10: S k r z y n k a  
p ro g ra m o w a , p o c z to w a , k o r e sp o n d e n c ję  
b ie ż ą c ą , o m ó w i d yr. J. S . P e tr y . 14.75; 
M u zy k a . 14.35: P o g a a a n k a  d la  g o sp o d y ń  
w ie jsk ic h , w y g ?  p. M aria  K a r c z e w sk a .  
14.55: M u zy k a . 15,05: .U ż y tk o w a n ie  or-
fó w " , w y g i .  p. fcndrrei K ornel 15.25: M u ­
z y k - ’. 15.35: O d c z y t  r o fa ic z y _ p . t .:  , P ; z y -  
g o to w a n ie  d o  żn :w “ , y y g ł  inż. C h m ic lę -  
rk i. 15.55: M u /y k a . 16: A u d ycu  ż o łn ie r ­
sk a . 16.40: P ro g ra m  cfla d z fa ®  s ta r s z y c h -  
1) F e lie to n  pnof. M o ś c ic k iew : 2) O p o w ia ­
d a n i  B . H er tza : „ W a k a c ie  s a m o w a r a ' .
17.10: jM uzyka z  p ły t  g ra m o fo n o w y ch
17.15: O d c z y ta n ie  kom u n ik atu  „Z p r z e d
stu  lat" . 17.20: 1 r a a sm is ia  z  T a r n o p o la  z  
W y s t a w y  R o ln icze ! i R eg io n a ln ej, W.'40: 
R ozm aiitośc i. 19: T ia n s . z P rag i C z e Kk iei 
w sz e -c h s io w ta ń sk ie g o  z lo tu  sk a u tó w . 
19.30: „ S ło w o  m u z y c z n e " , w  o p r a c o w a ­
niu p. W a n d y  S iem aszków ,efi. a r ty s tk i  d ra ­
m a ty cz n e j P  * y  fo r te p -a n ie  o T a d e u sz  
S ero d 'ń ^ k i-  19 50: M u zy k a  z  p tyt g ra m o -  
io n u w y a h . 10 55: u r z . k o m u n ik a t P a ń s tw . 
In sty tu tu  M e te o r o lo g . 20: „ W ia d o m o śc i  
p rzy jem n e  i p o ż y te c z n e 11. 20 .15: K o n cert  
p op u larny  a D o lin y  S z w a jc a r sk ie j , w  w y k .  
u -k ie s tr y  F iiu arm orji W a u sz . i H e le m  l i ­
p o w sk ie j  (s o p ) .  W  p r z e r w ie  .S z c z ę śc ie " , 
n o w ie li  z e  zb ioru  „ Ś c ia n y  ś w ia t a 11 Ztff.it 
N a łk o w sk ie  i. o ra z  łw o w s k i  k om u n ik at  
sp o r to w y . 22: F elj. ,,N;i p ok iad . i_: tra n s­
a tlan tyk u " , w y g i .  p. Janina W a rn eek a . 
22 .15: K om un ik aty . 22.25: O d c z y ta n ie
program u na dzień  n a stęp n y . 22 30: R e c i­
ta l ś p ie w a c z y  M ic h a ła  H o ły n s lc e g o .  
ako.mp. proł. L u d w ik  U rstem . 23— 24: M u­
z y k a  lek k a  i taneczn a .

W a r sz a w a . (1411). G odz. 20 .15: K o n cert  
p o p u la rn y  z  D o  in y  S z w a jc a r sk ie j . 22: 
F elie to n  p  K. M aik u szyń sk ie ffo , p. t .:  ,iJ- 
w a g i o tu r y sty c e " . 2 3 : M u zyk a  ta n e c z n a  
z  „G astronom ii"  —  W r o c ła w  (325). God;.. 
20.15: „ K o ch a n y  A u g u sty n " , o p ere tk a  L. 
Fali?..—  B er lin . (419), G odz. 20 .30: „ O p e­
retk a  w  B er lin ie" , p otp ou ri rad jo w e.

= □ =

Z o a ła g o  św iat? , sp ie s z ą  do P a d w y  p ie l­
g rzy m k i, a b y  z ło ż y ć  h o łd  św . A ntoniem u  
w  o ied em sstle tn ią  ro c z n ic ę  j e s o  śm ier ­
ci. W  p rzep ięk n e) św ią ty n i co d z ien n ie  od- 
byw & ią S ię u r o c z y s te  pon .tyfikalne n a b o ­
ż e ń s tw a . Z ok azji tej r o c z n ic y  o tw a r to  
p o z a  te in  im pon u jącą  w y s t a w ę  w s p ó łc z e ­
sn e j nu ę d z y  11 anod o wieli sz tu k i k o śc ie ln e j ,  
w  k tórej w y b itn y  u d zia ł b ierze  ró w n ie ż  
P o lsk a . R ok  c a ły  tr w a ć  b ę d z ie  w ie lk ie  
ś w ię to  ku c zc i C u d o tw ó r c y . P o la c y , k tó ­
r z y  p osp iesza j?  d c  P a d w y , a b y  w  św ię c ie  
ty m  w-ziąć udział, p ow in n i w ie d z ie ć , z e  
p ra sta ro  m ia sto  P a d w a  fysiąaeim  se r d ę -  
cztnycn n ici z w ią z a n e  jest z P o lsk ą . S ły n ­
n y  U n iw e r s y te t  P a d e w sk i z dum ą cy tu je  
w śr ó d  sw o ic h  u czn ió w  i p ro fe so r ó w  n a ­
z w isk a  n a jśw ia t le js z y c h  m ę ż ó w  P o lsk i:  
K opernika, Jana K o ch a n o w s.k ieso , Jana  
Z a m o y sk ieg o , k r ó ló w : Jana S o b ie sk ie g o  i 
S te fa n a  B a to n e g o . ora z  w ie lu  in n ych . —  
A ndrzej di G loria  w  sw o im  d z ie le  „M o­
tt um enti cieli l ln iv e r s ita  di P a d o v a “ po­
św ię c a  w s z y s tk im  ty m  w y b itn y m  P o la ­
kom  b ard zo  c ie k a w ą  w s p o m n ie li  a, s tw ie r ­
dzając, że  w  w iek u  XVI b y ło  a ż  cz te r e c h  
rek to ró w  n a r o u o w c ś e i po lsk iej. —  N a  
p rzep ięk n y m  p lacu  P r a ło  d e lla  V alie  
w śr ó d  k ilk u d z ie s ięc iu  p om n ik ów  w z n ie ­
s io n y c h  na c z e ś ć  u czn ió w  w s z e c h n ic y  p a ­
d e w sk ie j , "najdu icm y pom niki S te fan a  
B a to r e g o , Jana Z a m o y sk ie g o , a w  d z ie ­
d zińcu  te jż e  w s z e c h n ic y , jak rów nież. w  
au li m a g n a  sp o ty k a  s ię  s z e r e g  h erb ó w  
p o lsk ich , św ia d c z ą c y c h  o w y r ó ż n ie n ia c h  
o b y w a te li  p o lsk ich , k tó r z y  tutaj p ob iera^  
n au k i. —  S tu lec ia  X V , XVI. i XVII z a z n a ­
c z y ły  s ię  p o w sta n iem  a k a d em ic k ich  s to ­
w a r z y s z e ń  p oisk ich , w śr ó d  k tórych  h osp i­
cjum  p o lsk ie , „H ospitiu in  P o lou on im "  
p r z e k s z ta łc o n e  p óźn iej na , A c c a ć e m ia  P a -  
d o v a  d ei p o lacch i" , a w r e s z c ie  to w a r z y -

=  H aussa  na ryn k ach  m eta li. N a św ia  
to w y c h  ryn k a ch  m eta!' n a stą p iła  w  dniu 
22 b. m . s iln a  lia n ssa , sp o w o d o w a n a  Wiat 
d om o śc ia m i o  m oratoriu m  i z w y ż k ą  na 
g ie łd a ch  a k cy jn y c h . K artel sp rzed a ! ty lk o  
w  ciągu  p rzed p o lu  im i a na rynku lo n d y ń ­
sk im  p r z e s z ło  2.000 tonu m ied z i p r z y  d a l­
s z y m  siln y m  p o p y c ie . C en a  m ied zi sta n ­
d a r to w e j p o d n io s ła  s ię  o  2 5 /8 Ł . na 36 1>8 
Ł .. a e le k tr o lity c z n e j  p l 1/4 do 38 Ł., c z y ­
li p r z e k r o c z y ła  z n a czn ie  c e n ę  k a rte ló w * . 
W sk u te k  b ard zo  s ła b ej p o d a ż y , s k o c z y l i

s tw o  w z a je m n e j  p o m o c y  p o d  n a z w ą  „ N a -  
tio  R eg n i P o io n ia e  e t  M agr.i D u ca tu s L l-  
th u a n ia c" , k tóre  p r z e tr w a ło  i5 0  la t. —  
T r a d y cje  p o lsk ie  w  P auw ń e ż y ję  d o  dnia  
dzisijeijszeso, g d z ie  stud iu je zg ó rą  stu o -  
b y w a te li  polsK icb. N ajp iękn iejszą  p a m ią t­
ką d o  ć z iś  dnia istn iejącą , jest k a p lica  p o l­
ska w  E a z y l ic t  sw . A n ton iego , z b u d o w a ­
na w  k oń cu  X IX  w iek u  i p o k ry ta  fr e sk a ­
mi anty,sty p o lsk ie g o  T a d e u s z a  Popiela), 
który p r z e d s ta w ił głów ni^ tp ia o d y  z ż y ­
c ia  św . S ta n is ła w a  b iskupa, 01 ,a z  u g ó r y  
u w ie ń c z y ł s w e  d z ie ło  sz e r e g ie m  h erb ó w  
w a ż .n ii'sz y c h  m ia st  p o lsk ich . K aplica ta  
za stą p iła  d a w n y  o łta rz  p o lsk i w z n ie s io n y  
w  1607 roku pod  w e z w a n ie m  św . S ta n i­
s ła w a , k tóry  to o łta r z  p r z e tr w a ł aż  do  
m sta u ra c ii św . tyn i. —  K aplicę p o lsk ą  
szczegó ln a , op ieka o ta c z a  fran ciszk an in , 
k siąd z F  pan o! szejk P y z n e r , k tó r y  k i sp ra ­
w u je funkcję z a s tę p c y  p rzeo ra . S taran iem  
k s. Pyznesra u m ie szczo n o  ta b licę  p arn ia .- 
k o w ą  ku c zc i ks. S k oru p ki z tr z e m a  m e ­
dalam i. p rzed sta w ia ją cem i m a p ę  P a ń stw a  
p o lsk ie g o , p o d o b izn ę  O ica  ś w ię te g o  i p t -  

! d o b izn ę  k s. sk o ru p k i. W  k op u le  b a zy lik i 
j o s ta tn io  p ok ry te j fresk a m i staran iem  

O. P y z n c r a , a r ty sta  W ło ch  C a sa n o c a  z 
1 W cn ecji u m ie śc ił w izew rnok  b ło g o s ła w io ­

nej K u n egu nd y. Z ok azji roku jubfltsuszo- 
w e g o  'antom ńskiego.T ' O. P y z n e r  z a ło ż y !  
sp ec ja ln ą  K sięgę p a m ią tk o w ą  d la  F o lo -  

1 k ó w , w k tórej już w t im e ją  p od p isy  J. F 
j k a rd y n a ła  p ry m a sa  H londa i a m b asad ora  
| P r z e ź d z ie c k ie g o , k tó r y  .w  p o c z ą tk a c h  b ie ­

ż ą c e g o  m ie s ią c a  o d w ie d z ił P a d w ę  i d ok o ­
n a ł o tw a r c ia  se k c ji po lsk iej n a  W y s ta w ie  
M ięd zy n a ro d o w ej S z tu k i „ R e lig ijn e j. K aż- ] .  
d y  3, P o la k ó w  p r z y b y w a ją c y c h  do W ło ch  j 
p ow in ien  z ą t -z y  n a ć  s ię  w  P a d w ie  i z ło ­
ż y ć  hołd  c ien iu m  w ielk ich  p rzod k ów .

ceny tynku z 11 V8 na 12 3/8 L. ołowiu 
z  11 1/16 na 12 Ł., a  c y n y  z  104 i p ó ł na  
108 1/4 Ł.

=  Eksport koniczyny z  Polski. Ko­
niczyna stanow i artyku ł w ybitnie eks 
portow y, dający dodatnie saldo w  na­
szym  bilansie handlow ym  O dbiorca­
mi koniczyny polskiej są  Niemcy, Da- 

j nia, Anglia, Belgia, Hoiandia, S tany  
Zleduoczone, Szw ecja, W ęgry  i C ze­

chosłow acja, Na podkreślenie zasłu­
guje fakt zupełnego praw ie zaniecha­
nia im portu. Jakkolw iek juz od 192S 
roku im port nie odgryw ał pow ażniej­
szej roli. to jednak, dopiero w  roku 
ubiegłym  osiągnął minimum, w y raża ­
jące się cyfrą 4 8  kwintali w artości 11 
ty s . zł. Zapotrzebow anie rynku w e­
w nętrznego  w ynosi mniej w ięcej 1Ó3 
część ogólnej produkcji, może byc 
p rzeto  pokryte tow arem  krajow ym  
bez pom ocy im portowanego. Daiszem 
ograniczeniem  bedz.e niew ątpliw ie 
w ejście w życie obowiązku farbow a­
n ia  koniczyny im portowanej, o co 
czynił już w  swoim  czasie starania 
P aństw ow y Insty tu t EKsportowy. Za- 
gaunienie dalszego rozw oju eKsportu 
koniczyny zw iązane jest ze spraw ą 
racjonalizacji upraw y, przez dostar­
czanie rolnikom d o b c o w y c n  nasion 
do siew u. Ponadto konieczne jest w y  
eliminowanie z handlu koniczyną a- 
gentów  firm zagranicznych, którzy 
utrudniają norm alną pracę naszych 
firm.

=  R ozbudow a proaukcji oeretów  
krajow ych. P rzem ysł konfekcyjny w  
Łodzi w ykazuje dążenie do usunięcia 
w ielu artyku łów  zagranicznych i za­
stąpienia fen w yrobam i produkcji pol­
skiej. Zjawisko to uw ydatnia się b a r­
dzo silnie w produkcji krajow ych be­
retów . Szereg fab ryk  pow stałych w 
Polsce zaledw ie przed 2 laty lub 
przed rokiem w yparł już praw ie zu­
pełnie bere ty  zagraniczne. P rzyczyna 
tego zjaw iska jest p izystosow anie się 
przem ysłu krajow ego do zróżniczko­
w anych  w ym agań rynku i do cen, ar- 
tyktdów  Im portow anych. Jakość bere 
(ów krajow ych, produkow anycn w no 
w ocześnie urządzonych fabrykach i 
ceny o 50 proc niższe u łatw iają pro- 
dukcii polskiej zdobycie rynku. Obe­
cnie czynione są staran ia o w zm oże­
nie eksportu beretów , rozw ijającego 
się dotychczas dość chaotycznie. Pro 
w adzone obecnie prace przygotow aw  
cze idą w kierunku dokładnego zba­
dania koniunktury na rynkach zagra­
nicznych, które mogą stać się odbior­

c a m i beretów  polskich.

Z  6 S E Ł D Y .
GIEŁDA LWOWSKA. /

L w ó w , cmia 26 c z e r w c a  1931. 
D olar w  ob rotach  p r y w a tn j cli z ł. 8.96 
W  transakcjach  m ię d z y b a n k o w y c h  n o to ­

w a n o :  Lonay.n 43 39 —  43.42, Z urych
172.90 - 173. P r a g a  26.40 —  26.43 W ie ­
deń 125.35 —  123.45, B erlin  211.90— 2 '2 .

T e n d en cja  n a d a l zn iż k o w a .
N a G ie łd z ie  ak cyjnej ruch ż y w .sz y . przy  

z a in te r e so w a n iu  dla akcji G a z ó w  W sc h o ­
dnich.

T en d en cja  lek k o  z w y ż k o w a ;  u sp o so b ie ­
n ie  s iln ie jsze .

P ła c o n o  :-:ą: G a z y  11— 11.50. C h od orów
111.50, 4 pvc. lis ty  z a s ta w n e  T o w . K r e ±
ZiemskiiOgo 36

P o sz u k iw a n o  S ie r s z  górn . po z ł. 8 — .

GIEŁDA NABIAŁOWA.
L w ó w . dnia 26 c z e r w c a  193!.

M asło  d e se r o w e  io co  L w ó w -m ia sto  3— 
720; m a sło  s l o ł i w e  2 6 0 —280; m asłe  ku­
chenny; 220— 240; tw a r ó g  gosp o d a rsk i 1.— : 
tw a r ó g  r n le c z a in ia u y . so h w y  25— 40 g r .; 
m lek o  k r o w ie  p e łn e  22 gr.: jaja e k sp o r to ­
w e  51/54 kg. 137.25 —  139.50; Iocc P io tr o ­
w ic e  45/51 kg. 1 2 6 .—  128.50: C h o rzó w  
45/48 k g . 112.50 —  117: jaja o ry g . ponad  
4S/51 k g  lo co  I .w ó w  104 —  108

M a sio , m lek o  u trzy m u je  s ię  w  cen ie  
D o w o z y  iaj zm n ie jszo n e , c e n y  lek k o  
zwwżkowc, u sp o so b ie n ie  spok ojn e.

N a stęp n e  zeb ra n ie  w e  w t o _ek  dnia 30 
c z e r w c a  b. r., o  g o d z . 12.30.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a. 26 czerw ca (Tel. wl.) 

O bro ty  dewizam i nieco wieksze. niż 
średnie. D olar gotów kow y w  obrotach 
pozagiełdow ych S.%.

Ruoel z ło ty  4.78.
Dla akcyj tendencja niejednolita. Ju­

tro  tj. w  soootę posiedzenie giełdy nie 
odbędzie się.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
J .w ów  dnia 26 c z e r w c a  1931

N a G ie łd z ie  transajkcje w groch u  p o l­
nym , o ra z  oigzekutyw tue kupno z iem n ia ­
k ó w  jadaln ych .

N a c g ó ł sy tu a cja  b&z zm ian y .
T e n d e n c ia  u tw .ym an a, u sp o so b ien ie  sp o ­

kojne.
K ursa u sta lo n e  ma p o d sta w ie  cein g ie ł­

d o w y c h :  groch  p o ln y , lo co  P o d w o io c z y -  
ska 32 —33

9

Zycie gospodarcze.
Dz>ałafność banków

U kazało się spraw ozdanie Związku j 
B anków  w  Polsce, k tóre  om aw ia dzia- j 
lalność banków  akcyjnych w  roku 19-30 
na tle ogólnej sytuacji gospodarczej. 
Ze spraw ozdania w ynika, że w  pierw ­
szej połow ie roku ubiegłego działal­
ność banków  kształtow ała się po­
myślnie. D opływ  w kładów  oraz kre­
dytów  zagrań, pozw alał na zw ięk­
szenie operacyj ak tyw nych  i spow o­
dow ał obniżenie stopy dyskontow ej, j 
O stry  k ry zy s  rolniczy, zmniejszenie | 
zdolności nab3"wcze.i ludności, a co  za J 
te rr idzie i redukcja obrotów  w  handlu i 
i przem yśle, w reszcie  w ydarzenia  po- j 
lityczno -  gospodarcze na rynkach mię ( 
dzynarodow ych, w szystko  to  w y tw a­
rza ło  atm osferę niepew ności, w ym aga I 
.iącą od banków  ostrożnej polityki i j 
ciągłego pogotowia. C harak terystycz- 
nem  zjawiskiem  je s t^ że  przesilenie go­
spodarcze nie odbiło się na ruchu o-

Dolskich w  1930 r.
szczędnoś^ow ym , gdyż w kłady  te r­
minowe w  bankach w ykazują  pow ol­
ne, lecz sta łe  zw iększenie.

K redyty  zagraniczne, poczynając od 
maja roku spraw odaw ., w y k azy w a­
ły  dość silne zmniejszenie i dopiero w 
grudniu r. ub. przejściow o w zrosły . 
Storia procentow a, k tórą  p łaciły  banki 
od w kładów , uległa, w  zw iązku z po­
tanieniem  pieniądza zagranica w  pierw  1 
szej połowie r. ub„ znacznemu obniżę- r 
nia. Operacje k redytow e banków  
zw iązkow ych w  ciągu całego roku 
spraw ozdaw czego w y k azy w ały  stałe 
zmniejszenie, a to w  zw iązku z b ra ­
kiem podaży dobrego m ateriału rekla­
m owego. O peracje redyskontow e w 
ciągu roku utrzym yw ane by ły  mniei- 
w ięcei na jednym poziomie około 270 
ttnbonów zt. P łynność ak tyw ów  w  po­
w ażnych bankach utrzym yw ana była 
na stopie 55 proc.

Kronika gospoaarcza.

i
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ffts Jżd y  n u m e r  d o w o d o w y  l i c z y  s ię  25  g - ro s z y .

W y t w ó r n ia  l a r m  e ia k ir y c z r » * i  h i w y r o ­
b ów  m e ta lo w y c h  „ G a lw a n j a "  Ź u liń s^ ie -  
g o  II a, teł. 2 0 -5 4  C eny fa b r y c z n e !  3045

M aszyn y  d o g ięc ia  i c ię c ia  Że laza  B e to ­
now ego D olecą  R en tsch n er, L e o jo n ó w  37.

_________________________________________ 3132

M a s z y n K i r ę c z n e  d o  c ię c ia  a n g ie lsk ie g o  
tra w n ik a  p o le c a  R en tsch n er ,L ej. o n ó w  37 .

__________________________________________ 3133
W e m o w ię c a  K om pletn e  w y p r a w k i, , S p o r t "
_ P fo c  H ć licki 3._______________________3168

K ąp ie low e p ła sz c z e , k o stju m y , czep k i, o an -  
to ń e  . Sport*' P la c  H a lick i 3  3168

N ajelegantsze su k n ie , k o m p le ty , p ła sz c z e , 
k o stju m y  o s ta tn ie  m o d e ie  sp r z e d a je  po  
cen a ch  b ard zo  n isk ich  z n a n a  firm a Ja- 
k ó b  P o sa m e n t, L w ów , A k a d em ic k a  2. 
(H o te l u " o r r r ’g).__________________  3172

P ię k n a  p a ic e la  367  s ą ż n i2 przy parku Ł 7- 
c z a k o w sk in i d o  sp rz ed a n ia . W ia d o m o ść ;  
D r o g a  P a s ie c z n a  2 , k io sk ._________ 3154

S io d ło  a n g ie lsk ie  sp r z e d a m  T e c h m c k a  i0, 
parter.  ________ 3 ‘5 7 _

Fortep ian  „ o o se n u o r fe r a "  k ró tk i, d ob ry .
F o r te p ia n  „ S c h w e ig h o fe r a "  k r ó tk i,  dotiry  
i fo r te p ia n  p ru sk i marKi św ia io w c j  z  an­
g ie lsk ą  n a jle p sz ą  m e c h a n ik ą  n a  7 1/ ,  
o k ta w y , sp rz ed a m  ta n io . Z am ian a  n ie w y ­
k lu c z o n a . K o p ern ik a  26  S la e m a r sk i. 3 i6 7

! POSADY POSZUKIWANE
5 groszy za wyraz j

Absolw ent s z e ś c iu  k la s  g im n a zja ln y ch  zn a-  
ch o d z i s ię  b e z  śr o d k ó w  d o  ż y c ia  i przyj­
m ie  z a  sk r o m n e  w y n a g r o d z e n ie  ja k ą k o l­
w iek  pracę, n a w e t  pracę  f izy czn ą . Z g ło ­
s z e n ia  d o  A d m im straeji p od  „J. Ż", 3210

2 a  w .k t  u d z ie lę  lek cji, lub  p rzy jm ę  ja k ie ­
k o lw ie k  z a ję c ie , te ż  na p row in cji. Z g ło ­
sz e n ia  p od  ; „ A b su lw en t filo z o fii" . 3161

I MIESZKANIA, b il LEPY, lOKALE I  
|  tO groszy za wyraz. |

Ś r ć d m e S e ,  p ok ó; u m e b lo w a n y  o d  1 li-  
p ca  w y n a jm ę so lid n e m u  P a n u  B ie lo -  
w s k ie g o  4 m . 7. T . 37-65, g o d z . d o  10-tej 
o ra z  14-17_____________________________3129

J e o a n ,  d w a , trzy  p o k o je  k u ch n ia , p o je d y n ­
c z e  p o k o je . K om fort B o c z n a  S a p ie h y , 
n ie w y g ó r o w a n y  c z y n s z . C ztery  p o k o je , 
L is to p a d a  m ie s ię c z n y  c z y n sz . Do w y n a ­
ję c ia  C en tra ln a  A gen cja  K op ern ik a  14.

3162

Politechnika Lwowska ogłasza niniejszem konkurs na dostawę 
opału dla gmachów we Lwowie i w Dublar.ach, w czasie od 1 sier­

pnia 1931 r. do 30 kwietnia 1932 r.
Zapotrzebowanie obejmować będzie dostawę węgla z kopalń koncernu: 

„Gieschego" i „Robura“, oraz koksu z koksowni: ,,Emma“ i „Volfgang“.
Oferty .natęży wnosić do Intendentury Politechniki Lwowskiej w koper­

tach zamkniętych, zaopatrzonych napisem: „Oferta na dostawę opału" w termi­
nie do dnia 25 lipca włącznie, na formularzach ofertowych, które będą do na­
bycia w kancelarji Intendentury P. L. w godzinach urzędowych.

R ektor.
3iG 6 ( — )  Minkiewicz.

Ogieszei ii”  przetargu,
Izba Skarbowa II. ogłasza niniejszem nieograniczony przetarg pisemny na 

dostawę około 79 wagonów węgla górnośiąsKśegn doborowej jakości. 
Kostka i (bez miału) do ogrzewań.a biur Izby m.arbowej i podwłaanych 
Urzędów Ska-bowych poza Lwowem w okresie opałowym 19o 1/32.

Szczegółowe warunki przetargu znajduję się w O adz. Gospodarczym  
Wydziału I. Izby Skarbowej ii we Lwowie, ul. Rutowskiego Nr. 17, które 
mogą być na żądanie udzielone.

Termin wnoszenia ofert upływa z amem 10 lipca 1931 godz. 13-ta.
Prezes Izby Skarbowej

3i65 Brzecki.

P o szu k u ję  2  p o k o je  k u ch n ia , k o m fo r t, 
śr ó d m ie śc ie , od  za ra z  O g ło sz e n ia  d o  
A d m in istracji „ S ło w a  P o lsk ie g o "  pod  
„ czy n sz" ._________  3158

P o k o j z u tr zy m a n iem  zn a jd ą  p o  w ak acjach  
1 lub 2  stu d en tk i lu o  g im n a z ja listk i. F or  
tep ia n . k o m fo rt. Z g ło s z e n ia  A d m in is tra -  
cja  ^ o d ..S tudentka" .________________ 3152

Do w ynajęcia  p o k ó j k a w a le r sk i, s ło n e c z n y ,  
z  b a lk o n e m , o s o o n e m  w e jśc ie m  z e  św ia ­
t łe m , jp a łe m , u słu g ą , u ży w a n iem  ła z ie n k i  
i te le fo n u  przy p rzy sta n k u  tram . 3173

Do w ynajęcia p o k ó j o b sz e r n y  d la  je d n e g o  
lub d w u  p a n ó w , d o b rze  sy tu o w a n y c h .  
W ia d o m o ś ć :  u l. A n c z e w sk ic h  a o czn a  Za- 
d w ó rza ń sk ie j) i. 1, 1. p. drzw i Nr. 9.

3115

Ucz^nlca z n a jd z ie  p o m ie s z c z e n ie  p rzy  in ­
te lig en tn e j r o d z in ie  K łu sz y n sk a  9, parter.

___________________________________________3 1 5 3 _
Sullc na sta n c ja  d la  jed n ej, d w ó c h  u czen ie  

W a t iw ska fe c h n ic k a  d z ie s ię ć . 3156

M ieszkan ie  6  p o k o i z  p r z y n a le ż y to śc ia m i,  
p e łn y  k o m fo rt, d o  w y n a ję c ia  z a m o ż n y m
i so lid n y m  w p r o s t  o d  g o sp o d a r z a  D-wer- 

ic k ie g o  32, 1. p. O g lą d a ć  m o ż n a  o d  
3 — 6. 31o4

WOLNE POSADY 
10 groszy za wyraz.

Służąca d o  w s z y s tk ie g o  z  d o b rem  g o to w a ­
n iem  i d o o r e m i św ia d e c tw a m i p o sz u k i­
w ana. Z g ło s z e n ia  A d m im stra d a  „ S c h lu ­
dna". 3135

NAUKA 1 WYCHOWANIE I
10 groszy za wyraz. |

Sem inarzysta  z 111. k u rsu  P. S. N . w y je-  
d z ie  m o k r e s  le tn i z  d z ie ć m i ja k o  k o r e ­
p ety tor . L isty  p o d  „ S em in arzysta"  d o  Adm . 
S ło w a  P o ls k ie g o . 3128

Za k ła d  N aukow y im . Dra N iem ca Sm
p iń sk ie g o , a leja  C ytadcb  P rzed szK o le  i 
s z k o ła  p o w sr e c h n a . W p isy  od  1 2 —1.

2830

AYESNES. 4)

'Łram ię.
Autoryzowany przekład z francuskiego 

Zofji Skolimowskiej.
(Ciąg dalszy).

„Hongkong M aru“ w yru szy ł mimo 
ław icy m gły, Co dwie minuty syrena 
rzucała  w  dal św ist p rzeciąg ły  i roz­
dzierający, na k tó ry  w  odpow iedzi od­
zyw ał się z jednej z kajut płacz paro­
miesięcznego dz.ecka, przerażonego 
tym  niesam ow itym  hałasem . Za por- 
iem spotykano m orzem  rozchybotane 
dżonki, z wielkiemi koszam i na ry b y  u 
boków, poczem rytm  m aszyny stał się 
regularny, łagodna fala lekko i m iaro­
wo kołysała  sta tek  i Hongkong w  po­
godnym nastroju zdążał do Nagasaki.

Raul Darblaing, przeszedłszy salon, 
gdzie czcigodne rodziny angielskie w  
najeżyłem  skupieniu piły popołudnio­
w ą herbatkę, skierow at się do „purse- 
ra “ przeglądnąć listę podróżnych. Zdzi 
w iło go mile, że w śród  pasażerów  zna­
lazł państw a Fergusson, obojga w iel­
kich przyjaciół pani Sw eetledge, b a ro ­
na holenderskiego Horna, kilku Angli­
ków, z k tórych jeden, Selrick, by ł p a ­
storem , porucznika am erykańskiego 
Reeda, k tó ry  z w ysp  Filipińskich w ra ­
cał do swej ojczyzny, m nogość żółtych 
i bronzow ych osobników, w śród  któ­
rych parę  znam ienitszych figur, jak

pan Ono, dy rek to r banku japońskiego, 
p. Singh, hindus znam ienitej kasty , p. 
Lan Ouan bogaty  przem ysłow iec chiń­
ski z  Kantonu.

Tak przedstaw iał się bilans podróż­
nych I. klasy. Koniec końców  zado- 
w alniająco. Można będzie rozm aw iać. 
Raul JJarblaing obiecyw ał sobie prze- 
dew szystk iem  w yciągnąć ze znajo­
m ych w szystko  co wiedzieli o ich 
wspólnej przyjaciółce, pani Sw eetled­
ge. W  diugiej i trzeciej klasie m row ił 
się tłum  studentów , em igrantów  i Kuli­
sów , k tórym  p rzy  sposobności w artoby  
może się przyjrzeć.

Zaczem Raul Darbaing, dla pozy­
skania łask „pursera" poczęstow ał go 
papierosem , troszcząc się przedew szy- 
slkiem  o uniknięcie choroby morskiej 
położył się bez obiadu do łóżka. Koły­
sany  falą nie om ieszkał zasnąć, snem 
ciężkim, przeplatanym  koszm aram i, w  
których  pojaw iał się Song - Fong i p a ­
ni Irys Sw eetledge ze znamieniem na 
ramieniu niepom iernie zwiększonem . 
niby w rzód ogrc.mny, w k tó ry  Song- 
Fong w p a try w ał się przez okulary 
okrutnem i oczym a. G dy już ubrany 
w yszed ł koło dziew iątej rano na po­
kład, Hongkong Maru w pływ ał do Na­
gasaki. Mgła uniosła się w  górę, zo­
staw iając białe s trzępy  na drzew ach i 
skałach. Krajobraz, istny cud, zjaw iał 
się jak rozpow ity z w aty . Pow ietrze 
było ciepłe, dużo cieplejsze niż w 
Szanghaju, d robny deszczyk pruszył, 
Kręte, ścieśnione kanaliki, w ysepki, so­

sny, góry, drew niane portyki, św ią ty ­
nie, w ystępow ały  kolejno odcinając się 
od tła  zielonego, w spaniale zielonego, 
w  różnorodnych odcieniach świetnie 
stonow anych od jasnego do najciemniej 
szego, k tó ry  dom inowa! złagodzony 
tu i ówdzie w esołą, różow ą plamą 
drzew  w iśniow ych w  kwiecie. Mech 
na skałach, św iątyniach, portykach, 
na posągach boi ków , na Buddach, drze 
m iącyeh ze spuszczotiemi oczym a a 
rozw aitem i dłońmi, koło k tórych  prze 
chodzień w spinał się na w zgórza. Mi­
mo szarego nieba, to w szystko  w y raź ­
ne i w ilgotne. B ył to  cud zaiste, ukoje- 
jenia, słodyczy, spokoju... cud skrupia­
ny letnim deszczem , zw ilżającym  lu­
dzi i rzeczy. Raul odczuł niezw łocznie 
dobrodziejstw o tej atm osfery i nieled- 
w ie obojętnie, bez ściśnięcia serca a 
przynajm niej bez w idocznego w zruszę 
nia pow itał panią Fergussan, k tó ra  jak 
on w ysz ła  w  dzień przy jazdu  na po­
kład.

— Czy w dniach ostatnich m iała pa- 
ri jakie wiadom ości od pani Sw eet­
ledge?

— Od Iry s?  T rzy  czy  cz te ry  dni te­
mu odjechała do Japonji na Cim press 
of India... Nie w iedział pan? Zapewne 
spotkam y ją tu w  jakimś sklepie z 
miejscowemi w yrobam i. P rzepada  za 
artystycznem i fraszkam i. U w ierzy pan 
że po zwycięskiej wojnie z Rosją Ja ­
pończyk w ysprzedaie w szystko?  Nic 
tak nie rujnuje, jak zw ycięstw o.

I KUPNO i SPRZEDAŻ 1
Politechnika Lwowska. 

Nr. 3129/31. 24 czerwca 1931. 1 PENSJONATY l UZDROWISKA 11 12 groszy za wyraz. 1 O g ło s z e n ie . |  10 groszy za wyraz.

Tataró w  nad  P r u te m  P la ż a , k ą p ie le , w y ­
c ie c z k i w  g ó ry , k o m f o n o w o  u rzą d zo n y  
p e n sjo n a t  „ H e ie n a “ —  H e le n y  D om lcz-  
k o w ej p o le c a  p o k o je  z  d o sk o n a łe m  u trzy­
m aniem . C en y  n isk ie . In form acje ra  
m ie jsc u . 3009

I RÓŻNE DONIESIENIA 
10 groszy za wyraz.

18 tysięcy  z ło ty c h  p o ż y c z k i, p r o c e n t  p ła ­
tn y  m ie s ię c r  ,e p o sz u k u je  s ia r a , b ogata  
firm a. A d m in istracja  p o d  „18 ty s ię c y " .

3130
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Czyiagdis „Słowo Foisstie“

Urocza kobieta w ybuchnęła śmie­
chem.

— W ybierz się pan z nami, — zaohę 
cała Radia, — oboje z nn?żęm będźi&my 
się uwijać po św iątyniach i sklepach, 
M ożem y być pewni, ;że tu, czy. tam, do 
padniemy Irys, chyba że  p rzyszed ł jej 
św iątobliw y pom ysł zam knięcia się u 
bonzow  na rekolekcje. Nie zdziwiłoby 
mnie to z jej strony, praw da, panie?

P ow tó rny  w ybuch śmiechu.
Mimo w yrzeczenia zgody na w szy st 

ko co przeznaczone, atm osfery ibuddyj 
skiej, k tóra , — jak Raul spostrzegł — 
z kojącą wilgocią krajobrazu w nikała 
w  jego jestestw o, nie m ógł p o w strzy ­
m ać pytan ia  w brew  w oli cisnącego mu 
sie na usta:

— Czy pani Sw eetledge sam onas 
urządza te w ycieczki i p ielgrzym ki?

— N iedyskretne p y tan ie ’... O to, co 
zaw sze najbardziej zajmuje Francuza... 
My, Amerykanie, urodziliśm y się i 
w zrośli na Ziemi W olności... Irys jest 
wolna... Czy nie?

— Bez w ątpienia. Je st w dow ą, 
p raw d a?

— Nie, rozw iedzioną i to dla b ła­
hych pow odow

— Jej m ąż1?
— Dzielny, zaezny przem ysłow iec, 

zrujnowany kilkakrotnie odzyskał zna­
czny majątek... To człow iek niepoko­
nany Nie strac ił ani jednej szansy w 
życiu... P ra w d z iw y  A m erykanie są 
tacy.

(C. i .  n.).

Odpowiedzialny redak to r W . A. S krzyczyńsk i. Z drukarni ,,Słow ? Polskiego**, Lwów ul. Zlm orow icza 15.


